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b) P r u s y .
BY zrozumieć ducha prusk:cn re" 

form administracyjnych w pierw' 
sźej połcwie ubiegłego stulecia? 
trzeba zdać sobie sprawę przede- 
wszystkiem z  wpływu, jaki wywar­
ła francuska umysłowaść w wie­

ku Oświecenia na umysły w Niemczech. Umy­
słowa kultura francuska ogarnęła najwybitniej­
sze postacie niemieckiej literatury XVIII wieku. 
Dowodzą tego Wielanda „Der gcldene Spiegel" 
i jego artykuły w „Deutscher Merkur"; przy­
pomnieć należy podróż młodego Herdera z Rygi 
do Francji; Lessing tłumaczy niektóra pisma Voi- 
taire’a i wyznaje, ża .Diderotowi zawdzięcza wie- 
ię w wyrobieniu swego smaku estetycznego; od­
naleźć możne również ślady francuskich wpły­
wów w rej ideolpcjji Lessinga, której dał wyraz 
w „Erziehung des Mensehengeschlechtes" i w 
„Natanie Mędrcu". Boie wydaja w roxu 1770 
pierwszy niemiecki „Góttinger Musenalmanach/, 
oczywista, że na wzorach fancuskich, s  pamię­
tajmy, że w cztery lata potem jednym ze współ­
pracowników Almanachu zostaje Goethe. Poli­
tyczne i społeczne idea, panujące we Francji, da­
ją się wyczuć w utworach Klingera, Lenza, Ge- 
mir»ge’na, Leopolda Wagnera- nawet w „Stelli" 
Goethego, w „Zbójcach" i W „Kabale ur.d Lie- 
be“ Schillera. Pierwsza szkoła romantyczna 
(zwłaszcza Schleiermaćher i Fr. Schlegei) po­
dejmuje walkę przeciwko niektórym dotychcza­
sowym poglądom w zakresie sztuki, a to rów­
nież nie bez wpiywu, idącego z Francji.

A w „Lelden des jungeą Werthers" Goe­
thego czyż nie wyczuwa się co krok te^o sa­
mego oddziaływania? Nawet w formie nasuwają 
sie ansiogje z „Nową Heloisą" Rousseau’a.

A czyż w Schiitern listach „Ober die.as- 
thetische Erziehung des Menschen" nie przebija, 
się myśl, że zadaniem sztuki, formującej duszę 
ludzką, jest tworzyć charaktery obywatelskie? 
by przez to dopiero umożliwić wolność poli­
tyczny J wyrównać sprzeczności,, tkwiące w iudz- 
kiej naturze? Jeżeli Schiller pragnie na tę mia­
rę wychować niemiecki naród, to jasnam jest, 
że jest on odbiciem idei, njrtgjących wówczas 
od dłuższego już czasu wa Francji, Charakte­
rystycznym pod tym wzglądem dla Schillera 
jest jego wierszyk, zatytułowany ..Rousseau". 
W wierszu zaś „Do Goethego" z okazji wpro­
wadzenia przez niego na scenę „Mahometa" 
Voltaire a Schiller powiada:

„ćiicht m ehr der Worle -ednerisch  G&prange,
Nur der Jfatwr gefreues B1I4 gefSIlt;
Y eroanneł ist der S ltten falscNe S henge ,
ćind tntnacklich hund-ilt, meuschlich fUhit de- Held;
DI® Łeideuschaft erhebi die frelen Tone,
Und in der W ańrhelt findet jnan das Sen one

Wszak są to, echa stanu natury Rou$seau'a,' 
są to przejawy tego buntu, który w ówczesnej 
literaturze francuskiej tak silny znajduje wyraz, 
jak wreszcie już i objawy wzbierającego się 
uczucia, z którego miała się zrodzić potężna 
Aoezja romantyczna.

W jakim stopniu ten wpływ Francji Wieku 
Oświecenia wypowiedział się w niemieckiej li­
teraturze pięknej, łatwo poznać między innenii 
z prac dwu Francuzów:

Są tc Hyppolyte Carnot w „Les premiares 
ecHOs de la rtwolution francaise au delś du 
RhirT i Jaures w swej „Hisioire socialiste'. 
Specjalnie dla Pius charakterystyczne są pisma 
Fryderyka Wielkiego, zwłaszcza jego „Conside- 
ralions sur 1'etat prćsent du corps politiąue de 
i'i£urdpe', „Essais sur les formes du gouverne- 
mant et !es devoirs du souverain*, „Miroirdes 
princes" i jego Festarnant polityczny z 1752 r. 
Występuje w nich gorący wyznawca prawa na­
tury i wszystkich na niem opartych teorji, a 
najlepiej m oże charakteryzują Fryderyka Wiel­
kiego, jego pojęcia o panującym, który „n’est 
qua ie premier sem teur de l’Etat, le premier 
juge, ie premier generał, ie premier financier, 
le premier ministra de la societe®.

O znakomitych pisarzach francuskich XVIII 
wieku zauważył Boy w swej „Antologii litera­
tury francuskiej* że „wszyscy ci pisnrze, eko­
nomiści, wolnomyśliciele przygctowywaii pizez 
wiek cały rewolucję, Ani jaj nie pragnęii, ani 
nie przeczuwali; najśmielsi nawet nie myśleli 
o innej formie, prócz oświeconej i ograniczo­
nej konstytucją monaręhji na wzór angielski... 
Ate śtSło sią to, co zawsze: rozpętanych sił nia 
delp się łatwo zatrzymać; przewręt poszedł 
w innym kierunku, niż „Panowanie rozumu." 
W Niemczech stan rzeczy był odmiennym: fran­
cuska literatura przenikała tam swem' ideami 
tylko szczyty społeczeńsiwa i poza re nie wy­
szła. Nadto psychiczna konstrukcja niemiecka, 
rodzaj niemieckiej umysłowości i temperament 
rasy były inne, niż vre Francji. To też, gdy wy­
buchła Wielka Rewolucja, znalazła ona w Niem­
czech w pierwszej chwili pewne sporadyczne 
oddźwięki sympstji. Jednak taki np, Joachim 
Henryk Campe, jadący zaraź z Brunszwiku do 
Paryża i entuzjazmujący się rewolucją w swych 
„Briefa aus Paris", należy do wyjątków. A gdy 
we Francji teror zapanował, w Niemczech na­
stępuje zwrot Schiller pisze do Kórnera po 
ścięciu Ludwika XVI, ze już od dwu tygodni 
nie wziął dc ręki francuskiej gazety, bo „so 
eckelii diese elenden Sęhindlerknerhte mich an“.

Komu nieznana jest ta część Schiilerow- 
skiej „Das Lied von der Giocke', w której, 
twórząc wizję rewolucji, woła, że „das VoJh, 
zerraissend seine Kette, zur Eingenhilfe.schrek- 
lioh greift”, a ta wizja wyrywa mu z piersi owe 
straszne słowa:

Hichts Heillges ist rnehr. as i8ser.
Sich aUc Bandę from m er Scheu:
Der Gute rfiumt den Piatz dem Bojan,
Lmd i!le  Lasten waiten frei.
Gefahrlich isf'ś, den Len tu wecken,
V-Tderb(ich ist des 1 Igers Zahn,
Jedoch  a s r  iclirecklichste der Scnrecken,
Das Ist der Mensch In seinem  Wahn.“

Powyższe miejsce jest m ole jednym z naj­
lepszych wyrazów wreżenia, jakie zrobił taror 
tfwsrcuskiej rewolucji na ówczesna kultureiue

(Ciąg daiszy)
sfery niemieckie. A drugi współczesny wielki ge- 
njusz,'Goethe, w II części „Fausta" (II akt „Labora­
torium") wkłada w usta Mefistofelesa te słowa:

„Sie s t.e iten  slch, so  he.lssfs, um Freiheitsrechte;
Genau besehn, s3r.d's hnechte gegen Knechta."

Doskonale scharakteryzował Jaures ów­
czesny stsn umysłów w Niemczech w tych sło­
wach: „L’Allemagne des artisants, des petits 
bourgeois et des paysans etait somnolente en- 
core et 1’Allemagne des penseurs regardait cu* 
rieuse, souvent sympathigue, inais d un es 
prit d’abord assez datache et a demi passlf.w 
Bardzo pouczającym jest również sposób, w ja­
ki tłórjuatzył sobie przejęty teorjami francu- 
skiemi Fryderyk Wielki pewne, na nich oparte, 
zasady. I taK, przyjmując detkrynę o kontrak­
cie społecznym, Fryderyk dochodzi do wniosku, 
że lud dał panującemu przez tę umowę ber. 
warunkowe pełnomocnictwo do rządzenia i że 
zatem nie może on być w tej władzy przez ni­
kogo ograniczony. Pełnomocnictwo to jest da­
lej w jegc przekonaniu nieodwołalne, a tem- 
samem poddani nie mogą swego księcia usu­
nąć. Nie baz pewnej słuszności Ernst Meier 
zwraca uwagę na to „dass Friedrich dem Gros- 
sen zuerst der Gedanke der organischen Staats- 
personlichkeit aufgegangen ist."

To leź napolsoński system  v/ swych pod­
stawowych założeniach musiał znaifźć w Niem­
czech przygotowany grunt, mimo późniejszych 
zaciętych wałk. Wszak Napoleon powiedział 
o swej konsularnej konstytucji, że „ cest ce 
auFii y a admirable de c&fcte constitution c’est 
<łu alle rft m’empeche jamais de faire ce que 
je vauxfc. Gdy więc z tej samej Francji, której 
kultura umysłową przejmowano sią przez kilka 
lat dziesiątków w wyższych sferach ówczesnych 
Niemiec, orzychodził teraz system  silnego rzą­
du i sprężystej administracji, oparty o stanowczy 
glos Naczelnika Państwa, system , który w zanar- 
chizowanej i steroryzowanej Francji, przywracał 
ład i porządek, nie dziw. że taki system nie 
mógł przejść bez śladu w ówczesnych Niem­
czech. Niebawem zaś do tego dołączył się 
iriny jeszcze czynnik Napoleon tworzy w 1807 
roku Królestwo Westfalskie. Jego konstytucja 
wprowadza urządzenia francuskie: Radę Stanu, 
podział na departamenty, na dystrykty, odpo­
wiadające francuskim arrondissements, na kan­
tony i municipalites; niebawem wchodzi tam 
w życie także kodeks napoleodsKi. A przecież 
napoleońskie wojska posuwają się w swym zwy­
cięskim pochodzie dalej na wschód; na admi­
nistracyjnych urządzeniach naszego Wielkiego 
Księstwa Warszawskiego Napoleon wyciska 
także swe piętna i my także dostajemy depar­
tamenty 2 prefektami, a przecież W. Księciem 
Warszawskim zostaje król saski, więc i Saksonja 
wchodzi w orbitę tych wpływów, i choć potem  
runie Wielki Napoleon, posiew jego długo jasz­
cze nie zniknie w Niemczech, a przedewszyst­
kiem zejdzie na gruncie królestwa pruskiego, 
jednego z najzacieklejszych jego przeciwników.

(C. d. n.).

Prof, Dr. K. Wł. KŁJMAiiIECKI. ^  ^  ^  ^  ^
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(Ciąg dalszy)

RT. I1! ptźepisów tymczasowych 
o urządzeniu sądownlfctwa pusta- 
nawiał, że wszyscy, sędziowie i u- 
rzędnicy wymiaru sprawiedliwości 
powołani bądą na czas nieokreś­
lony, a i cli odwołanie należy od 

■władzy mianującej. Przepis ten nie obowiązuje 
już dzisiaj, o iii chodzi o sędziów; którzy Sq 
w myśl Konstytucji nieusuwalni (art. 78), Obo­
wiązuje on jednak, o ile idzie o prokuratorów 
i o aplikantów sądowych, których nie dotyczy 
ani powyższe poslmowiecie Konstytucji,' ani 
przepisy ustawy o państwowej służbie ćjrwilnej 
z 17 lutego 1922 r. (Dz. Ustaw Nr. 21, poz. 
164). Tej ustawię podlegają natomiast niesę- 
dz-ow-scy fankcjonkrjusze sądowi (i prokurator­
scy), których stanowisko jest więc pod pew­
nym względem korzystniejsze od stanowisk 
prokuratorów i aplikantów sądowych*). Rzecz 
ta domaga się jaknajrychleiszego uregulowania 
prawnego.

Wprawdzie bowiem możnaby argumento­
wać na podstawie art. 24 tymczasowych prze­
pisów służbowych dla urzędników państwowych 
(Dz. Praw z r. I9i8 Nr. ó, poz. 13), że pruka- 
ratoiowie ' po upływie lat 3 od rozpoczęcie 
swej służby etatowej stają się nieusuwalni, 
atoli argumentacja taka nasuwa poważne wąt­
pliwości z dwadi przyczyn. 1) Uutawa o pań-, 
ętwowe; służbie cywilnej uchyliła w art. 120 
dotychczas . obowiązujące przepisy, wydane 
w przedmiotach nią unormowanych- -2) Art. 42 
tymcz, przepisów służbowych dla urzędmków 
państwowych postanawia, że władza może 
sz urzęcłr.1 zwolnić urzędnika ze służby, leżeli 
służył tyiko prowizorycznie,: t. j. aż do odwo­
łania.

Wedle ustawy ż 18 maja 1921'—w przed" 
miocie oznaczenia okresu organizacji sądownic­
twa (Dz. Ustaw Nr. 46; poz. 278)—-okres zmian 
w te}'organizacji, w ciągu którego wolno było 
sędziów przenosić w stan spoczynku, oraz na 
inne miejsca lub stanowiska służbowe* mógł 
być przez Radę Ministrów piz.idłużjny najdalej 
do końca r 1922. Uczyniła to Pada Ministrów 
rozporządzeniem z tegoż roku (Dz. Ustaw 
Nr. 102; poz. 735). Okres ten na Śląsku upływa 
dopiero ż końcem r. 1923, zaś Rado Miniśtfów 
może go przedłużyć najdalej do końca 1924 r. 
(Ustawa z 16 czerwca l9?2, Dz, Ustaw Nr. 46, 
poz. 388). — Wspomniany jednak wyżej art. 78 
Konstytucji dńjs w swym ustępie drugim prze­
pis na przyszłość, postanawiając, że przeniesienie 
sędziego na inne miejsce lub w stan spoczynku 
nadąpii może, gdy jest wywołane zmianą w or­
ganizacji sądóW1, postanowioną w drodze ustawy. 
Po wydaniu więc, a raczej po wejściu w życie 
nowej ustawy o organizacji sądownictwa, spra­
wa ta będzie znowu aktualną.

III. Urzędy pomocnicze sądowe. Prze­
pisy tymczasowe o urządzeniu sądownictwa 
powołują do życia .jurzędy pomocnicze" sądo­
wy. Do nich należy: aplikanci, sekretarze, kan­
celiści, komornicy, woźni i służba niższa.

Wydziały hipoteczne, pisarze hipoteczni 
i notariusze urzędują dotąd na zasadzie daw­
nych pszepisów, jednakże już Rada regencyjna 
wydała dekret ar. 1913 (Dr. Praw- Nr. 7, poz. 
16) w przedmiocie przepisów tymczasowych o 
notariacie. W tymże roku wydano również 
c-tatut tymczanowj pałestry Państwa Polskiego 
dekretem, ogłoszonym w Dz. Praw Nr. 22, poz. 
73. Bliższe szczegóły należą do nauki a ad­
wokaturze i notariacie.

Unormowanie aplikacji sądowej zawiera 
przede wszyslkiem dekret z ■_«, 1919 (Dz. Praw 
Nr. IG, poz. 225), postanawiając, iż aplikantem 
sądowym zostać może każdy obywatel Państwa 
Polskiego plći męskiej, który ukończył wydział 
prawny uniwersytetu krajowego (wyjątkowo 
i zagranicznego).* Kobiety odbywać mogą apli­
kację tylko ialco przygotowanie do zawodu ad­
wokackiego. Aplikacja trwa trzy łata. Po u­

pływie jednego roku aplikacji może aplikant 
wykonywać poszczególne czynności sędziego 
śledczego iub podprokuratora Sądu okręgowe­
go. zaś pó upływie dwuUi lat aplikacji ma się 
poddać egzaminowi sądowemu przy Sądzie a- 
pelacyjnym *) W -trzecim rakif aplikacji — po 
zdaniu egzaminu — może być aplikant delego­
wany przez Min. sprawiędk tako „zastępca no 
urzędy wymiaru spiawiadliwościi aż co sędziów 
pokoju* śledczych i okręgowych włącznie. Mo­
że też w tym okresie uzyskać zezwolenia na od­
bycie najwyżej sześcic miesięcznej praktyki ł. 
adwokata, notariusza, albo v»e wskazanej przez 
Min. sprawiedl, instytucji państwowej lub ko­
munalnej. Po upływie trzeciego roku aplikacji 
nioźc być aplikant mianowany na urzędy są­
dowe, w r. 1920 wyszło dla okręgów Sądów 
apelacyjnych warszawskiego i lubelskiego roz­
porządzenie Min, sprawiedl. w przedmiecie e- 
gzaminów sądowych, ogłoszone w Dz. Ustaw. 
Nr. 70, poz, 473. Wydana w r. 1921 ustawa 
o ulgach co do kwalifikacji n? urząd sędziow­
ski i prokuratorski (Dz. Ustaw Nr. 50, poz. 302) 
uznaje złożony w b. cesarstwie rosyjski em- 
przed 1 kwietnia 1917 r. egzamin na starszego 
kandydata du poąad są-jo wyćh za zastępujący 
aplikację i egzamin sędziowski — poŻwalając 
też czasowo ubiegać się tyra, którzy złożyli 
% dobrym wynikiem egzamin przepisany dla 
służby wojsko wo-sędzi.o w skiei po uzupełnieniu 
gę* ł  prawa i procesu cywilnego. Przejściowo 
uprawnia do aplikacji ukończenie wydriżłu fi- 
konorpieznego politechniki petersburskiej i zło­
żenie przepisanych tam egzaminów, Wedle tej 
ustawy, każdy kto złożyl egzamin sędziowski 
w jakiejkolwiek dzielnicy, albo posiada egza­
min „zastępcy1 (w U e«s..ros; egzainiu nu stai- 
?zego kandydata do posad sądowych, o którym 
była mowa wyżej -  w b_ dzielnicy aust*v egza­
min adwojcącki iub notajrjąlny — wreszcie a- 
zupełniony jak wyżej egzamm wojskowo-sę- 
dzioWiki) może być mianowany na uiząd sę­
dziego iub prokuratora w każdej dzielnicy, 
Tcksamo też aplikacja potrzebna dla dcpUsz- 
szęnia do urzędu sędziowskiego może być od­
bywaną w różnych dzielnicach Państwa.

Osobne przepisy wydano dla komorników 
tudzież cła woźnych sądowych (dekrety Rady 
reg. Dz. Praw Nr. 5, doz, 10 i Nr. 4, poz. 7).

Komornicy należą do urzędników wynraru 
sprawiedliwość;—bez pensji, u tylko z  prawem 
pobierania opłat według taksy ~  powalanych 
do wykony wania Wyroków i uchwa-f (decyzji; 
Sądów- wszelkich stopni, a urzędują przy Są­
dach okręgowych. Obok ogólnych warunków 
(ukończenie 25 roku życia, pizynależność, nie­
skazitelność) wymagane jest od nich wykształ­
cenie. czteroklasowe szkoły średniej, clalej dwa 
lata praktyki kancelaryjne*, względnie u komor­
nika—wreszcie świadectwo że złożenia egza­
minu nu komornika. Objąć urzędowanie mogą 
dopiero po złożeniu kaucji, której wysokość 
oznacza Minister Sprawiedliwości, i która mus: 
być złożoną w ciągu rlwuch tygodni od daty 
nominacji, gdyż inaczej nominacja traci stroją 
moc.

W sprawie biurowości i ksiąg komorni' 
kot,7- obowiązują przepisy specjalne, zawarte 
w Tymcz. Instrukcji Ogólne; dla Sądóyr w Król. 
Fólskiem; nadzór nad biurowością i rachun«S'> 
wośoią komornika należy do prezesa Sądu 
okregov. ago, względnie do delegowanego prze­
zeń sędziego.

V/ożni sądowi urzędują przy 3ą dach poko­
ju, okręgowych, apelacyjnych i przy Sądzie 
najwyższym. Ich zakres działała okreśis art. 4 
dekretu Rady regencyjnej z r. 1918,

W p/zędiruocie przepisów dla woźnych 
(Dz, Praw Nr. 4, poz. 7), postanawiając, iż do­
ręczają wezwania i zawiadomienia, utrzymują 
porządek na posiedzeniach sądowych (por. art. 
31 Tymcz. Insfrukpji Ogólnej dla Sądów Król.

*) V  «P»W»k fflW i iA te rp ru w ł- j i  tai ra*e*y P*trz 
UElslWR i  r. 1922 (Dz. U sta v , Nr, 671 poz. Óó. ttidzi-rż p |-ó£- 
iiifc Nr. 592, ogłoszony w Di. Um n̂ówym fi&uSp.wtftaUi.. 
vo.“ Jt r. ‘.922 Nr. 18. *lr 314 i  n tu t ę p u u .

®) To.mtn ten może Tiy£ n» prośbę aplikanta prze­
dłużony przez prezesa Sę Ju apelacyjąefio. Aplikant, któ­
ry nie udał egzaminu, nt-py-nuje lermin pęńownv; w razie 
ponownego, niezdarna. Minister sprawieułiwości wykreśli 
o z pity aplikantów.

' t ■ I

Pol.), wykony wują czynności wskazane w usta­
wie postępowania jądowego oraz wszelkie zle­
cenia Sądu. Woźny sądowy prowacldi książkę, 
do której zapisuje dawane mu polecenia (art, 
2ó4 Tymcz Instr. Gg.).

IV. Prokuratora wic, Określenie stano­
wiska prokuratora zawiera Instrukcja dla urzę­
dów prokuratorskich z v. 191B (F-i. urzędowy 
Min. Sprawiedl. Nr. 9, poz. 21). Urząd profcu- 
rstorski ma obowiązek przestrzegania zgodnego 
z p ra w e m  W ym iaru sprawiedliwości , przyczy­
nia; się do tego za pomocą środków wskaza­
n y ch  w procedurach. Na cz ele  urzędu proku­
ratorskiego stoi Minister S p raw ied liw ości, któ­
remu podwładni są prokuratorii wie wszystkich 
stopni. Dekret o ustroją Sądu Najwyższego 
m ów i, że o b o w iązki prokuratora naczelnego 
palni Minister Sprawiedliwości.

Organizacja urzędów prokuratorskich, po­
lega na hieiarchiczne.il podporządkowaniu się 
niższych stopni stopniom wyższym. Tyczy 
to tak czynności prokuratorskich, przedsiębra­
nych in meritp, jak ud. wszczęcie sprawy kar­
nej, jak też zarządzeń organizacyjnych i admi- 
nlstrycyjuych wewnątrz ut iedu. Tylko przy 'i'y- 
siąpisniach przed Sądami ma przedstawiciel proku­
ratury samodzielność W granicach ustawy. Powoła­
ne przepisy prawne .wymieniają następujące 
stanowiska prokuratorskie: !) prokurator Sądu 
Ns.iwyiszeyO' — jak już zaznaczono wyic' jest 
takich prokuratorów więcej* zaś jeden z nich 
mianowany zostaje „pierwszym prokuratorem", 
s  zatem szefem prokuraiury przy Sądzie Naj­
wyższym. Taki prokurator jest bezpośrednio 
zależnym od Ministra Sprawiedliwości i zastę­
puje go we wszystkich czynnościach sądoivy~h, 
wymagających stawiennictwa prokuratora w Są- 
dzie. Najwyższym; 2) prokurator apelacyjny, 
również bezpośrednio zależny od Ministra Spra­
wiedliwości, jest Bwiersschnikieni całego urzędu 
prokuratorski Ago przy Sądzie apelacyjnym, 3) 
prokurator okręgowy zależy bezpośrednio od 
prokuratora apelacyjnego.

Przy wszystkich prokuraturach urzęduje 
odpowiednia ilość podprokuraio-ów, którzy peł­
nią , obowiązki włożone na nich przez prokura­
torów i zastępują ich w miarę potrzeby sto­
sownie do upoważnienia.

Prokurator apelacyjny może udzielać w dro­
dze okólników prokuratorom okręgowym wy­
jaśnień i wskazówek w przedmioci i jednolitego 
sposobu postępowania w kwestiach poszcze­
gólnych oraz stosowania instrukcji prokurator- 
sklęj. Odpisy tych okólników mają być bez­
zwłocznie komunikowane Ministrowi Sprawie­
dliwości. Prokurator apelacyjny skład* Mini­
strowi Sprawiedliwości sprawozdanie okyesow- 
i jednorazowe z działalności urzędu prokura­
torskiego swego okręgu apelacyjnego, oraz za­
wiadamia go o sprawach szczególnej wagi 
i o kwesijacli prawir/ch, wynikłych na tle prak­
tyki miejscowej. Obok kompetencji natury czy­
sto administracyjnej i rzeczowej (p. art. 9 In­
strukcji dla urzędów prokuratorskich), przysłu­
guje prokuratorowi apelacyjnemu prawo udzie­
lania wskazówek tak o charakterze ogólnym, 
jak i w poszczególnych przypadkach—nietylko 
podwładnym organom urzędu prokuratorskiego, 
lecz także organom policji,

Prokurator okręgowy może również wy­
dawać okólniki do swvch podprokuratorów, a- 
toli po uprzedniem zabiegnięciu opinji prokura­
tora apelacyjnego i z obowiązkiem przesłania 
mu odpisu dotycz :ącego okólnika. Prokurator 
ten ma też — analogiczne prawom prokuratora 
apelacyjnego J uprawnienie do udzielania wska­
zówek organem policyjnym. Sprawozdania swe 
składa prokuratorowi apelacyjnemu, i to, zale­
żnie od przedmiotu, sprawozdania mlealęcme, 
półroczne i roczno (art. 66 lustr.'. Prokurator 
okręgowy zawiadamia nadto prokuratora ape- 
I n c y j n e g o  między innemi o kwestjach praw­
nych, wymagających rozstrzygnięcia prawodaw­
czego No miarodajnego wy;aśnlenia i o zau­
ważonych przaz siebie uchybieniach ze strony 
funkcjoilarjuszów wymiaru sprawiedliwości,

(C. d. n.)
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zasaęlzie. ustawa karna stoi na tym 
punkcie widzenia, że nieletni prze­
stępcy, działający ze zrozumieniem 
i rozeznaniem, winni ponosić 
Karą w frfyśl zasad ogólnych, 
z bwźględrfićniterrf Jednak specjal- 

negu złagodzenia kuiry., stosownie do 1-go ust. 
aH. 55 K K. i ogólnego, w myśl art. B. K.. K* 
Jednakże K. K. R., licząc sią z terr, że w sto­
sunku do przestępców młodocianych' nie można 
stosować takich samych wymagań, jak do ludzi 
dojrzałych, pozwala zastąpić karę prztz unriiesz- 
czanlś w zakładzie wyćhowawczo-poprawczym. 
Może to mieć miejsce jedynie wtedy, „gdy 
przestępstwo jest głównie wynikiem wadliwego 
wychowania łub gdy moźnc przypuszczać, żfi 
należałoby użyć środków przyzwyczajenia spraw­
cy do życia, odpowiadającego wymaganiom 
prawa".

! w tym więc wypadku kara umieszczenia 
w zakładzie wychowawczo-poprawcżym nie jest 
ani karą zasadniczą, ani też karą dodatkową, 
jest to tyiko środek zastępczy, mający na celu 
nie zastosuwanię wzglądem sprawcy represji 
kaniej, lecz należytego jago wychowania, oraz 
przyzwyczajenia do uczciwego życia.

Ponieważ jest to środek zastępczy, więc 
Sąd powinien w wyroku określić wymiar kary 
pozbawienie wolności, e następnie zaznaczyć, 
że wyznaczony czas pozbawienia wolności ma 
być zastąpiony przez oddanie skazanego do 
zakładu wychowawczo-poprawczego. Terminu 
pobytu w zakładzie, mającego zastąpić ozna­
czoną karę sąd wcale me b.-treśla, ponieważ 
bliższe określenie tęgo terminu zależy od za­
rządu zakładu w porozumieniu z prokuratorem 
przy Sądzie okręgowym.

Ta sama władza decyduje, czy próbt, od­
działania na przestępcę środkami wychowaw­
czym' osiąga pożądany rezultat, a w razie prze­
ciwnym może zarządzić przeniesienie nieletnie­
go do więzienia w celu wykonania kary pozba­
wienia wolności orzeczonej przez Sąd. Czas, 
.spędzony 'w zakładzie wyćhowawcco-popraw- 
czym. nie będzie zaliczony na poczet kary po­
zbawieni?. wpłncścl.

Zdaniem mojetn, w tym drugim wypadku 
zastosowanie względem sprawcy umieszczenia 
w zakładzie wychowawczo-poprewczym, jako 
zastępczego śrociks, równjąż nie może byc da­
rowane przez anniestję, a to ze względu na 
specjalny charakter i ce! tęgo środka. Z po­
wyższego wynika, i e  ustawa karna rosyjska nie 
zna tmdcs.iicss.eida w mlcłacfoje toychmcawczo-po- 
prąwesyw, jako specjalnej kary dodatkowej i dia 
tego też przepis ustawy o amnestii w tym 
wzgiędzie nie octy czy bynajmniej przepisów 
mitzrjalno-karne; ustawy, obowiązującej w dziel­
nicy porosyjskięj, Przyczyny, dla których nie­
letni, znajdujący się w zakładach wychowaw- 
czo-poprawczych, nie korzystają z ulg amne­
styjnych, bynajmniej nie leżą w sferze ugrupo­
wań i stopniowań Kamo-msterjalnych i me wy­
pływają z formalnego charakteru tej kary, 'ecz 
znajdują swe usprawiedliwienie w samej natu­
rze tego specjiunego środka poprawczego, a to 
z« względu na jego specjalny wychowawczy cęl.

W kodeksie karnym niemieckim nie ist­
nieje umieszczenie w zakładzie wychowawczo- 
poprpwczyir:, jako specjalna kar& dodatkowa, 
a jednocześnie niema w tyrr. kodeksie' zakła­
dów wychowawczych dia nieletnich sprawców.

Jasi znane natomiast kara dodatkowa 
*  charakterze ogólnym, & mianowicie oddanie 
do dyspozycji krajowej władzy po.teyjnej. Kara 
tą. w myśi § 731-a K. N., może być łączona 
albo z karą zasadniczą więzienia za sutęnerstwo, 
albo też w mysi § 362 tegoż kodeksu, z karą 
aresztu za wykroczenia, przewidziane w § 361, 
Nr. 3 - a .

Orzeczenie takiej kary dodatkowej upo­
ważnia władzą policyjną do tego, by na czas 
do lar dwóch umieściś sprawcę w domu robo­
czym, albo nakazać mu wypełnianie robót uży­
teczności publicznej. Co się zaś tyczy prosty­
tutek, to te. w wypadku ukarania za przełamy­
wanie przepisów policyjnych, mogą być umiesz­
czone w zakładzie wyehowawczo-ppprawczyrn, 
arbo też w jakimś odpowiednim przytułku. 
A więc i w kamo-materjęlnej ustawie niemiec­

kiej umieszczenie w zakładach wychowawczo* 
poprawczych jest tylko skutkiun określonej 
kary dcdatKr.węj i nosi charakter nie postano­
wienia sądu, lecz decyzji władzy wykonawczej,

Ponieważ zaś oddanie do dyspozycji kra­
jowej władzy policyjnej, jako zwykła kara do­
datkowa, podlega amnestji, więc oczywiście 
winny upaść wszelkie skutki taj nary; jeżeli 
zaś umieszczenie w f ąkładach wychowawczo- 
poprawczycb zostanie odsunięte z pod wpły­
wów amnestyjnych, to bynajmniej nie z tych 
powodów, c, których mówi ustawa o amnestii, 
& tylko ze względu ną specjalny wychowawczy 
charakter tego środka i jego cele. , Austrjaekią 
przepisy w tej materji aą o wiele szersze od. 
podobnych przepisów kodeksów rosyjskiego 
i niemieckiego. Ifwestją fę normują dwie usta­
wy z 24 maja 1885 roku, która jednocześnie 
stanowią wypadkach umieszczenia przestęp­
ców po oddęrpiemu kary w domu pracy przy* 
musowej.

Znajdujemy w przepisach tych zasadę, 
ie  domy pracy przymusowej służą dla doro­
słych przestępców, zaś domy wychowawczo- 
poprawcze przeznaczone są dla przestępców 
młodocianych poniżej 18 lat wieku i przytrzy­
manie w nich możę trwać nie dłużej, niż do 
ukończenia przez przestępcę 20 lat.

Przepisy ąustryjackia w omawianej obec­
nie kwestji są podobne do przepisów rosyj­
skich, że tak powiem podmiotowo, ponieważ 
dotyczą li tyUo młodocianych przestępców, 
jednak formalnie, t. j. co do kposubu stosewa- 
nia, różnię się zasadniczo; w porównaniu zaś 
z kodeksem niemieckim są te przepisy w sto­
sunku. wręcz odwrotnym, ponieważ ten kodeks 
nie ma specjalnych wychowawczro-poprawczych 
represji w stosunku do nieletnich.

W myśl powołanych zustkjackich przepi­
sów, przytrzymanie skszańca w zakładzie wy- 
chowawcza-popfawczyrn może nastąpić albo na 
mocy zarządzenia władzy bezpieczeństwa, albo 
też na mocy wyroku sądowego. .

Co się tyczy pierwszej możliwości, to po­
dobni-. jest ona formalnie z postanowieniami 
w tej mieszę przepisów niemieckich i nosi ró­
wnież charakLer skutku kary dodatkowej.

Drugi zaś sposób jest karą dodatkową, 
lecz bynajmniej nie w tej czystej formie, jaka 
jest wymaganą dla kar tego rodzaju, ponieważ 
wyrok sąnu nie orzeka jej wyraźnie, a jest 
tylko podstawę tio przytrzymania młodocianego 
skazańca w zakładzie wychowawczo popr&woym. 
Ma tc miejsce w dwuch tyiko wypadkach, 
a mianowicie, jeżeli Sąd oświadczył się za do­
puszczalnością osadzenia przestępcy, po odcier­
pieniu kary zasadniczej, W domu pracy, a prze­
stępca nie ukończył jeszcze 18 lat życia; albo 
też, jeżeli sąd skazał za przestępstwo, które 
było zbrodnią, jak za wykroczenie, a to z uwa­
gi na niedojrzałość wieku winowajcy i jedno­
cześnie w wyroku uznał za dopuszczalne przy­
trzymanie go w zakładzie wychowawczo-po- 
prawczym.

W tym ostatnim wypadku powyższa re­
presja kama najbardziej zbliżona jest do kary 
dodatkowej, jednakże brak jej ezosrmi cech 
kategorycznego sądu, który w tym wypadku 
ustala tylko dopuszczalność, a nia konieczność 
tej represji.

Z tych wszystkich wywodów jasnem jest, 
ih  specjalna kara dodatkowa, umieszczenia 
w Zakładzie wychowewęzo-popruWczym, właści­
wie nie istnieje, dla t ś |o  tfeż ustawa w przed­
miocie amnestji niesłusznie uczyniła, stawiając 
omawiany środek karny w rzędzie kar dodat­
kowych, nie podlegających amnestji. tem bar­
dziej, źe może zajść zawsze py tanie jek należy 
postąpić z. przestępcą, który umieszczony Jest 
w .zakładzie wychowewczo-poprawczyin dla od­
cierpienia tej kary jako zastępczej, lub też 
znajduje się  tam Z mory zarządzenia władzy 
administracyjnej, które to zarządzenie samo 
przez się opiera się na podstawie wyroku cał­
kowicie dotkniętego przez amnestją.

Dla uniknięcia tych wątpliwości, mający cii 
Źródło W niedomówieniu ustawy o amnestji, 
należałó, zdaniem mojem, kategorycznie ustalić, 
że wszelkiego rodzaju przytrzymanie w zakła­
dach wychowawczo'poprawczyćhv bsir względu 
•na charakter tego przytrzymania, amnestji nie

- (Ciąg dalszy)
podlega i nie m oże być darowane ze względu 
na naturę tej karnej represji.

3. Darowanie skutków hu  nyeh. Artykuł 
9 Ustawy w przedmiocie amnsstji dotyczy wy­
łącznie ustania skutków karnych w wypadku 
zastosowania zupatoęj amnestji da kar zasad­
niczych.

Ustawa w powyższym' przepisie używa 
zwrotu- „niezdolność, będąca skutkiem sam o­
sądowego skazania,..1’ zwrot ten zupełnie nfe 
odpowiada myśli zawartej w cytowanym arty­
kule J jest przez to użytv niewlaściwla.

Skutki kary nie są skutkami skazania lecz 
wyłącznie konsekwencją określonej Kary, wy­
rzeczonej przer Sąd. Kary te są wyszczegól­
nione w przepisach materjslnych ustaw dziel­
nicowych i w wypadku wyrzeczenia jakiejkoi 
wiek z nich przez sąd, sprawca zawsze ponie­
sie skutki nr,mżenia na niego tej kary, drogą 
uszczuDlenia tych albo innych jego praw oby­
watelskich.

Darowanie skutków kar nosi nazwę re­
stytucji i ma miejsce zawsze w wypadku za­
stosowania zupełnej amnestji.

Inny charakter noszą skutki skazania. 
Główna ich różnica w stosunku do skutków  
kar potęga na tem, źe wypły wają cne ze ska­
zującego wyroku i bynajmniej nie łączą się 
z wyrzeczoną karą. Oczywiście nia sażdy wy­
rok powoduje skutki skazania lecz o He mają 
one miejsce, to wyłącznie dia tego, że skazanie 
nastąpiło. Uprzednio (Nr. 3^ Gaz. A. i P. PO WV* 
kazałem, źe jednym z takich skutków jest po­
większona odpowiedzialność w wypadku po­
wtórnego przestępstwa.

Jest rzeczą oczywistą, ze tę powiększoną 
odpowiedzialność w żadnym .wypadku nie mo­
żna nazwać skutkiem kary, ponieważ doprowa­
dziłoby to do konsekwentnego wywodu. Iż 
w wypadku amnestji w stosunku do pierwsze­
go przestępstwa, powtórne—winno być karane 
bez oglądania się na przeszłość sprawcy. 7.c 
tak nie jest, świadczy o tein punkt 11 art. 3 
Ustawy o amnestji.

W myśl tego, cytowanego już wyżej prze­
pisu, powtórne przestępstwo, popełnione przez 
sprawcę z pobudek zysku przed upływem łat 
5 od skazaniu za inne przestępstwo, popełnione 
z tych sarrtych pobudek, nie podpada pod do­
brodziejstwo ustawy amnestyjnej, nawet wtedy, 
gdy poprzednie przestępstwo było darowane 
w drodze łaski.

Sprawca nie może się bronić w tym wy­
padku twierdzeniem,, ża darowane mu prze- 
stąpstwo każe. zapomnieć o istnieniu tego prze­
stępstwa wogóle; nie możę, ponieważ darowuje 
się tylko kara i wszystko co jest z tą karą 
związane, a bynajmniej nie samo przestępstwo.

Stojąc więc na tym punkcie widzenia, ie  
kara darowana znaczy tyle co kara odcierpiana, 
należy wskazać jeszcze na jeden skutek zasą- 
dzeń, którym jest wpisanie rio rejestru karne­
go, r. które poniefcącE łączy się z powiększoną 
odpowiedzialnością za powtórne przestępstwo 
i stanowi ten właśnie ślad, będący dowodem  
poprzedniego skazania.

Przy zastosowaniu amnestji do wyrt.ee/o- 
nej kary wpisują się do rejestru marnego fakt 
ssaząnif. i czyni się wzmiankę o darowanie ka­
ry. Jest to czynność niezbędna dia całej pro­
cedury kafno-rejestracyjnej i dla tego  też twier­
dzenie, że przy zastosowaniu amnestji. fakt ska­
zaniu nie powinien być notowany, nie znajduje 
nigdzie swecp oparcia i nie jest przez- nikogo 
prawie ani: z teoretyków, ani z praktyków po­
pierany.

Jeżeli zaś wspomniana czynność rejeśtra*. 
cyjna nie może być zaniechaną, to wypływa 
z togo wniosek, że nie jest ona skutkiem kary, 
lecz właśnie skutkiem skazania.

Istnieje właściwie jeszcze jeden ciężar, 
nakładany na skażanego przez każdy skazujący 
wyrok, który można nazwać skutkiem skazania; 
mówią tu o kosztach postępowania karnego.

Koszta te w każdym razie są bliższe po­
jęciu skutków skazania, aniżeli skutków kary, 
ponieważ łączą się ńie z jakąś określoną karą 
lecz istnieją dlatego, i e  został wydany skazu 
jący wyrok, t. j. związane są i  wyrokic,: , 
a nie z karą. ( ’-• d. n.j
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M  W i l i i  l i  i n n e j  a i i i s i i i i
NACZENIE „juris protectionts*, jak 

i' „juris avocandi“ wzrastało z każ- • 
dym rokiem już przed wojną świa­
tową, a to dzięki powstania i roz-. 
wojowi t. zw. „prawa cudzoziem­

ców", która to prawo w , mniejszej 
lub większej mierze wprowadziło swobodę 
w przypływie obywateli obcych i odpływie swo­
ich, pewną wolność w naturaliżacji, w końcu 
pewną swobodę osiedlania się cudzoziemców 
i wykonywania przez nich zajęć zarobkowych. 
Konsekwencją tego był wzrost liczby obywatel’, 
przebywających stale zagranicą, który przybrał 
jeszcze większe rozmiary po wojnie światowej, 
gdy; wskutek powstania nowych związków 
państwowych wielu obywateli ich, związanych 
ekonomicznie z obcym krajem i nadal po­
zostało tam zagranicą. Fakty te spowodowa­
ły zwiększenie się w dotychczasowej dzia­
łalności konsulatów tak zadań wynikających 
z „juris piotectionis", a więc w ż‘osłv czynnoś­
ci wskutek obowiązku konsulów czuwania nad 
zjstosowywaniem przez obce państwo prawa 
cudzoziemców wobec własnych obywateli, jak 
i 2 zakresu „juris avocandr‘. W szczególności 
konsulatom nowopowstałych związków' pań­
stwowych przypadł ciężki obowiązek uregulowa­
nia sicsimku swoich niewyrooionych obywateli do 
państwa, W ten sposób w obecnych czasach 
zaczęły w działalności konsulatów przeważać 
akty administracyjne i brać w specyficznych 
warunkach, niejednokrotnie zupełną przewagę 
nad innymi funkcjami konsularnymi. Gdy do 
czasu wojny światówej były w pierwszym rzę­
dzie placówkami zagranicznomi dla ob-ony in­
teresów handlowych, komunikacyjnych i żeglu­
gi morskiej, fo obecnie są one siłą faktów 
w przeważnej liczbie władzami adminlstracyj- 
nemi, wykonywującemi władzę zwierzchuiczą 
nad obywatelami, przebywającemu zagranicą, 
a Jopiero w drugim rzędzie placówkami powo- 
łariemi do obrony interesów ekonomicznych; 
W konsekwencji tego konsulaty dadzą się obec­
nie okreśjić, jako urzędy zagraniczne powołane 
do czuwania nad stosowaniem, przez obce pań­
stwa zasad prawa między narodowego w odnie­
sieniu do wszelkiego rodzaju interesów swego 
państwa i swoich obywateli, oraz do wykonywa- 
nia u tadzy smerzehmezej w imieniu swego rządu 
nad obywatelami przebywającymi zagranicą.

Z punktu widzenia prawa administracyj­
nego pierwsze zadanie konsulatów, a miano;- 
wicie czuwanie nad wykonywaniem norm? pra­
wa międzynarodowego, znajdujących ‘ się w po­
szczególnych traktatach i konwencjach prze? 
obce państwo w odniesieniu do wszelkiego 
rodzaju interesów swego państwa I społeczeń­
stw a,— da się podciągnąć pod pojęcie t. żw. 
„actes cle gestion“ („Pfiege"), których celem jest 
popieranie żywotnych interesów własnego kra­
ju. Do tych aktów należy zaliczyć najważniej­
szą funkcję konsulatów, a mianowicie czynność 
sprawozdawczą z zakresu gospodarstwa spo­
łecznego, ustawodawstwa i Kultury obcego 
państwa. Dzięki tym sprawozdaniom i po­
szczególnym raportom konsularnym władze 
krajowe zaznajamiają-się ze stanem zagranicą 
i są w stanie wyzyskać doświadczenia i rezul­
taty zagraniczne dla podniesienia dobrobytu 
własnego społeczeństwa. Obok tej sprawoz­
dawczej czynności konsulatów, może jeszcze 
ważniejszą jest ich rola w czynnej pomocy 
udzielanej przy nawiązywaniu czy to stosun­
ków handlowych, czy też kulturalnych, w inter­
wencji w obronie zagrożonych inreresów swego 
państwa lub swoich obywateli, w końcu prze­
prowadzenia emigracji i reemigracji.

V. Choć w działalności konsulatów mogą 
przeważać w pewnych warunkach „actes de 
gestfon", to nie należy jednak zapominać o ak­
tach wypływających z przyznanej konsulatom 
władzy zwierzchniczej (actes rfautorite'1, ..obrig 
keitliche Venvałtungsliandlunt;en‘‘). Te ostatnie 
anty występują w zakresie powierzonych kon­
sulatom spraw czysto administracyjnych, edś&SĆ 
stanu cywilnego i'sprawsądowych. .

Gdy wewnętrzne administracja państwowa 
w załatwianiu czysto administracyjnych spraw 
operuje materjalnemi i procesowemi normami 
prawnemi, które razem wzięte stauOWlą lr. zw. 
„prawo administracyjne" danego państwa, — to  
konsulaty w wykopywaniu czynności i; zakresu 
czysto administracyjnego, nie posiadają po więk­
szej części 'specjalnych norm i posługiwać się 
muszą normami wewnętrznej administracji pań­
stwowej. Stwierdzić też należy, źe administra­
cja zewnętrzna pozbawiona jest możności wy­
dawania całego szeregu kategorji aktów admi­
nistracyjnych, stosowanych w wewnętrznej ad­
ministracji państwowej, gdyż konsulaty w zasa­

(Ciąg dalszy)

dzie spełniają Ii tylko funkcje pomocnicze wzgl. 
■uzupełniające działalność administracji wewnętrz­
nej, Konsulaty nie mogą bowiem wydawać ani 
rozporządzeń, ani też rozkazów lub zarządzeń, 
gdyż nie posiadając egzekutywy, nie są  w sta­
nie wykonanie ich wzgi. zastosowanie się do nich 
przeprowadzić w drodzt przymusu. Akty Ich 
msją w najlepszym razie charakter dekTardtSFgjny.

Wśród czynności czysto administracyjnych 
naszych konsulatów największą rolę odgrywają- 
sprawy paszportowe i z niemi w związku stojące 
sprawy obywatelstwa, oraz sprawy wojskowe.

Fasnpony konsularne wydawane obywate­
lom Rzpltej Polskiej czy to na stały pobyt za­
granicą czy też w celu dalszych podróży, — 
bynajmniej nie są same przez się dowodami 
obywatelstwa polskiego, lecz tylko dokumen­
tami legitymacyjnymi, stwierdzającymi tożsa­
mość posiadacza paszportu, oraz fakt, że pozo­
staje on. pod opieką konsularną władz Rzpltep 
Polskiej, Najlepszym tego dowodem są pasz­
porty polskie wydawane .obywatelom W. M. 
Gdąńska stosownie do art. 2 konwencji Polsko- 
Gdańskiej r dnia 9 listopada 19-0 r., które 
stwierdzają jedynie, że opiekę konsularną nad 
temi osobami wykonuje Rzplta Polska., W spra­
wach paszportowych rola konsulatów jest ściśle  
wykonawcza, gdyż nie wydają on*/ sam e de­
cyzji co do obywatelstwa i muszą brać za pod­
stawę wydania paszportu orzeczenia władz, 
kiajowych 1 instancji- Jedynie w wypadkach opcji 
sarn konsulat stw-eidza nabycie obywatelstwa 
polskiego, a więc wydaje akt deklaratoryjny.

Większą nieco swobodę mają konsulaty: 
przy wydawań5 u paszportów tymczasowych.. 
Wydanie jednak takiego paszportu nie da się 
podciągnąć pod pojęcie ścisłego aktu adminT1 
atracyjnego, gdyż nie opierając się na żadnych 
ustawowych przesłankach jest tylko prowizor 
rycznetn wzięciem danej osoby wobec władz 
zagranicznych pod polską opiekę konsularną. 
U  konsekwencji tego ódmówą wydania pasz1 
portu tymczasowego nie może być zaczepiana 
żadnym środkiem prawnym. Przeciwnie zaś 
odmowa paszportu stałego osobie, która udo­
wodniła swoje obywatelstwo i której nie moż­
na zarzucić naruszenie pewnych obowiązków 

• wobec państwa, — stanowi nielegalne, decyzję 
i może być przedmiotem rekursu lub przed­
stawienia. (Dok. nast);

WŁ. DZWONKOWSKi.

RUMUNJ A,
10)

(Ciąg dalszy).

Trzecia kurja. Wiejska, obejmującą prze­
ważnie analfabetów, przeprowadzała wybory 
dwustopniowa, czyli wybierała delegatów, s ci 
dopiero posłów- Oczywiście, kurja ta podle­
gała łatwo wpływom i każdy rząd mógł kie­
rować nią dowolnie. Dla Runtunji jednak cha ■ 
raktc-rysrycznem było to, że i dwie pierwsze 
kurje — obywateli- wiejskich i miejska.*->- nie 
ujawniały swych Istotnych przekonań i życzeń. 
Rząd, będący u władzy, bez względu na partję, 
z której się wyłonił, znajdywał zawsze sposób  
na przeprowadzenie do parlamentu (czyli do 
izby deputowanych i do senatu) w przeważnej 
ilości okręgów swych zwolenników, , Wybrani 
zaś sympatycy rządu zacierali DOtem największe 
jego nadużycia. Kurja druga, .mieszczańska, 
składał*, się głównie z urzędników i ći głoso­
wali na kandydatów rządowych ..w obawie dy­
misji. Inteligenci, n.azależni od fządii,. ząblaga? 
li znów o posadę rządową i dlatego byli.również 
biernymi pionkami w rękach rządu. Mieli 
zresztą rodzinę, dzieci, krewnych, . .przyjaciół, 
d!a których starali się o posady, łub też za­
biegali dia siebie samych o dostawy, czy też 
stypendja rządowe. Więksi i średni właścicie­
le rolni z pierwszej kurji trzymani byli przez 
iząi&ł w szachu nominacjami na stanowiska 
sędziów gminnych i urzędników wiejskiej admi­
nistracji, którzy kontrolowali zazwyczaj wyko­
nanie umów pomiędzy obywatelami a włościa­
nami w sprawie robót polnych. A gdy wszystkie 
sprężyny zawiodły, uciekano się „do zwykłego 
przekupstwa. Niezbędne na to środki otrzymy­
wano ze składek partji rządzącej oraz z tajnych 
funduszów ministerjalnych. Pomimo wszystko 
jednak tajne głosowanie umożliwiało przejście 
do parlamentu pewnej ilości opozycjonistów.

Od początku powstały w zjednoczonych 
księstwach rumuńskich dwie partje, Óżniąca 
się głównie w kwestjach polityki zagranicznej 
i refortn. społecznych. Partja konserwatywna, 
czyli „biała % składająca się z obywateli ziem­
skich . i stąd zwana „partją bojarów",? ciążyła 
ku Rosji i była wrogo usposobiona do księcia— 
obcokrajowca i do wszelkich reform, Partja 
„czerwona",,inaczej liberalna, dążyła do ustro­
ju burźuazyjnego i do sojuszu z Niemcami 
i Auslrją. Na jej czele stał Jan Ęhątiano, 
przezwany rumuńskim Bismsrkiern.

Jan Braiiano urodził się w Bukareszcie 
w r. 1822, wychowywał się zaś w Paryżu, gdzie' 
zawiązał stosunki z p-irtją rewolucyjną. U  roku 
1848 należał do czynnych członków komitetu 
rewolucyjnego na Wołoszczyźnie 5 zmuszony 
był wskutek tego opuścić kraj i emigrować do 
Francji. Biorąc na obczyźnie w dalszym ciągu 
żywy udział w sprawach rewolucyjnych, skaza1 
ny zostai na więzienie za przestępstwo praso­
we. Powróciwszy do kraju w . 1856 r,, został 
wybrany posłem do dywanu wołoskiego, 
a wkrótce potem ministrem finansów. Pozy­
skawszy zaufanie ks. Karola Hohenzollerna, 
został na wiosnę 1867 r. prezesem gabinetu.? 
Marząc o przyłączeniu do państwa rumuńskie­
go niewolonych prowincyj, rozwinął w kraju 
tak zwaną wówczas dako-rumunską agitację,- 
mającą na celu przyłączanie Siedmiogrodu do 
Rumunji, co spowodowało poważne nieporozu-- 
mi&r.ia z Au str ją i innemi państwami, Prześlą-:, 
dawanie Żydów I niefortunne udzielenie, kon­
cesji na koleje żelazne spowodowały upadek, 
Bratiano jesienią 1868, r.

Tradycyjna sympatja Rumunów do Francji, 
stawiała księcia Hohenzollerna w przykrej sy­
tuacji podczas wojny francusko-piuskiej 1870 i. 
Gdy pa-lament rumuński wyraził swą śympatję 
dla Francji, książę, zaczął m ówić-o zrzeczeniu., 
się tronu. Ogłoszenie ześ cesarstwa-niemieckie­
go spowodowało poważne rozruchy w Buka­

reszcie w marcu 1871 r., ujawniające nienawiść 
przeciwko Niemcom i ich triumfom. Książę 
zmuszony był rozwiązać parlament. Nowe wy­
bory dały skład izb Hardziej umiarkowany-tak, 
że utrzymało się kompromisowe ministerstwo 
Catardjl, rządzące w harmonji z księciem do 
r. 1876, gdy znów ster rządów ujął Bratiann.

Dwie partje rumuńskie — konserwatywna 
i liberalna—zwalczały się namiętnie, zmieniając 
się kolejno u steru rządów. Książę powoływał 
do władzy to stronnictwo, jakie w danym n o -  
rftencie uważał za lepsze, poczem rząd do­
bierał sobie odpowiedni skład obu izb drogą 

•subtelnie opracowanej i naoliwionej mechaniki
wyborczej,

W Rumunji jednak panowała oddawna zu­
pełna wolność prasy. Opinja publiczna mogła 
zawsze dawać upust oburzeniu swemu w zło­
rzeczeniach, wytwiskach i pogróżkach, skiero­
wanych przeciwko partji rządzącej. Łatwo so- 

: bie wyobrazić do czego dochodzą wycieczki 
polemiczne pism opozycyjnych w kraju, -jdzie 
oanuje całkowita wolność prasy, a książę nieś 
jest' osłaniany prznz prawo ani na |Otę więcej, 

■- aniżeli zwykli śmiertelnicy. To też pod tym 
Y/źgiedam orasa rumuńska przypomina nieco 
nas tą  prasą: gazeta przeciwnego obozu nie 
uzna nigdy zasług przeciwnika. Najbardziej ra­
cjonalne zarządzania kwalifikowane są przez 
opozycję, jako zbrodnicze. Najlepsze prawa, 
opracowane przez rząd, nie spotkają się nigdy 
z uznaniem przeciwników.

Jedynie w chwilach groźnych dla samego" 
istnienia państwa partje n* krótki przeciąg cza­
su zapominają o wzajemnych porachunkach 
i działają zgodnie. Tak naprzykład ftfcJka 
śęichła na moment podczds wojny 1877 r., 
a także czasu groźnej rewolucji chłopskiej 
w r. 1907. Ledwo jednak niebezpieczeństwo 
minęło, waśń partyjna wzmagała się z tem  
większą furją.

(C. d. n.V
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Hapojis używane przez przescopców,

OSIŁKI jakie w tych lokalach spo­
żywają recydywiści są oczywiście 
rozmaite, zależnie od okolicy.

Podczas gdy „barbot" (zło­
dziej) francuski pije przeważnie 
wino, zwłaszcza czerwone, nie­

miecki „schwere 3ruder“ obok spirytuaiji pije 
przeważnie piwo. Recyd3'wista szwajcarski pije 
bez różnicy piwo i wino, zwłaszcza białe, an­
gielski lubi piwo yhalf emd half" (mieszanina 
białego E ciemnego). oraz „whisky*'. Wina nie 
używa.

Napoje spirytusowe są również u ludzi 
tego pokroju w wysokiem poważaniu. Ich ga­
tunek różny jest w rozmaitych krajach. Recy­
dywistą francuski, równie jak szwajcarski przea 
zakazaniem napoi aikonolowych przez Związek, 
mieli wielką słabość do absyntu. Rozmaite ro­
dzaje wódek cieszą się niniejszą popularnością 
wśród recydywistów francuskich, niż to ma 
miejsce w krajach północnych. Jednak recydy­
wiści we Francji północnej, w pobliżu Belgji 
piją je niemniej, niż Belgijczycy. W całej Szwaj­
carii „la goutte" wódka z octem winnym cie­
szy się wielkim odbytem.

Alkoholizm . Zarówno wśród publiczno­
ści, jak wśród kryminologów jest bardzo roz­
powszechniona opinja, źe prawie każdy zawo­
dowy przestępca jes‘t pijakiem, alkoholikiem. 
Możemy przynajmniej na podstawie własnych 
obserwacji skonstatować, że pijacy wśród tych 
indywiduów, zwłaszcza jeśli chudzi o przygod­
nych przestępców, stanowią mniejszość.

ń ie chcemy przez to powiedzieć, jakoby 
większość recydywistów byłe abstynentami, pra­
wie wszyscy piją wino, napoje spirytusowe, 
i i. p., ale nie używają ich więcej, niż prze- 
ciętny człowiek z ludu, którego nie móżnaby 
^kwalifikować jako pijaka. Zauważyliśmy na­
wet, przedewszystkiem odnośnie do młodych 
przestępców, że liczba pijanych w norach 
uczęszczanych przez profesjonistów, jest mniej­
sza, niż w przedsiębiorstwach, uczęszczanych 
■przez robotników, którzy sząnują prawo.

Z pewnością alkoholizm odgrywa rolę We 
wzroście przestępczości. Lecz rola ta została 
zbyt przecenioną przez teoretyków i przez lu- 
.dzi mających, w. tem interes, aby złożyć na 
alkohol wzrost przestępczości. Miiejmy odwagę

(Tłumaczenie t  dzieła „Police Scientiflquen).

powiedzieć, i e  pochodzi to przedewszystkiem, 
jeżeli nie wyłącznie, z przesadnego humanita 
ryzrnu, któregu skutkiem jest, że się nadal nie 
ściga równie energicznie występków ; zbrodni, 
że wzrosła liczba przestępstw, m  których spraw­
ców nie wyśledzono w braku dostatecznego 
aparatu policyjnego, co w skutku prowadzi do 
ogólnego rozluźnienia' karności.

R ozry»ki recydyw istów . Przestępcy za­
wodowi lubią rozrywki i przyjemności. Nie brak 
ich nigdy, gdy tylke trafi się jakaś zEoawa 
publiczna. Ich opecność wywołuje często bójki, 
albowiem chętnie szukają zwady z publicznością.

Eate. W wielkich miastach sutenerzy re­
cydywiści mają swoje bale i koncerty, uczęsz­
czane nrawie wyłącznie przez nich/ oraz pro­
stytutki. W Paryżu odbywają się takie bale 
przy placj 8a.sw.yi, a także na najodleglejszych 
bulwarach. Takie vv Lyonie i Marsylji apasze 
mają swe bale, na których tańczą ze swerait 
przyjaciółkami.

Bale :e zaczynają się u 8 lub 372, a koń­
czą t  północy lub o godz, 1-szej. Podczas ca­
łego balu „opiekun" tańczy ze swą pupilką. 
Pc zamknięciu balu prostytutka udŁje się r.a 
łowy, aby zwabić klijentdw.

Ta indywidua, jak również przeważna ilość 
prostytutek, często są znakomitymi tancerzami. 
Taniec ich jest skrajnie zmysłowy, lecz równo- 
nieśnie nadzwyczaj giętki i bynajmniej nie 
pozbawiony wdzięku. Typowymi szczegółami 
ich tańca jest, iż nigdy nie rozmawiają w cza­
sie jego trwania i nigdy nie odmawiają darku 
muzykantom, gdy ci urządzają kwestę po prze­
graniu dwuch iub trzech tańców.

Wśród par mieszanych widzi się n t tych 
balach także pary prostytutek homoseksualnych.

Bale cego rodzaju istnieją prawie we 
wszystkich większych miastach. Ichcharakterzmie- 
nia się naturalnie zależnie od obyczajów danego 
kraju, Tak rtp. sutenerzy w Dreźnie lub Berlinie 
tańczą o wiele ciężej i z mniejszą gracją, niż 
ich paryscy koledzy. V/ małych miastach sute­
nerzy nie mając swych własnych balów, uczę­
szczają na bale publiczne, gdzie mieszają się 
z uczciwą publicznością.

Należy jeszcze w tem miejscu wspomnieć 
o balach prostytutek męskich, jakie spotykamy 
przedewązystkiem w wielkich miastach niemiec­
kich. rłbstylutki ukazują się na hich często 
w przebraniach kobiecych.

(Dokończenie).

Cćhes-chanta.its. Niższego gatunku cafes- 
chantants oraz restauracje posiadające muzykę, 
przywabiają równie/ zawodowych przestępców, 
przedewszystkiem zaś sutensrów. To warzy s?ą 
tam swoim prostytutkom, które miewają w tych 
przedsiębiorstwach swoje stałe miejsca. Restau­
racje z muzyką służą ponadto częste ki oć jako 
miejsca schadzek prostytucji męskiej.

W kuku wielkich miastach profesjoniści 
posiac{ają swe własne cafes -chantants. W tych 
spelunkach śpiewacy, którzy zazwyczaj sami 
są recydywistami, produkują śpiewki w gwarze 
złodziejskiej, bądito sentymentalne, bądź sła­
wiące wzniosłe czyny apaszów. Nia nalr-ży mie­
szać tych lokali autentycznych z t. zw. „louges 
chiques“ stworzonych na wyzysk ludzi poszu­
kujących silnych wrażeń.

IV francuskiej Srwajcarji, jak mówiliśmy, 
nie istnieją lokale uczęszczane wyłącznie przeż 
recydywistów, element robotniczy miesza sią 
zawsze z przestępczym. Przedsiębiorstwa te, 
służące jako miejsca schadzek, pćsiadają czę­
stokroć kapeię muzykantów, która zależnie od 
przepisów policyjnych grywa każdego wieczoru, 
lub kilka razy w tygodniu,' Również lubią recy­
dywiści teatr, gustują przedewszystkiem w me­
lodramacie.

Tow arzystwa recydyw istów  W poszu­
kiwaniu rozrywek i przyjemności, niektórzy re­
cydywiści zakładają nawet między sobą sto­
warzyszenia sportowe i" inne.

Sutenerzy założyli przed kilku laty w Lo­
zannie „Itlub wesołych". Klub ten miał swoje 
stałe zebrania, na których recydywiści śpiewali, 
recytowali monologi i t. p. Lokat tego kluba 
stanowiła nora, utrzymywana przez matkę trzech 
niebezpiecznych recydywistów. Prezes tego klu- 
*'u .Tiisł jako oznakę swej godności mały to­
porek. Na posiedzenia dopuszczano także, pro­
sty tutKi, Gdy policja nakazała zamknąć ten 
jokal, klub się rozleciał.

W kilka lat później sutenerzy założyli w Lo­
zannie nowe stowarzyszenie: „Towarzystwo atle­
tyczne" W wynajętym przez siebie lokalu, su­
tenerzy ćwiczyli ciężarkami, uprawiali walkę 
japońską etc.

Aresztowania przeważnej części członków 
tego stowarzyszenia spowodowało jego rozwią­
zaniu w bardzo kiótkim czasie.

Dr. WIKTOR NATANSON.

Rzeczpospolita Polska w roku 1923*
O bardziej szezegółowem omówie­
niu tych dziedzin życia państwowe­
go- które stanowią jego istotę, 
a więc tych gałęzi zarządu zbio­
rowego, które zawsze należały 
i należą do kompetencji państwa, 

zadowolimy się na zakończenie iuż tylko naj- 
pobieżniejszem omówieniem tych działów admi­
nistracji publicznej, które należą wprawdzie 
co właściwości nowoczesnego państwa, jeer 
należę nie stanowią owych najistotniejszych 
atrybucji zarządu państwowego.

XI Admlnistracia sosnotorczu.
Do zakresu państwowej administracji go­

spodarczej należą sprawy, związane z rozwo­
jem życia gospodarczego w państwie, a więc 
przemysłu, handlu I rolnictwa, a także sprawy, 
związane z rozwojem sieci komunikacyjnej, 
a więc kolei żelaznych, dróg lądowych, wud- 

"nych i powietrznych, poczty : telegrafo, albo­
wiem od stopnia rozwoju dróg komunikacyj­
nych w państwie zależy w decydującej mierze 
jego rozwój gospodarczy

Przemysł i handel
Zarząd naczelny w zakresie administracji 

przemy siu i handlu sprawuje Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu, zatrudniające według prelimi­
narza budżetowego na rok bi eżący 321 urzędni­
ków z Ministrem w H stopniu służbowym na 
czele. Do zakresu działania Ministerstwa naic-

ży nadzór nad przemysłem i handlem we­
wnętrznym I zewnęuznym. jak też popieranie 
inicjatywy prywatnej w zakresie przemysłu 
i handlu.

Ministerstwu Przemyślu i Handlu podle­
gają bezpośrednio następujące urzędy i insty­
tucje:

Urząd Patentowy, zatrudniający 02 pra­
cowników z kierownikiem w IV stopniu służ­
bowym, mający za zadanie udzielanie patentów 
na wynalazki techniczne (Urząd ten mimo po­
bieranymi opłat wykazuje w preliminarzu budże­
towym niedobór w wysokości przeszło 50 Jys 
złotych).

Główny Urząd Miar z urzędami okręgu- 
wami w Warszawie, Lublinie, Lwów ■«, Pozna­
niu i Wilnie oraz na Śląsku (okręgowy urząd 
w Mysłowicach i lokalna w Bielsku, Cieszynie 
i Katowicach, z ekspozyturą w Tarnowskich 
Górach), których zadaniem jest legalizowanie 
narzędzi mierniczych, Urzędy miar zatrudniają 
razem 227 urzędników z kierownikiem Główne­
go Urzędu Miar w IV stopniu służbowym 
■.pobierane opłaty pokrywają całkowicie wy­
datki urzędów miar).

Główny Urząd Probierczy z urzędami 
okręgowemi w Lwowie, Krakowie, Poznaniu 
i Wilnie (zatrudniają razem 52 pracowników, 
przynoszą pewien nieznaczny dochód z opłat pro­
bierczych. z opłat zaświadectwa złotnicze i t. p.).

Główny Urząd Przywozu i Wywozu, udzie­
lający pozwoleń na przywóz i wywóz z Pań­
stwa towarów, wyjętych z wolnego handlowe­

8 )

go obrotu zewnętrznego (zatrudnia 27 urzędni­
ków z kierownikiem w V stopniu służbowym 
na czele, wykazuje w preliminarzu w wyniku 
pobieranych opłat wywozowych około 3 mil­
ionów złotych czystego dochcdu).

Wyższy Urząd Górniczy w Warszawie 
z 9 urzędami gonu czerni na b. Kongresówkę 
i Mało polanę oraz Urzędy Górnicze na Śląsku, 
a miano wic.,ć: Wyższy Urząd Górniczy w Kato> 
wicach oraz urzędy- w Katowicach, Królewskiej 
Hucie, Tarnowskich Górach i Rybniku zatru­
dniają razem 163 urzędników, z czego na Ślą­
sku 72.

Urząd Marynarki Handlowej w Wejhe­
rowie, zatrudniający 36 urzędników z  kierow­
nikiem w V stopniu służbowym i 67 osob 
służby marynarskiej, (przeprowadza budowę 
porui w Gdyni, na który preliminowano w ro­
ku bieżącym około 500,000 złotych) i Szkoła 
Morska w Tczewie, obliczona na 125 uczniów, 
zatrudniająca 29 urzędników i 31 tunkcjonarju- 
szów pomocniczych, i utrzymująca dwa statki 
szkolne: „Lwów” i „Śniadecki".

Państwowy Instytut Geologiczny w War­
szawie, zatrudniający 37 urzędników z kierow­
nikiem w IV stopniu służbowym, z Oddziałem 
Geologicznym w Krakowie, fpecjalnie dla ba­
dania państwowych terenów naftowych z 6 
urzędnikami.

Właściwą administrację lokalną w zakre­
sie przemysłu i handlu sprawują Wydziały 
Przemysłowe przy Woj ełVódz.t wach, nadto 
w V/arszavvie, Częstochowie i Sosnowcu dzia
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łają inżynierowie przemysłowi. Wydziały Prze­
mysłowe zatrudniają 122 urzędników.

Preliminarz budżetowy Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu wraz ze wszys$ciemi jfgo 
agendami, z wyłączeniem jednakże państwo­
wych przedsiębiorstw przemysłowych, "które 
znajdują się. również pod zwierzchnim zarzą­
dem Mm. Przemysłu i Handlu, wykazuje około 
1V? miljona złotych czystego dochodu, pocho­
dzącego głównie z opłat wywozowych,

Rolnfclwo,
Zarząd naczelny w zakresie administracji 

stosunków rolnych w Państwie sprawuje Mi", 
nistsrstwo Rolnictwa i Dóbr Państwo wych, za­
trudniające 322 urzędników z Ministrem w U 
stopniu służbowym na czele, zarząd zaś lokal­
ny ża pośrednictwem urzędów prowincjonal­
nych, zatrudniających w !6 -województwach 
780 urzędników.

Do zakresu działania Ministerstwa Rol­
nictwa i podległych mu urzędów prowincjonal­
nych należy popieranie wytwórczości rolnej, 
udzielanie zapomóg instytucjom rolniczym, pra­
ce melioracyjne, kontrola nasion leśnych, wal­
ka z chorobami bydła, administracja wetery­
naryjna i t: p, Nadto jeszcze: zarząd rybactwa, 
zarząd stadnin państwowych i oświata rol­
nicza.

Zarząd ryb a c iwa obejmuje utrzymanie 
Labcratorjum Morskiego Rybackiego, sprawy 
zarybiania wed, osadnictwo rybackie, zaopa­
trywanie rybaków i t p. Zarząd rybactwa za­
trudnia 92 urzędników i 9 funkcjonarjuszów 
niższych.

Zarząd stadnin państwowych z aiedzibą 
główną w Warszawie obejmuje dwie stadniny 
(w Janpwie i Kozienicach) i 8 stad, zatrudnia­
jących ogółem 67 urzędników i 620 iunkcjo- 
narjuszów niższych.

Państwowa oświata, rolnicza obejmuje: In­
stytut Naukowy w Puławach (46 urzędników 
r 50 funkcjor.aijusźów niższych), Instytut Nau­
kowy w Bydgoszczy (46 urzędników i 40 fun- 
fecjonarjuszów niższych), Stację Botanicano -Rol­
niczą we Lwowie (4 urzędników), Państwowy 
Instytut Meteorologiczny w Warszawie (48 u- 
rzęciników i* 9 funkcjonarjuszów niższych) 
wreszcie 3 ludowe szkoły rolnicze (w Gołot- 
czyźnis, Bratnem i Rzeszowie, 15 urzędników) 
i wspieranie 25 prywatnych szkół rolniczych.

Ogólny preliminarz budżetowy Mihister- 
stwa Rolnictwa na rok bi.lżący wykazuje około 
9 miljonów złotych niedoboru.

Koleje żelazne.
W preliminarzu budżetowym ńa rok bie­

żący koleje żelazne wydzielone są z ogólnego 
budżetu administracyjnego i włączone do dzia­
łu przedsiębiorstw państwowych. Jedynie za­
rząd centralny administracji kolejowej figuruje 
w ogólnym dziele preliminarza. Inna rzecz, 
że podział ten ma znaczenie tylko teoretyczne, 
gdyż praktycznie zastosowany dotychczas nie 
został.

Zarząd centralny kolei żelaznych w Pań­
stwie sprawuje Ministerstwo Kolei. Żelaznych, 
które zatrudnia 502 urzędników z  Ministrem 
w II stopniu służbowym na czele. Utrzyma­
nie Ministerstwa Kolei Żelaznych w roku bie­
żącym kosztować ma około 2 miljonów zło­
tych.

Właściwa administracji- i gospodarka ko­
lejowa w Państwie należy do Dyrekcji Kolejo­
wych, z których każda obejmuje pewną część 
sieci kolejowej. Dyrekcji Kolejowych mamy 
9, a mianowicie'. Warszawską, Radomską, Wi­
leńską. Poznańską, Gdańską, Krakowską, Lwo­
wską, Stanisławowską i Katowicką.

Na czele każdej Dyrekcji stoi Prezes Dy­
rekcji. Wszystkie Dyrekcje, wodiug prelimina­
rza, zatrudniają ogółem 160.496 pracowników 
i służby kolejowej (bez Dyrekcji Katowickiej).

Jeżeli wziąć pod uwagę zwykle dochody 
i wydatki kolei żelaznych, to według obliczeń 
preliminarza budżetowego na rok bieżący win­
ny one dać nadwyżkę dochodów, wynoszącą 
około 6 miljor.ów złotych. Dochody zwyczaj­
ne kolei to wpływy z przewozu osób ( 146 mil­
ionów podróżnych w ciągu roku), bagażu 
(295.C00 Łonn) i towarów (41 miljonów toun), 
wydatki zaś zwyczajne to utrzymanie służby 
centralnej w Dyrekcjach, służby drńgcw ej, służ­
by stacyjnej, służby kóndukiorsfeiej, służby trak­

cji, służby warsztatowej, służby elektrotechnicz­
nej, służby zasobów, służby sanitarnej, stacji 
miejskich, ajencji celnych i t. d.

Wysoki" deficyt kolei żelaznych powodują 
wydatki jjrł^ęśfycyjhe na istniejących linjaęh, 
£■- więc odbudowa, naprawa, konoerwacja, głó­
wnie zaś zakupńp taboru — parowozów i wa­
gonów i budowa nowych linji; jako też prze­
budowa większych węzłów kolejowych.. Z te­
go tytułu medaluór btifjżfctowy kolei żelaznych 
według ĵ rê pitunarżą badżetowegu na i.ok bie­
żący sięga olbrzymiej .sumy 175 miljonów 
złotych.

Poczta, telegraf i. telefon.
Zarząd centralny administracji poczt, te­

legrafów i telefonów w Państwie sprawuje Mi­
nisterstwo Poczt i Telegrafów, zatrudniające 
2.5 urzędników z Ministrem w II stopniu .służ­
bowym na czele.

Właściwą gospodarkę w zakresie admini­
stracji poczt ł telegrafów w Państwie Sprawują 
Dyrekcje Pocztowe przez podległe iifl' bezpo­
średnio urzędy pocztowo-telegiaticzne. Dyrek­
cji Pocztowych mamy 9, a nil-mówicie: War­
szawską, Lubelską, Wileńską, Lwowską, Kra­
kowską, Poznańską, bydgoską, Gdańską i Ka­
towicką. Zatrudniają one ogółem, nie licząc 
Dyrekcji Katowickiej, 1176 urzędników i 154 
żunkcjonarjuszów niższych w samych Dyrek­
cjach i 13/639 urzędników i 14.281 funkcjonał- 
juszów niższych w urzędach pocztowych. ■ O- 
gółem więc mamy 29,250 pracowników pocz­
towych. Do tej liczby dodać należy 1952 pra­
cowników w Dyrekcji Katowickiej.

Przy Ministerstwie Poczt i Telegrafów 
istnieje Izba Kontroli Rachunkowej, mająca ze 
zadanie wykonywanie szczegółowej kontroli o- 
płat pocztowych, telegraficznych i telefonicz­
nych i t. p. Izba zatrudnia 272 urzędników 
i 9 fuukcjónarjuszów niższych.

Ze względu na znaczne wydatki inwesty­
cyjne preliminarz budżetowy poczt i telegra­
fów wykazuje w roku bieżącym okoio 8 miljo- 
pów 7.łotych niedoboru.

Drogi lądawe, v;c?dne 3 ? owlałrzna.
Administracją dróg lądowych i wodnych 

w Państwie, jakolei mostów, kanałów i t. p, 
najeży -w zarządzie centralnym do M-nisterstwa 
Robót Publicznych/ za tru dniaj ą ceni 227 urzęd­
ników, któremu podlegają następujące urzędy 
okręgowe: Okręgowe Dyrekcje .Robót Publicz­
nych, wchodzące w skład poszczególnych Wo­
jewództw i Dyrekcje Drog Wodnych (w Kra­
kowie, Toruniu, Warszawie i Wilnie), zatrudnia­
jące 1837 urzędników i 1014 funkc jonar juszów 
niższych.

Administracja powstającej dopiero żeglu­
gi powietrznej należy do Ministerstwa Kolei 
żelaznych.

XII. AdffllDtifHElO SOCldM.
W tym dziale omówimy pobieżnie orga­

nizację ochrony pracy i opiek? społecznej, or­
ganizację urzędów, przeprowadzających refor­
mę. rolną, administrację sanitarną, wreszcie 
administrację wyznahiową i kulturalną w zakre­
sie, sprawowanym przez Państwo.

Ochrona pracy i opieka społeczna.
Zarząd centralny w tym dziale admini­

stracji socjalnej Państwa* sprawuje Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej, zatrudniające 194 
urzędników z  Ministrem w II stopniu służbo­
wym na czele.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
sprawuje w zarządzie centralnym następujące 
prace: organizuje i wspiera basy chorych, opie­
kuje się dziećmi, wspierając różne organi­
zacje społeczne, urządza schroniska, przytułki 
i przystanie, utrzymuje zakłady leczniczo-szkol- 
ne dla inwalidów wojennych, opiekuje się in­
walidami wojennymi, popiera akcje samopo­
mocy społecznej i t. p.

instytucję i ochronę pracy sprawuje Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej za po­
średnictwem wojewódzkich Urzędów Inspekcji 
Pracy, zatrudniających 247 urzędników i 59 
funkcjonarjuszów niższych. ,.,,

. Pośrednictwem prący zajmują się Wojęr . 
wódzkiś Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pra­
cy, zatrudniające 260 urzędników i ćl funkcjo­
nał" uszów niższych. ,

Właściwą zsś administrację w zakresie 
opieki społecznej i ochrony pracy sprawują 
wojewódzkie Wydziały Praiy i Opieki Spo­
łecznej, wchodzące w skład poszczególnych 
województw, a zatrudniające 161 urzędników 
i- 21 funkćjonarjuszów niższych.

Wreszcie do spraw, związanych z ubez­
pieczeniami społecznemi, istnieją Urzędy Ubez­
pieczeń Społecznych, zatrudniające 43 urzędni­
ków “i 7 fankcjonarjuszów niźssych.

Co zakresu działania Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej, należy także opieka nad 
emigrantami i repatrjamami, kiórą pod nadzo- 
reip Ministerstw sprawuje w zarządzie central- 
iiym Urząd Emigracyjny w Warszawie, za­
trudniający 127 urzędników.

Preliminarz budżetowy Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznaj na rok bieżący -wyka­
zuje 20 miljonów złotych niedoboru.

Reform y rolne.
Przebudów? ustroju rolnego Rzeczypospo­

litej, jako. też regulowanie s-iosunków, wynika 
jących z tej przebudowy, należy do zakresu 
działania Mimsierstwa Reform Rolnych, do nie­
dawna istniejącego, jako Główny Urząd Ziem­
ski, a zatrudniającego 165 urzędników z Mi­
nistrem w II stopniu służbo wyiu ua czele.

Miuistotstwu Reform Rolnych podlega 16 
okręgowych i powiatowe urzędy zieńi&lcię; któ­
re zatrudniają ogółem 1579 urzędników.

Prace, związane z parcelacją i osadnic­
twem, jako też prace regulacyjne (komunikacja, 
likwidacja serwitutów i t. p.), powodują w pre­
liminarzu budżetowym Ministerstwa Reform 
Rolnych znaczny niedobór, wynoszący około 
14 miljonów złotych.

Administracja sanitarna,
Zarząd centralny w tym dziale admini­

stracji sprawuje Ministerstwo Zdrowia Pu­
blicznego. zatrudniająca 170 urzędników z Mi­
nistrem w II.stopniu służbowym na czele.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego w za­
rządzie centralnym prowadzi akcję dożywiania 
dzieci, zasila instytucje społeczne, działające 
w zakresie hygjeny dziecka i matki, utrzymuje 
szpitale państwowe, prowadzi walkę z choro­
bami zakaźnemu i t. p

Lokalną administrację sanitarną prowa­
dzą podlógłe Ministerstwu Zdrowia Publiczne­
go wojewódzkie wydziały zdrowia i lekarze 
powiatowi. ‘srsonel administracji sanitarnej 
II i I instancji stanowi 60* urzędników i 195 
funk cjor.arjuszó w niższy oh.

Przy Ministerstwie Zdrowia Publicznego 
czynne r,». następujące zakłady? Państwowy 
Zakład Epidemiologiczny (98 urzędników i 98 
funkci. niższych) z  Puństwową Szkołą Hygje­
ny, I fcństwTcwy Zakład Badania Surowic (5 
urzędników i 3 funkcj. niżsż.), Państwowy In­
stytut Farmaceutyczny ( I ó urzędników i 4 funkcj. 
niższ.) i Państwowe zakłady badania żywności 
w Wa^awie, Łodzi i Krakowie (44 urzędni 
ków i 56 funkcj. niższych).

W  preliminarzu budżetowym na rok bie 
żący Ministerstwo Zdrowia Publicznego wyka­
zuje około J4 miljonów złotych niedo ora.

Administracje: wyznaniowa i kulturalna!
Państwowy nadzór nad wyznaniami reli- 

gijnemi sprawuje Ministerstwo Wyznań Re;i 
gijnych i Oświecenia Puolicznsgo, a miano­
wicie za pośrednictwem swego Departament# 
Wyznań Religijnych (29 urzędników), któremu 
podlegają wydziały, względnie oddziały wyzna 
niowe przy poszczególnych, województwach 
(ogółem 7(3 urzędników).

Stan osobowy duchowieństwa katolickie­
go w Państwie przedstawia się, Jag następuje: 
przy 23 ejacezjach mamy ogółem 1,1492 du­
chownych, w tem: 2 kardynałów, 4 arcybisku­
pów, 1 kśiąie-bisimp, lo biskupów djecezjal- 
nych, 22 biskupów sufraganów, 6534 pro­
boszczów.

W  zakresie administracji kulturalnej Pań­
stwo ża pośrednictwem, Departamentu Sztuk: 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego |25 urzędników) prowadzi Szkołę * 
Sztuk PięKnyeh w Warszawie i Konserwatorja 
Muzyczne w iWarśzawie i Poznaniu, nadto roz­
tacza opiekę nad sztuką we wszelkich jjj po­
staciach.

COHI E C.
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Rpzp.-irządzfcnie Rady Ministrów z dn. 30 sjer- 
pnla 1921 r. w przedmiecie przekazania. Mini- 
strawi Spraw: Wewnętrznych prawa do wyda­
wania rozpoaąądzen w zakresie n.-.ge^ynowa 
nia i ujawniania zapasów przedmiotów po­

wszedniego użytku.
Na Zasadzie art. 2 \ 3 ustawy z 2 Iipca 1920 i,

0  zwalczania lichwy wojennej (Dz. II, R, ? . Nr. 67,
póz. .449) w brzm ieniu ustawy z dnia 5 sierpnia 3922 r.
w przedm iocie zmian w ustawie z dniu 2 iipca 1920 r.
e  zwalczaniu '.ichwy wojennej (Dz. CJ. R. P. Nr.. 69,
poz. 618) z<rządza się  co następuje:

§ 1 .  Ministrowi Spraw Wawrtętrznycn przekazuje 
się  praw o dc wydawania rozporządzeń w ćakresie .Ma­
gazynowania i ujawnianie zapasów przedmiotów po­
wszedniego użytku.

■ ' §  2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
2  dniem ogłoszenia.

§ 3. W ykonanie niniejszego rozporządzenie pc- 
Wierze -ie Ministrowi Spraw Wewnętrznych.

P rezss Rady MinistióW; TFifos.
M inister Spraw Wewnętrznych: K itrn lk . :iżii>

Roztipniąazenie Ministra Skarbu w porożu* 
mieniu z  Ministrem Spr&iiriedliwosu z dnia 27  
iipca 1923 r. w przedmiocie legulowanie: obro­
tu dewizami i walutami zagranicznemi, ores 

óbrótu p ie n ię ż n e g o  % zagranicą
■ (Dokończenie).

- :§; 52. P row adzone. prze*, banki dewizowe do 
chwili wejścia w życie nin:ęiszej,c rozporządzenia ra­
chunki w m arkach ' polskich, należące do osób  fizycz­
nych : prawnych, posiadających m iejsce zam ieszkania 
.wzgiędnifc siedzibę zac ran icą ,,-1.1033 być prowadzone 
na warunkach obowiązujących dotychczas:

1) o ila natężą do osób  zamieszkałych względnie 
posiadającym  siedzibę ńa obszarze W. M. udańska
1 Niemiec -— przez jeden tydzień,

2) u ke należą do osób  zam ieszkałych względ­
nie posiadających siedzibę, na obszarzę,. Czechosłowa­
cji, Austrji, Wągier, Ruwmrtj'. i Łotwy — pfzsZ 2 ty ­
godnie,

3) o ile n a le ią  do osób, zamieszkałych wżgłędN 
nie posiadających siedzibę w innycn państwach euro­
p e jsk ic h — przaz 4 tygodnie,

4),o  ile należą cio osób zatm eszkaiych, wzgięd- 
ńie posiadającym  siedzibę w państwach poza e u ro ­
pejskich — przez 2 miesiące, licząc ód chwili wejścia 
w życie niniejszego rozporządzenia-.

5 53. O ile w przeciągu wymienionych wyże) 
-terminów bank nie uzyska pozwolenia n& prowadź® 
nie nadal dotyczącego rachunku zagranicznego, wów­
czas sumy złozoce na tym rachunku m ogą być prze­
lane na rachunek zagraniczny lub krajowy danego 
k lije rta  w- - P o lsk ie j. Krajowa; Kssle PoZycakowej lub 
innytr banku. Inne dyspozycje m ogą być tylne wów­
czas wykonane ,0 ile dotyczą ■ zlikwidowania te g o  ra­
chunki'.

 § 54. Aż do chwiii m ianowanie kom isarzy alo
spraw  dewizowych, funkcje ich spełniać będą dotych­
czasowi delegaci M inisterstwa Skarbu dia spraw dewi­
zowych '

X I . Ebhdfiiwienia lewicowe.

§ 5&. Przepisy niniejszego rozporządzenia nie 
dotyczą pieniędzy rosyjskich ora? nie przewidują ogra- 
ńłczor cc do handlu zogrenicznemi m onetam i krusz- 
coweuu wewnątrz kroju.

S 56. Eank dewizowy, wzgięd.ile komlsjorier de­
wizowy m oże być decyzją Miuistra Skarbu pozbawio- 
hy całkowicie ' lub częściowo dokonywania cranzekćji 

-r w tłutanii zagranicznemi i dewizami.
§ 57. Przekroczenie przeplsćy- niniejszóaó roz 

porządzenie pociągu za sobą (niezależnie i d  Skutków 
wymienionych »  § 55 .tary przewidziane w ustawie 
z '  delą 2 mcrca :923 (Dz. Ci. R. ? . Na 25, poz. 154) 
zm ienionej ustaw ą z dn 23 czerwce 1923 r. (Dz Ci. 8 . 
P. Ns 62, poż. 459)

§ 56- Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. Z dniem tym traci moc obowią­
zującą: rozporządzenie-M inistra 'Skarbu w porozum ie- 

; niu ż. M inistrem Sprawiedliwości z dnia Tl m arce 1923 r. 
w przedmiocie regulowania obro tu  dewizami i waluta­
mi zegnanicznemi (Dz. CJ. R. P. Ks 26, póz.-.156), róz- 

. porządzenie Ministra Skarbu w p o ro zu m ien iu ?  Minis­
tram i Przemyślu i H ard lu  oraz Sprawiedliwości ż- dnia 
21 czerwca IS23 f. o wprowadzeniu przymusił ‘uKaso-- 
wania należność' zagranicznych za wywiezione towary 
za pośrednictw em  Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko- 

" wej (D ł  U. R, P- Ns 62, poz. 465)* rozporządzenie Mi­
nistra  Skarbu w porozum ienia Z M inistrem Sprawie- 

, diiwości z dnie 23 czerwca 1923 r. w przedmie cie re­
gulowania ofcrcK- dewizami s walutami zagranicznemi 
na obszarze górnośląskiej części województwa śląskie­
go (D ł G. R. P. Kż 63, p.oz. 485) i rozporządzenie Mi? 
nistra Skarbu w porozum ieniu * M inistrem Sprawfedji- 
wośoi z dnia 2e  ćzerwer 1923 r. w przedmiocie utwo­
rzenia Komisji Dewizowej .! ograniczenia praw ban­
ków dewizowych (Dz. Cl. R, P. Nr. 64, poz. 504).

M inister Skarbu: H  Lihdt.
Minister Sprawiedliwości; S t. N e% nim rski

ZAi ąCZNIK 1 do ro tp . Min. Skarbu 
r  d. 27 lipca 1923 r. poz. 582.

Nś p o rz . —------
-— —  -  i  — dnia -  u -----—  — .92—

■ ' ■■■; ‘ %  D o _______________    . ■
(Banku)

w ------------------------------------
Na zasadzie § 39 rozporządzenia M inistra Skar­

bu. w porozum ieniu ■ z Ministrem Sprawiedliwości 
w przedm iocie'regulow ania obro iu  dewizami i wainta- 
mi zagranicźrlarni (Dz. Ci. R. P. .\r° 74, poz. 582) podaje 
(podajemy) następujące dane. co do udzielonego przez 
nas zlecenia i 'zaręczam  (zaręczamy), że dane powyż­
sze są  w zupełności zgodne z prawdą

' —— —1_:—', —     .     —
(podpis, miejsce, zam ieszkania i adres)

U w a g a :  Oświadczenie bez podpisu jest niewelne.
1) Przeom iot zlecania (przesyłka, przekaz, za­

kredytowanie rachunku, w markach niemieckich*)

2). S u m a —  ................ — ............. • ■■■■■
' 3) Nazwisko i m iejsce zam ieszkania (siedziisaj

odbiorcy   — -------  —

4) Cel przesyłki (pr/.ekacu, zapisania no dobro 
ra.cnunku) - .  — ------------------- - i - ...................

2AŁfiCZNiX 2 do tozp Min. Skarbu 
z o. 27 lipca 1923 r. poz. 332

Bank  ----------
■L. porz. ■ — ----------

’    — — —  dńia ---------------------------- 192—
Do Ondziału,'Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej

- ... % -—     : —
. Na zasadzie § 40 rozporządzenia M inistra Skar­

bu  W: porozum ieniu z Ministrem Sprawiedliwości 
w przedmiocie regulowania obro tu  dewizami i w aluta­
mi zagranicznemi (Da U. ił. P Ns 74, poz. 582) prosi? 
my o wydanie pozwoiarua na wywóz sumy:

; i/:, Mk.  ------------------------- ----------- --- -------------
W gotówce (czekach, przekazach, wekslach).

, Powyższa ram a wywożona je s t no nasz własny 
• achujnek — na racm jnek klijenfa naszego według za­
łączone] deklaracji — do naszej Centrali (Oddziału)
w - - . . ....... ........——    (Niemcy).

(Podpis banku)
U w a g a :  Słowa n iepotrzebne należy wykreślić.

Na wywóz powyższej sumy zezwąla się
.dnia--------— —— i ■ .—192—

(Podpis oddziału P. K. K, P )
Pozwolenie niniejsze nie może być cedowane 

i w ainem  je st w przeciągu i4-tu dni od daty w ysta­
wienia. Urząd -teiny zwróci niniejsze pozwolenie po 
Odebraniu gc od wywożącege tem u oddziałowi P. K. 
K P., który je  wystawił.

Obwieszczenie Ministi a Skarbu z dn. 17 wrze­
śnia 1923 r. w przedmiocie ustalinw ceny emi­
syjnej 6% złotych bonów skarbowych. Seiji 

l A, I B, I C i I D.
Na podstaw ie ustawy z dnia 22 m arca 1923 r. 

w przedm iocie wypuszczeniu 3% złotych bonów skarbo­
wych (Dz. U. 5? P. Nr. 33, poz. 2J 5), oraz rozporządze­
nia Ministra .Skarbu z dnia 30 kwietnia 1922 r. („Moni­
to r  Polski" Nr. 97), z dnia 15 m aja i923 („Monitor 
P.Oiski'1 Nr. 106). z dnia 13 czerwca 1923 („M onitor 
Polski" Nr. 132), oraz z dnia 15 czerwca 1923 r„ („Mo­
n ito r Polski” Nr. 134), ustanaw iam  cerrę em isyjną 6% 
złotych bonów skarbowych Serji 1 A, 1 8 , 1 C i i D 
na mkp. 45.X0 z* 1 złoty.

U stalona ■ mniejszem cenc em isyjna obowiązuje 
z dniem 18 wrześhia 1923 r.

Kierownik M inisterstw a Skarbu:
' —j B . Markowski,

W rozzazie. Gł, Kmdy p. p. Nr. 221 z dn. 6- VII 
1923 r. czytamy:

1. Komisarz; M ateusz Chi-zan dotychczasowy Kp- 
a en d an l Szkoły Policyjnej dla przodowników w mie­
ście Łod?i orzeniesjony został na stanow isko komen- 
den ta P. ?.' pow. łęczyckiego.

Komisarz Chrzan jako kierownik '^Kręgowej 
Szkoły dla przodowników wyszkolił znwodówo i pod­
niósł etycznie um iejętnie prowadzonym i wykuioair.i, 
ćwiczeniami oraz osobistym  wpływem i przykładem

*) W razie przesyłki m arek niemieckich należy 
podać form ę w jakiej marki niem ieckie m ają być wy­
wożone (gotowka. czek, pi zakaz i t, p.)<

w ciągu 3 i pói letniego okresu czasu pracy swej, du- 
sy zastąp funkcjonarjuszów P. P. siużby zewnętrznej 
Okręgu bgażkięgo, krzewiąc wśróu nich karność, pra­
cowitość, obowiązkowość i ,kulturę społeczną.

V» uznaniii iy rh  zasług wyrażam Komisarzowi 
M ateuszowi Clhrzanowi słowa uznania i pochwały za 
dotychczasową pracę jego  w zakresie swej działalno­
ści wychowawczej, życząc mu i na nowo wyznaczonej 
placówce działalności policyjnej również owocnych re­
zultatów.

7. Dnie 14 iipca b , n został zakończony w Głó­
wnej Szlcoie Policyjnej kurs spraw ności fizycznej, po­
pisem  i trójbojem  na boisku „Dynasy".

Pokaz spiawhosc: oćdziułi. w ‘ ńfustrife. w ćwicze­
niach gimnastycznych 1 zawodach lekkoatletycznych 
wypadł ku memu zupełnem u zadowoleniu.

Wyniki, na tym kursie osiągnięte świadczą o wy­
tężonej pracy 1 celowej działalności pedagogicznej ze 
strony czynników, kieri.jącycn tym kursem . Z calem 
więc uznaniem wyrażam pochwałę dla p.p. podinep, 
Władysława 8obolewakrego, K om endanta Głównej Szko 
ly Pollcyjiiej, jego zastępcy natHcortiiŚaPza Ja n a  Szu­
cha, a w szczególności kom endanta kompanji instruk­
torsk ie j hądkOmisar ta A ntoniego Sakarza i p.p. in- 
strukło:ów gim nastyki kom. Zielińskiego tiuzaujuśza 
(Okr. 71). boksu i chwytów policyjnych koi.,. Pytiasiń- 
skiego Władysława, musztry cod kom. W ojciechow­
skiego.

IV rozkazie Gł. Kmcy P P Nr. 222 z dn 23-VIi! 
1023 r. czytamy:

1. Udzielam pochwały następującym  funkcjonar­
iuszom  O kręgu XV P. P., s mianowicie:

Komendantowi pow. Słonimskiego Komisarzowi 
Makowieckiemu Marianowi, za wybitną inicjatywę, wiel­
ką enery ję i palną .poświęcenia, js- .b is tą  odwagę, dzię­
ki k tórej zlikwidowano szajkę bandytów.

S tarsj. przodownikom km dy pow. Słonim skiego 
Ko-iubifiskiemu Dymitrowi, Bakulinowowi A leksandro­
wi. Lisewskiemu Zygmuntowi, Milkanowiczowi Dawido­
wi, Jakubow skiem u Janów., Ko:ogreck>emu Józefow i, 
Starsz. przód, Okr. II [delegowany czasowo) do Ok..
XV-go St .sijuow i Józefowi, starsz. przód. 1-yo (dele­
gowany czasowo) do Owr. XV-go G arstce Zygmuntowi 
za wielką gorliwość l wybitną odwagę, okazaną w cza­
sie walki z bdridytaifiC

•// powiatach Słonimskim i Lidzkim od dłuższego 
Czasu grasow ała banda opryszkow, pod dowództwem 
ąiyhnego bandyty Szerszenia. Komisarz Makowiecki 
zorganizował wyprawę, objął dowództwo i brodząc 
z  oddziałem 9 niższych funi;cjonaijuszow przez kilKa 
godzin po nieprzebytych bagnach, odnalazł kryjówkę, 
osobiście rzucił się na dowódcę - -  znanego z nadzwy­
czajnej siły — Szerszenia.

' Bandyci okazali zacięty opór i m ^ ą c  karabiny 
rozpoczęli strzelaniną. Po obustronnej wynd miu około 
150 strzałów, szajka bandytów zostain zlikwidowana, 
przyczem zabito 3-th  (w tej h u b ie  dowódcę Sznrs~enia) 
i zatrzym ano żywcem jednego.

\J  czasie walki otrzym ał ciężką rar.ę posterun­
kowy Zygmunt Lisowski, oraz zginął śm iercią walecz­
nych posterunkowy Okręgu Ii-go, czasowo delegowany 
do Okręgu XV-ao Waliszewski Walenty.

Cześć jego pam ięcil
2. Podaję do wiadomości wyciąg z p is ,nap .W o­

jewody Łódzkiego. Rembowskiego.
Pobyt Panu Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 

skiaj, Stanisława W ojcięcnowskiego, na terenie Woje­
wództwa dał sposobność policji państwowej U O kręgu 
wykazaniu jej zalet. Sprawność policji i dyscyplina, 

. a zarazem znaczni; jej wyrobienie, poczucie ducha 
obyw -telsklego, takt,’ uprzejm ość i grzeczność w sto- 

. sunku dc publiczności przyczyniły się Jo  tego, że spo ­
kój i nadzwyczajny porządek utrzym any był wszędzie, 
a z drugiej strc ny z głębi serca płynące porywy i unie­
sienia ludności, wybuchające w prost żywiołowo na wi­
dok Pana Prezydenta Rzeczypospolitej PolsKiaj nigdzie 
hamowane nie były. Zewnętrzny wygląd poiicji pań­
stwowej i jej postawa zrobiły najkorzystniejsze wra­
żenie na uajbliższem otoczeniu Pana Prezydent: Rzt- 
cżypospoliLej Polskiej.

(hyażarji, za swój obowiązek podnieść te  zalety 
policji Ókr. ll-go, a zarazem  na ręce Pana K om enden- 
tz wyrażam moje uznaniu policji państwowej ii O krę­
gu i wszystkim tym funkcjonarjuszo.cn poszczególnie, 
którzy przyczyniu s ię  swą służbą i pracą do uśw ietnie­
nia uroczystych chwil p o b y tu ' Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej na terenie Woj ?wództwa. Specjal­
nie uznanie wyrażam Komendzie P. p. na m. Łódź, 
Komendom P. P. p uwiatów: Kaliskiego. S łupeckiego, 
Koniński-igo i Kolskiego, oraz wszystkim funkcjonar­
iuszom  tych Komend.

. w. z. Ward&ki -®- m. p. Gł. Kmdt P. P„

W rozkazie Okr- Kmdy P. p, w Krakowie Nr. 92 
z dnia 12-711-923 r. czytamy:

„P... Wojewoda Krakowski pismem L. 7S95-i-pr. 
.z  28 czerwca b. r. wyraził • półne uznanie 1 serdeczne 
podziękowanie wszystkim, tak wyższym, jak i niższym 

■ uinkcjonarjuszom  P.P., którzy w dniu 27 czerwca iS23r., 
podczas pobyti, Rumuńskiej Pary Królewskiej w Kre­
ftowie,. pełnui służbę nu przydzielonych im stanowi- 
skachi

P. Wojewódsi stw ierdził, że Komenda P.P na mia­
sto  Kraków stanęła na wysokości swego zsdcnia. Dzię­
ki jej celowym zarządzeniom, jakotez dzięki goriiw t- 
sim i ^einam a paśw lęccnis, tudzież śwladwmemu ć

4 5)  ffl I A . ♦
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'Dlóslości chwili, pojęciu obowiązków ze strony podle­
głych funkcjbaarjuszy— -.pan,ował Wszędzie wzorowy 
porządek i ład, czemu- dało wyraz otoczenia Dostoj­
nych gości, oraz miejscowa pra$a.“

Lacknburyer m. p. Gier. Kmdt P.
Rozkazem z dn. I5-Vhi-Sz3 r. Nr. 15, udzieliła Oki. 

Kmda P.P. w Lublinie pochwały aspirantowi P. P. Ed­
mundowi Kononowkzowi. za należyte wywiązanie sią 
z '.nałożonych nań czynności służbowych, w związku 
z zarządzoną obsadą wywiadotyczą stacji Rejowiec,

W rozkazie Gł. Kmdy Poi. Woj. Siąsk. w Katowi­
cach Nr. 96, z dn. i0*yiH*923 r.. czytamy:

..Województwo Śląskie rSśfkryptem ™ dn. o sierp­
nia 1923 r. L. Wydz. 111-3541-23 r. udzieliło post. Ryszce 
Franciszkowi, byłemu post. Bartnikowi Józefowi z Pow. 
Kom. Rybnik, następującej pochwały: 1

Póśt. Franciszek Ryszka i Józef Bartnik; v nara* 
żenieni • własnego życia uratowali dnia. 11 lipca i923 r. 
tonących kolegów ód iiiechyonej śmierci.

Za czyn ten, świadczący o wysokią®. poczuciu 
ofiarnego koleżeństwa - - wyrażam moje uznńnie .' nc- 
dziljjkcwarne.

Wojewoda SchitUis.
Hśp. Wojtaszewskl Hleksander, st. post. Chrobak 

Wilhelm, st. wyw. Pipiec Teodor i wyw. Grzeslczłca Ste­
fan z komisariat’! w Rybniku; otrzymali o< Jozefa Kai- 
serą z Rybnika 2;lł00.p0Q rńkpdnagrody!, za wyśledzenie 
skradzionych mu .rsećsy, ’w3rtpści 2b.C00.0uu; rukp, .

Wyittierjienl ofi.arówaii z tej nagrody 200,000 mkp, 
na fundusz- dla. wdów i sSó-ÓLpb tuhkęjouarjuszach po­
licji wojewódzkiej, oraz 2fjfj,u00. mk|L na orkiestrę po­
licyjna.

Główno Komenda zezwoliła wyżej wymienionym  
fifgtłHtiharjuśzóm ha przyjęcie lej nagrody. (Rozkaz. 
Gł Kmdy Voi. Wojew. Śląskiego w Katowicach Mr. 99 
Z d.a. ?0-Vill-923 r.)

W rpzkaŁje Okr, mndjj P. P ,we Lwowie Nr, 3U, 
z Jn. l4«V!ll-923 i., czytamy.

„7. dniem i czerwca 1923 r. przeniesiony został 
nadkomisarz insp. Włodzimier-; Kiimusiński, nu staąą- 
wisKó zastępcy Koniepclaiita ^.P. Okręgu XVl w Wilnie, 
z awansem na podinspektora.

Uznając w całej pełni zasługi podinsp, KomiJsiń- 
skiego. jakie przy nadzwyczajnym nakładzie pracy i ru­
tynie fachowej pólfitył w.czaśld Swaj służby" na stano­
wisku inspekcyjnego, składam mu tą drogą w imieniu 
służby podziękowanie i życzę, )SV na nowem stanowi­
sku cisiągnął takie sarnę wyniki. Szczęść rnu Boża!"

Wimuńihi fn. p. Oki. Kmdt P. P.

'W rozkazie Okr. Kmdy P. P. w Poznaniu z dnia
14-Vi 1-923 r. Nr. 10; czytamy:

„Do Pana inspektora P. P, Dr. Hassa 
Komendanta Okr. X! P. P. w Poznaniu.

Podczas pobytu Pahn Prezydenta Rzeczyoospo- 
IjUl w Województwie Pożnanskłerd od dhia 2—5 czerw­
ca r. b., Wywiązale ślę Policjo Państwowa pod komen­
dę Pana inspektora nader sprawnie, za swego trudnego 
zaderiin. a szczególnie iv Poyn.ąplu, gdzie pomimo nad­
zwyczajnie wielkich mas publiczności, utrzymano wszę­
dzie wzorowy ład i norządek, d/.Ięk! stanowczemu i fek- 
fowńernu postępowaniu «unkcjonar]riszów P. P.

Tak samo podczas oóbyln Merśzafka Fochaspał- 
uiła Policja Państwowa w zupełności sw oje zadanie, 
na co Marszałek soeejałnfo zwróci! iWagę.

Za Celowe zarządzenie, orąjr nadzór w-tej mie­
rze, wyrażam Panu "Komendantowi' frioje pelnfe uzna­
nie?, prosząc równocześnie o podanie do wiadomości 
podwładnym funkcjonariuszom, pełniącym w tym cza­
sie służbę, moje palne uznanie i podziękowanie.“ 

Wojewoda: BmósM  m. p.
'PodaiaŁ powyższe do wiaddmto^c), czuję się  

w miłym obowiązku wyra/ić. z mej strony moje uzna­
nie i podziękowanie wszystkim funkcjonariuszom P. P., 
którzy w czasie pobytu W Poznaflskiem wyżej wymii- 
iiicnych dostojnych gości, pełnił! s*uźbę i przyczynił! 
sie  do utrzymania ładu 1 porządku, jak również Kapewr 
nienia bezpieczeństwo tych osób.

V/ szczególności wyrażam uznanie podinspekto­
rowi Br-owi Janów! Siokfik, komendantowi P.P. miasta 
Poznania, nadkomisarzowi Wiktorowi Respondkowi* za­
stępcy komendanta P.P; miasta Pozna,ii i, aspirantom: 
Eoizychowi i Ferczykowskinniu z Komendy P.Fj miasta 
Pbznania, nadkomisarzowi Prv:epierzyńskiemu, pow. ko­
mendantowi P. P. w Poznaniu, komisarzowi Drozdow- 
sktemu; pow. komendantowi P. P. w Gnife2itl’er podko­
misarzowi Sausrm.mowi, pow. komendantowi P.P. w Ko­
ścianie, a to za ścisłe 1 sumienne wykonanie moich 
rozkazów, oraz nadzór nad wykonaniem służby w po­
wyższym • czasie. “

Dr. Hass ni. p. insp. 1 Okr. Kmdt P. P.

KIlOHlEA DUŁĘPOW A

UMOWY Z PRflCOWMiKiW KONTRAKTOWYMI.
Wskutek wejścia w życie ustawy o państwowe- 

służbie Cywilnej i  dnia 17 lutego I922 r. zamieszczonej 
w Dz. CJśt. R. P. Nr. 65 poz. 154 i ustawy i- organiza­
cji władz dyscyplinarnych i postępowaniu dyscypllnar- 
nem przeciwko funkcjonarjussom państwowym z i!n. 
'17 łurego 1922 r. drukowanej w Dz. tlst, R. P. Nr, 65 
poz. 165--ókazf ła się potrzeba zmiany wzoru umowy, 
ustalonego ■ w swoim czasie dla umów. zawieranych 
z pracownikami państwowymi. Pozatem niektóre po­
stanowienia,. umieszczane dotychczas w umowach/wy­
magały pewnych zmian.

Czyniąc ■ zadość tej p o łiieb ie  Preiydjum Rady 
Ministrów ustaliło w porozumieniu z Prokuratorją Ge­
neralna, Rzeczypospolitej Polskiej nowy wzór umów, 
różniący się  w niektórych punkt!,cii od wzoru dawnego.

I tak np. w punkcie 2-giro wzoru nowego wpro­
wadzono jako obowiązkowe Wypłacania wynagrodze­
nia z dołu, ponieważ zabezpiecza one lepiej interesy 
Państwa w stosunku i!o pracownika kontraktowego 
i odpowiada przyjętemu powszechniej przy ńąjmie 
pracy sposobowi wypłaty wynagrodzeniu. Ńustępnle 
vi punkcie 5-tyni jako przyczynę zgaśnięcia umowy 
ipsp facto wymieniono obok zamianowania urzędni-

kiem, także przyjęcie na służbę przygotuwawczą (prak­
tykę) przewiaziąną w art. 12-tym pragmatyki stutbe- 
wej. Postanowienie to jedriak dotyczy, tylko urzędni­
ków, nie zaś niższych fuekęjónarjuszy państyfowych, 
którzy obowiązkowi o obycia praKtyki nia podlegają.* 
Wreszcie w punkcie b-tym unormowano możność na* 
lychmiastoWego rozwiązania hmówy w wypadku po­
pełnienia przez pracownika kontraktowego czynów 
t«it*. wymienionych, dc których ndieżą zaniedbania 
służbowe lub czyny, które t ądżto podpadają pod 
powszechnie Obowiązujące ustawy karne i ścigane uyc 
mają w drodze karno-sadowei, bądź też stanowiłyoy 
ieśliby się ich dopuścił funkcjo,.arjus*. państwowej 
siuzpy cywilnej, występek służbowy w roz-jmreniu ert. 
67 I następnych ustawy z dn. 17-łl 1922 r. Vż tym wy­
padku służyć będzie bezpośrednio przełożonemu ew. 
władzy służbowej prawo jednostfóirnego uznania umo­
wy ża rozwiąziiną natychmiastowo. Detyrja taka, kió- 
ra winna być umotywowana i doręczona na piśmie, 
staje się odrazu skuteczną, t. j. doręczenia jej ma zna­
czenie natychmiastowego zwolnienia ze służby i po­
ciąga za sobą wstrzymania i  tą chwilą wypłat, um ó­
wionego w § 2 umowy wynagrodzania. O iie cfecyzja 
ta nie wyszia od władzy Centralnej, której decyzja nie 
podlega dalszemu tokowi instancji, będzie /wóinione- 
mu służyło prawo odwołania sit. o i  tajże decyzji, 
w nieprzekraczalnym terminie ctrii !4j do wiadzy beżr 
pośrednio przełożonej nad te władzą, która decyzję 
wydalą.

Zapadłe ewentualnie y tei u rugi ej instancji orze­
czenia jest ostateczna. O dw ołan ia 'niema w żądnym 
wypadku mocy wstrzymującej, a tylko wrąrift uchyle­
nia decyzji pierwsze; przez oznaczoną w umowie wła­
dzę II:’ińśtaflq£ będzie zwolnicinemu służyło prawo żą­
dania pizywrócenia go do palnienla sl^rby na warun­
kach dawnej umowy, przyczem umówione wynagro­
dzenie, jakieby się neieżaip od chwili zwolnienia se  
służby, przez czas tego  zwolnienia, wir.np być do­
datkowo wypłacone. W punkcie tym istnieje jeszcze 
klauzule że pozaterti (t. j w innym wypadku aniżeli 
powyżaj) zrzeka się zwolniony prawa podnoszenia 
z powodu .unormowanego, jednostronnego, natycn- 
miastowego rozwiązania umowy jakichkolwiek zarzu­
tów, wzgiędn’3 jakiegokolwiekbądź odszkodowania;

Wszystkie umowy ż pracownikami kontraktowymi 
meją być odtąd zawierane ściśle według ustalonego  
obecnie wzoru, jako jedynie obowiązującego. Umowy, 
zawaita dawniej, mają być poddane rewizji i zastą­
pione i)o we ml umowami, sporządzanemi wedfug nowe­
go wzoru. O iie jednak w dawnych umowach posta­
nowiono wypłacanie wynagrodzenia z góry, postano­
wienie to przy nowej .zmianie umowy może, być za* 
trzymane, Równocześnie zauważono, że umowy ^in­
ny być sporządzane w konkretnym wypadku w ien  
Sposób, aby zawierały tylko t e  postanowienia z 'usia- 
łonego wzoru, które dotyczą danego pracownika kon­
traktowego..:; ..J

Prży praktykowanerr. przez niektóre władze I urzę­
dy używaniu psey sporządzaniu umowy gatówych fbr- 
niułarzy umów; Ułożonych jednakowo dia wszystkich 
prscowników kontraktowych Trtarząło s ię  nieraz, że  
do konkretnej umowy dostawały się przez fiiedopa- 
trzenie póśtaho+ienfa, kfore * danym wypadku nie 
miały zastosowania, flo mogło wywołać dla pra­
cownika kontraktowego lub dla Państwa niepożądane 
następstwa.

Powyższe zarządził Minister Spraw Wev;n,ęirz- 
nych ęwyifi''ókólnlideTn Jift 28 z dn. JT.iTf 1923 r. PI O. 
3095 v, niyśl pisma okólnego FrezycHum Rady Mini­
strów z dn. S.iil 1923 r. Xs 22250/22 Jednocześnie 
uchwal,Ił moc. obowiązującą okólnika N:. !3C a dnin 
10.IX 1922 r. P. O. 9364 'ogioszuhegó w Nr. 8 Dz. tfrż. 
Min, Spraw Wewn. sub. poz. 236. Do rzeczonego  
okółnike Nr. 28 dołączono oryginalny wzór umowy, 
o którYm wyżej bym mowa. zamieszczając go wraz 
z treścią okólnika w Dz. Orz. M k  'Soraw Wewn, Ks 3 
z  dn, 30 ./I łP23 r. nóz. 33._________

R U C H  S Ł U Ż B O W A . ^
W Policji.

W rozkazie. Gł. Kmdy P. P. Nr. 218 z dń, 3.Vlł 
.1923 >  .--pr tykamy następujące /m iapy w stenie oso­
bowym wyższych, funkcjona.-juszów policji:

Przeniesieni:
Dr. Wiodeh Jan, podinspektor ?, P sł. śf. Okr. 

Xt — na stanowisko zast komendanta poi. Okr. XIII 
w szarży dotychczasowej z uposażeniem  przirwiążeńem 
do LV st. sł. od dn. 25-V -23 r.

Basiek, Stefan, podinspektor P.P. sł. śl Okr, Yll—- 
na stanowiska zast. komendanta poi. tegoż okręgu 
w szarży dotychczasowej z uposażaniem przywiązane: t. 
dc IV st. sł.,* ad Ja, JO Y-23 r.

Tołpyehó Zngmird, nadkomisarz P.P., komendant 
pow piotrkowskiego — do policji Okr. XVi w szarży 
dotychczasowej z uposażeniem przywięzanem do V śt. 
sł., aTiia I5-Y.23 r.

Topolnkfci Aleksander, nadkomisarz P. P. przy 
Kom. Dkr, XIII—na stanowisko komendanta pow. Du- 
bieńsklego w szarży dotychczasowej z uposażeniem  
przywiązariem dc. V st. sł., od dn. 15-IV-23 r.

Olsmmki Witalis, nadkomisarz P P. Okr. VIII 
-do policji Okr. XV w szarży dotyćhćźasówej z uposa­
żeniem przywięzanem do V st. sł., ad dn. 10-V«23 r.

Aniośzemki FeWcs, nadkomisarz P. P. sł. SI. Okr. 
XII—do policji Okr, IV .w szarży dotychczasowe! z upa- 
śażenlęm przywiązanem do V r,t. si., od dn, 15-V-23 r,

Żakrsemki Jan, nadkomisarz Inspekcyjny p. p. 
Okr. IV - -  z polecaniem pełnienia obowiązków zast. 
kom endanta-tegoż Okręgu w szarży dotychczasowej 
•i uposażeniem prżywiązBMem do V st. sl., od dnia 
10-V-23 r.

Hor cciii Józef, komisarz P. P. Okr. VI — do Ko- 
mendy Głównej Policji w szarzy dotychczasowej z upo­
sażeniem przywiązenem do VI st. sł. cfd dn. i-V-23 r,

Niiwubotodki St.iee.ryn, komisarz F. P., zast. komen ­
danta pow. Częstochowskiagc — do poliejł Okr. XVI 
u’ szarży dotyckczesowej z uposażeniem przywiązanam 
do VI at. sł., od dn. ;5-V-23 r.

Wencel Henryk, komisarz P.P. przy Kom. Gł. Pol.— 
na stanowiska komisarza inspekcyjnego P. P. do Okr. 
XIV -w szarży dotychczasowej z uposażeniem przywią- 
jaiiein do VI st. sł,, ad dn. 10-Y-23 r.

Hampe! Artur, komisarz P. P„ komendant pow 
Bób^eckiego — do policji Okr. XV w szarży dotychcza­
sowej z uoosażaniem przywiązanem do VI st, s!., od 
dnta 10-V-23 r.

Kozakiewicz MieUal, komisurz P. komendant 
pow. Wadowickiego -• Jo policji Okr. X w szarży do- 
lyciiczasowej z uposażeniem  przywiązanem do VI st. 
sł., od on. 15-V-23 r.

Kamidski Jttn, komisarz P. ■“.. komendant, uow. 
Ffopczyckiego — na takież stanowisko do pow. Wado­
wickiego vt nzarży dotychczasowej z uposażeniem pizy- 
wlązanem do V! s t  sł., od dn, 15-V-23 r.

Kossobndzki Saj.nnnd, komisarz P. P„ komendant 
pów. Pruzaiiśkiego — na takież stanowisku do pow 
Kossowskiego, w szarży dotychczasowej z uposa2enIsm  
przywiązanem do VI st. sł., od dn. 15-V-23 r.

Poleski Józef, podkomisarz P. P. Okr, VII —• dó 
Policji Okr; Xltl w szarży dotychczasowej z uposażę- 
niem przywiązanem io  VII st, si. od dn. 10-V .1923 r.

Włodek Wlodsmiafs, pudkoniisarz, P. A  Okr. XI— 
do pałićil Okr. KHi w-szarży dotychczasowej z Uposa­
żeniem przy wiąz;-nem sło VII st. sł- od dn. I0-V 1923 r.

P ituk j Wiodi.hn.it<>i, podkomisarz P. P Okr. XV— 
do policji Okr. VI w szarży dotychczasowej z uposa­
żeniem przywiązaneni Jo do Vil st. sł. od dn. 1-V 1923 r.

'ihir^mieęki A ttM y tss ,  podkomisarz P, P. komer.- 
danv pow. Sai uer-skiego^-na takież stanowisko do pow. 
Brzeskiego w szarży iotycnczasoT/ej z up-j-.ażeniem 
jjrzywiazanęm dc- VI st si. od dn. 1-V 1923 ,

Jjaski Wacław, podkomisarz P, P„ zast, komer* 
Canta pow. Brzeskiego — na stanowisko komendanta 
oow. Sarnertsklego w szerzy dotychczasowej, a uponu­
żeniem przywiązanem do VII śt, sł. wd dn. 10-iy. ‘823 r.

lyszftu Bolesław, podkomisarz P. P„ kier. st. kon­
trolnej w 3 tr7alkowie == do policii Okr. XV! y/ szarży 
dotychczasowej ź uposażeniem przywiązanem do VII 
st. sl, od dn. o - - '  1923 r.

Salcciński Józef, podkomisarz P. P. Okr. 11 — do 
policji Okr. XVI, w szarż; dotychczasowej, z uposaże­
niem przywiązanem dó V'I st. sł. od du. 15-V 1923 r.

Kaeatuatestfb' Antoni, podkom:?ari' P. P., komen­
dant pow. Kossowskiego — na takież stanowisko do 
pow. Prużańskiego w szarży dotychczasowej, z uposa­
żeniem przywiązanem  jo  VI! at. sl. od un. 15 '  192ar.

Ąosielemlti MArjan, j>udkomisarż P- P. sł. śl. Okr, 
Itl—dn policji Okr. XV w skarży dtrychęza-sowe;, z j -  
posażeniem przywiązanem do VII st, si. od du. 15-V 
19^3 r

K m pp Franciszek, podkomisarz P. P. Okr. VII ■■■ 
óp policji Okr. XV w szarży dotychczasowej, z uposzr- 
żenlem przywiązanem do do Yll st. sł, od dnia" I0-V 
1922 r.

Hret Adolf, podkomisarz P. P*. komendant pow. 
Lubaczowsklego- d.o policji Okr. XV w szarży dotych­
czasowej. z uposażeniem przywiązanem do VII st. sl, 
od dn. 10-V -1923 r.

Małachowski Piotr, podkomisarz P. P. m. Wilna— 
na stanowisko zast. komendanta pow. Wileńskiego 
w szryży uotyębczespwej, z uposażeniem p-zy wiaza- 
nem do VH su sł. od dn, 1-VI 1923 r.

Pawełek Jozef, podki.umcarz P. P. m. KreKowa — 
do Komendy Owr. VII w szarży dotychczasowej, z upo- 
sażen!am przywląz^nam do VII st. s!. od dn. lrVI1923 r.

Zajdel Lmlwik, aspirant P. P„ zast. komendanta 
pow. WarszswsKiego—do póiicji Okr. XVI w szarzy do­
tychczasowe!. z uposażeniem przywiązanem uć VIII 
at. sł. od drt. 15*V '922 r,
* KicśorówśM Jan, aspirant R, P-, zast. komendan­

ta pow. Włodawskiego —  do policji Okr. XVI w łzarty 
dotychczasowe}, z uposażeniem  przywiązanem do Vlli 
st, sł. od dn, 13-V 1913 ■■

Borzych Franciszek, nspirant K  P. Okr. XI — do 
policji Okr. XIII, w szarży dotychczasowej, z uposaże­
niem przywiązanem Jo VIII st. sl, od dn. J0-Y 1923 r.

Fedorowict. Bolesław, aspirant P. P. pow. Łuni- 
tiieckiego — na stanowisko komendanta obozu dla 
wysiedlanych z jednoczesnen’. painleniem obowiązków 
zast. Komendanta ?nw, Sorneńskiego w szarży dotych­
czasowej e uposażeniem przywiązanem do Vill sl. sł. 
od dn. l-U-22 r,

■Skalski Tadatsz, aspirant P. P. pow. Rówieńskie­
go -  do sl. śi, pow. Krzemienieckiego w szarży -do­
tychczasowej z uposażeniam przywiązanem do VIII st. 
si, ad dn, 1-V-1923 r.

Kostowiei Stanisław, aspirant P. P» Okr, VIII —  
do policji okr. XV w szarży dotychczasowej z- uposa­
żeniem przywiązanem do VIII st. sł. od dn. 10-V-23 r.

Polanoicski Leon, aspirant P. P. zust. kier. Ekso. 
śi. pow. Łuńinieckiego —r na stanowisko kierownika 
ekś?. sl. tegoż powiJtu w -.zarży dotychczasowej 3 upo- 
jsien lem  przywiązana:-! do Yll! st. śL od dn. i9-V-23 '.

Gawurski JCaiiMMrs, aspirant P. P. sł. ś|. pow. 
Luuinieckiego — nu stanowisko Inspekcyjnego poste­
runków P. P. togo i powiatu w szarży dotychczasowej 
ź  upesażeniem przywiązanem do VIII st, sł od dnia 
10*V-1923 roku.

DobroMop Józef, aspirant P. P. Ok-. VIII — do 
policji Okr. X1! w śzerży dotychczasowej z uposaże­
niem przywiązanem do Viił st. sł. ód dn. 1 -Vl-1923 r.

Karać Stanisław, asplran; P. P. si. śl; Okr, XVI — 
do policji Okr. VI w szarży dotychczusowej r uposa­
żeniem przywiązanem do vlii st. sl. od ’dn. liVl-1923 r.

Karwat Leon, st. przodownik przy kom. gi. po., 
dc Poklćji Okr* fi w dotychczasowym st. sł. z uposa­
żeniem przywiązanem do I st. sł. niższych funKc. od 
dh. 1-Vl;1923 rf
Delegowani n i do odwołania do Dep. TIL Min. Spr.

KaweM  Henryk, podinspektor P. P. śł śi. przy 
kem. jjl, F. P. o u dn ia 15-Y*1923 r.

Snarski Mic/nii, pCiPnsoektor P. P. sł śl. Okr. VI 
od dn. J5-Vł-1923 r.

Zwolnieni:
Vi'sy>i-Kiemcmics Jloman, nadkomisarz P. P. Okr. 

VI —  ze służby w policji na własna prośbę od dnia
15-VI-1323 r

FrydMrg Foc/iimił. pokomlsarz P. -P. si. śl Okr. 
V) — ze służby w policji na ciasna prośbę ód dnia 
?UH-1923 r.

Kalinowska Lłnfehch, osplrpnt P. P. Okr XV — 
ze służby w policji n& zasadzie art. 21 p. 5 usi. o poi. 
oaństw. dn* 24-yiJi19 r. o j  dn. l-y-23 r.

TouMskicics Mi.chif, p. o . aspiranta P. P, Oki. 
XVI — ze służby w policji nu zasadzie mt. 21 j>. 6 ust. 
o pói póńsżW; J. dn. 24 Vli-19 r., od dn. 26-IY-23 r.
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Dn. 20 b. rn. wietzurem p. Minister Spraw 
Wewnętrznych dr. Wł, KierniK ‘wyjechał na ob- 
jiard Małopolski Zachodniej. W podróży tej 
towarzyszyli p. Ministrowi ..wojewoda krakow­
ski dr.' Gałecki i radca min. w Min. Spr. Węwn. 
dr. Górski, .

Dn. 21 »ano przybył p. Minister do Trzu- 
bitii, gdzie wstaii go na dworcu przedstawiciele 
duchowieństwa z ks. prał. Smoczyńskim na cze­
le, oraz reprezentanci, władz rządowych i kq- 
munainych. Z nreuir.i p. Minister udał się śą- 
mochcdem de Chrzanowa, gdzie w gmachu 
Rady powiatowej oczekiwały go liczne delega­
cje miejscowych stowarzyszeń, przedstawiciele 
m iasi i gmin powiatu., Imiertien, kądy powia­
towej witał Ministra dr. Snipleń, w imieniu, zie­
mian dr. Chwalib-ig, włościan —■ p. Marczak. 
\V odpowiedzi p. Minister wygłosił dłuższe prze­
mówienie, w ktcrem wskazał na potrzebę bez­
względnego podporządkowania wszelkich inte­
resów stanowych i zawodowych idei dobra 
panslwa. Następnie w gmachu starostwa udzie­
lił p. Mmistetr posłuchań szeregowi deputacji 
z powiatu.

Tegoż dnia o godz. 12 w południe przy­
jechał p / Minister do Krakowa. Na dworcu 
jjebreli się prezydent miasta Feoerowicz. gen. 
Csikel, -ektor Uniw. Jag. Łoś, starosta krakow­
ski dr. Bal, dyr. policji Rękiewicz, z kom. okr. 
VII P, P. podinsp. Buszek z komendantem Kra­
kowa podinsp, Kłeczkiem, naczeinicy władz 
miejscowycn ze wszystkich resortów i delega­
cje. Na peronie ustawiła sią Kompania hono­
rowa policji, preea (rontem Której przeszedł p. 
Minister po opuszczaniu wagonu.

P. Minister złożył w mieście szereg wi­
zyt, poczem zwiedził dokładnie szkołą po­
licyjną.

Po śniananiu, wydanem na cześć p* Mini­
stra pr*:ez prezydenta Federowicza, wojewoda 
Gałecki przedstawił w województwie p. Minist­
rowi naczelników wydziałów i personel 'urzęd­
niczy, witając jednocześnie Ministra w serdecz­
nych słowach.

Dziękując za powitanie p. Minister wyra­
ził uznanie dia fachowej i ofiarnej pracy urzęd­
ników małr.po.skicb, którzy byli pionierami służ­
by administracyjnej w innych dzielnicach Rze­
czypospolitej, a dzięki doświadczeniu swojemu 
i obywatelskiemu pojmowaniu obowiązKów steli 
się w wielu wypadkach wzorem dia młodszych 
swoich kolegów z innych dzielnic, którzy w co­
raz większej liczbie z równym pożytkiem stają 
przy warsztacie pracy administracyjnej. Zapew­
niając o stwierdzonej już czynami życzliwości 
rządu w stosunku do potrzeb urzędniczych, ży­
czliwości ograniczonej Jedynie wzglądami r.e 
możność finansową skarbu państwa, p. Minister 
wyraził pewność, że pracownicy państwowi przy 
stawianiu swych pustuletów będą sią powodo­
wali dobrem państwa.

Następnie p. Minister udzielił szeregu au- 
djancji, przyjmując między ińnyrii prezesa Aka- 
ciemji Umiejętności proi. K. Morawskiego, reK- 
terh dr. Łosia, prez. Fedsrowicza, starostą dr. 
Eala, prezesa gminy izraeiicKiej cir. Landaua 
i związek zrzeszeń urzędniczych.

Dn. 22 o godz. 9 i pół przyjechał p. Mi­
nister do Nowego Sącza, gazie 30 oczekiwali 
na dworcu przedstawiciele władz rządowych, 
wojskowych i samorządowych oraz posfowie 
Potoczek i Jasiński.

2.e stacji udat sią p. Minister na poświę­
cenie mostu as Kamienicy, którego dokonał ks. 
infułat Góralik. Po mowach k'erowr.ika budo­
wy mostu i dyr. Okr. Dyrekcji robót pub!,, p. 
Minister przeciął wstęgę, zamykającą most.

W ratuszu oczekiwali p. min, Kiernika re* 
prereniancl duchowieństwa i władz oraz liczne 
deiegacje. W imieniu miasta powitał p. Mini­
stra jeko przedstawiciela rządu, a zarazem po­
sła nowosądeckiego, wiceburmistrz dr. Sichn- 
v/a, imieniem Rady pow. przemawiał ks„ inŁ 
Góralik/gmin wiejskich —- pos. Potoczek.

Z kolei zabrał głos p. Minister, omawiając 
najważniejsze zagadniania naszego życia pań­
stwowego, w szczególności uzdrowienie sto­
sunków walutowych i gospodarczych. Program 
obecnego rzącu; który właśnie Dostawił sobie 
za zadanie uzdrowienieobocnegcpołożeniafinan- 
scw eco. wymaga przedewszystkieir zbiorowej, 
zgodnej i wytężonej pracy wszystkich obywc- 
teii. Wskazując na to, ża w pierwszych latach 
istnienia państwa polskiego budowano nieraz

prowizorycznie z jibwódu niemożsiuśu przejścia 
odraza do normalnej gospodarki, popełniając 
przez to błędy, ktprę doświadczenie kilkolotnie 
podwala Ustyrąć, P- Minister nakreślił drogi 
pozytywnej, realnej i konsekwentnej prący, K tó ­
ra nie licząc się z popularnością, da pewność 
naprawy całokształtu' stosunków polityćznyth, 
gospodarczych i społecznych. Rząd,, stojąc na 
gruncie Konstytucji, będzie wolny od haseł 
fałszywie pojętego liberalizmu; w swej polityce 
społęćznaj stanie w obiunie słabych i potrze­
bujących opieki państwa, wobec ekonomicznie 
silnićiszyc.h; w sprawach finansowych zaś wej­
dzie na drogę wypróbowanych zasad gospo­
darczych państw zachodnich, wolną ocł szko­
dliwych eksperymentów.

Pc zwiedzeniu starostwa i udzielaniu po­
słuchań p. Minister wziął udział w śniadaniu, 
wydanem pi/ez Komitet Obywatelski. W czasie 
przyjęcia przemawiali dr. Ćwikowski i pos. Po­
toczek, którym w kilku słowach dziękował 
P ,  Min. Kjernik za zgotowane mu owacje.

Oę granicy pow. Limanowskiego towa­
rzyszyła samochodowi Mfhistra konna bąnderja 
włościańska; przy wzniesionej specjalnie bramie 
W Limanowej, zebrała się rada miejska, depu- 
tacje oraz ludność miasta i powiatu.

W gmachu Rzdy poyjiatowej wjtali Mini­
stra prezes Rady Mars i naczelnik gminy 
Bieda, Odpowiadając im Min. Kiernik podkreślił 
trudności, 1 jakiemi walczy państwo pulskie, 
iak niedawno powstałe na gruzach mocarstw 
zaborczych i wyraził przekonanie, że społe­
czeństwo, oceniając planową procę rządu, nie 
da się wytrącić z równowagi przesedną i prze­
pojoną nieuzasadnionym pesymizmem krytyką 
i że poprze rząd w jego trudnej pracy przez 
ścisłe wykonywanie obowiązków.

Dnia następnego o godz. 8 r. witał p. 
Ministra na granicy pow, Grybów skiego staro­
sta Dziekański, a u bramy powitalnej w Gry­
bowie duchowieństwo, rada powiatowa i miej­
ska, stowarzyszeni^, s/koły i ochronki, oraz 
tłumy ludności.

Wysłuchawszy mszy św., którą zakończo­
no odśpiewaniem hym.iu „Boże coś Polskę", 
udał się p. Minister do siedziby Radj powia­
towej, gdzie przemówili doń prezes Rady Śmia- 
łowski i pos. Cieluch. P. Minister skreślił w swej 
odpowiedzi sytuację wewnętrzną państwa i przed­
stawił drogi, wiodące do usunięcia dotychcza­
sowych niedomagań społecznych i gospodar­
czych. 2. Rady przeszedł dr. Kiernik dc Staro­
stwa, gdzie przyjął urzędników, delegacje : pe­
tentów,

O godz. 12 wyjechał p. Minister w dalszą 
drogę do Gorlic. Na granicy powiatu oczeki­
wał nań starosta Strzslbicki, a w Szymbarku 
licznie zebrana ludność, w której imieniu wzniósł 
okrzyk ha cześć Ministra wójt gminy, a ucze- 
nice szkoły żeńskiej ofiarowały kwiaty.

W Gorlicach witał Ministra burmistrz Mur- 
dziński. W gmachu Rady pow. 1 w Starostwie 
przemawiali prezes Racy , sen, Długosz, w imie­
niu wójtów wsi polskich naczelnik gminy Gron- 
deiski. imieniem wójtów wsi ruskich vrójt Du­
da, który zapewnił Ministra, że ludność ruska 
dochowa wierności Rzeczypospolitej Solskiej.

Min. Kiernik wyraził zadowolenie ze zgod­
nego, orarerskiego współżycia w powiecie lud­
ności polskiej i ruskiej, oraz z wyrażonej przez 
wszystkich gotowości sumiennego spełniania 
obowiązków państwowych. Dał też wyraz prze­
konaniu, że troski, odczuwane obecnie przez 
ogół obywateli nie staną sią źródłem pesymiz­
mu, ale ' podstawą do wytężonej, pozytywnej 
pracy, w myśl wytkniętego przez obecny rząd 
programu.

Nb audjencje, udzielane przez p. Ministra, 
stawili się oprócz urzędników przedstawiciele 
wszystkich gmin tak polskich, jak i ruskich, za­
rządy miejscowych stowarzyszeń i poszczegól­
ni petenci.

Następnie Komitet ob/wąteiśki wydał śnia­
danie na cześć Ministra. Podczas niego zabie­
rali głcs: starosta StrzelbicRi, prezes Rady pow. 
sen. Długosz, ks. dziekan Gos, imieniem  
włościan p, Rybczyk i w imieniu miasta bur­
mistrz Murdziński.

Wszyscy mówcy dnif wyraz pełnemu zau­
faniu, które zdobył sobie obecny rząd i oświad­
czyli gotowość do ponoszenia wszelkich ofiar 
dla dobra Ojczyzny.

?. Minister po wysłuchaniu tych przemó­
wień stwiertlrił z radością, że się ciągle spotyka

z objawami szczerego przywiązania wszystkich 
obywateli do Rzać/ypospcditej, oraz zaufania do 
rządu, w którym społeczeństwo widzi urzeczy­
wistnienie swych dążeń do podporządkowania 
się silnej i calowej władzy. Tem cenniejszym  
jest ten pojam, że pochodzi od obywateli, któ­
rzy, wobec doznanych zniszczeń wojennych 
mogli mleć specjalne prawo ao troskliwej opie­
ki s pomocy państwa. Fakt. źe w tej manife­
stacji dla rządu biorą czynny udział wszystkie 
warstwy ludności, dowodzi niezbicie, że społe­
czeństwo polskie potrafi wznieść się ponad 
walki i interesy dnia powszedniego, by osiągnąć 
jeden wspólny tel zdobywania pomyślności 
dla Ojczyzny.

PO śniadaniu zwiedził p. Minister odbudo- 
wywujący się kościół, gimnazjum również po­
wstające dopiero z gruzów, oraz fabryki obu­
wia i narzędzi wiertniczych.

Dn. 24 rano przybył Min. Kiernik do Wie­
liczki, V/ bramie, ustawionej przeć Muzeum 
saiinarnem, przywitali go przy dźwiękach or­
kiestry przedstawiciele władz, samorządów, 
stowarzyszeń i rzesze ludności. Imieniem zgroma­
dzonych przemówi! burmistrz Avwas, W gma­
chu Rady pow. zabierali głos: wiceprezes Rady 
Winter i delegat gmin Brożyrta, który zapewnił 
p. Ministra o niezłomnej woli włościan siwa po­
parcia wysiłków obecnego rządu.

Odpowiadając im p. Minister przedstawił 
program rządu, przyczem z naciskiem podniósł, 
że państwo musi uważać za najpożyteczniej­
szych tycn obywateli, którzy nietylko żądają 
praw, ale i spemiają wobec państwa wszystkie 
swe obowiązki.

Po przyjęciu urzędników starostwa i udzie- 
leniu posłuchań p. Minister uroczyście żegnany, 
wyjechał do Bochni, do której przybył w po­
łudnie.

W Bochni na dworcu w oczekiwaniu na 
pizyjazd p. Ministra zebrali się przedstawiciele 
duchowieństwa, włsdz i społeczeństwa. Po 
odegraniu hymnu narodowego i odebraniu ra­
portu od miejscowego komendanta policji 
p. Minister przeszedł przed frontem policyjnej 
kompanji honorowej, poczem w sali dworca, 
odświętnie przybranej, powita* yo burmistrz 
Szymanowicz,

W otoczeniu banderji krakowskiej przeje­
chał Min. Kiernik wraz z woj. Całeck5m przez 
udekorowane ulice miasta, na których młodzież 
szkolną i ludność utworzyła zwarte szpalery, 
do gmachu Kady powiatowej. Inm praema- 
wiwl na cześć Ministra naczelnik gminy Łapa­
nowa, członek Rady Siekierski, ks. prął. Wilcz- 
kiewicz, włościanin Jan Matus, naczelnik gminy 
Mazur i delegat nnodzieży Marzec.

Odpowiadając na mowy powitalne p, Mi­
nister wygłosił dłuższe przemówienie, w którem 
przypomniał te niezapomniane chwile, Kiedy 
w r. 1913 dokona1 7. ramienie Komitetu Naro­
dowego przejęcia władzy po zaborcach, która 
przechodziła wówcz&s z wrogich rąk w polskie, 
jedynie uprawnione do dzierżenia jej. Dalej 
stwierdził 1 zadowoleniem, że w Bochni tak, 
jak i we wszystkich miejscowościach wojewódz­
twa krakowskiego, która miął sposobność zwie­
dzić, spotka? się 7. zupelnem zaufaniem Całej 
ludności do rcadu, amterzającego do uzdrowie­
nia stosunków społecznych i gospodarczych 
w myś! ułożonego pozytywnego programu.

P„ Minister zapewnił zebranych, że rsąd 
obecny, silny tem zaufaniem ludności, nie po­
wodując się hasłami dernagegj; i popularności, 
wytknięty przez się program Konsekwentnie 
przeprowadzi, w nin; bowiem społeczeństwo 
słusznie widzi zrealizowania swych dążeń do 
zapewnienia trwałego, na mocnych podstawach 
CDurtego, rozwoju Rzeczypospo.irej. Społeczeń­
stwo polskie uświadomiło już £obie, i e  nie 
w nadmiernych żądaniach pod adresęrri pań­
stwa. ale we wzmożeniu wydajności pracy 
i świadczeń dla państwr leży lepsza przyszłość 
Ojczyzny.

fb^fcmówienie tp, wypowiedziane w bar­
dzo stanowczym tonie, wywarło na słuchaczach 
duże wrażenie, zabrani -wynieśli p. Ministra 
na ramionach do Starostwa, gdzie Miń* Kiernik 
po przedstawieniu się urzędników przyjął prze­
szło osiemdziesiąt delegacji i petentów.

Po obieefcie, wydanym na cześć Ministra 
przez burm. Szynrianowicza, powrócił p. Minister 
do Starostwa, by w. dalszym ciągu udzielać po­
słuchań. Wieczorem Min. Kiernik przejechał przez 
Kraków, skąd wrócił dn. 25 rano do Warszawy.
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klęska Niemiec.
Europa przeżywa moment, który bez w ąt­

pienia będzie miał olbrzymi wpływ ńa bieg 
przyszłych wypadków w Europie. Niemcy po 
wtórnie skapitulo wały, teraz, zdaje się, już osta­
tecznie, uznając Francję i tych sprzymierzeńców 
z czasów wielkiej wojny, którzy jej nie opuścili 
i podczas go-.podarc-o-tmdnsowtj Walki—za zwy­
cięzców. W r. 1918 Hiemcy skapitulowały mi­
litarnie, uginając się przed genjuszem Foch’a, 
obecnie przed konsekwentną, wytrwałą i śmiało 
zmierzającą do celu polityką Poincare’go, gę- 
njusza politycznego Francji. Ale jak pierwszą 
kapitulację Niemiec poprzedziła czteroletnia za­
żarta wojna, która zakrwawiła całą Europę, tak 
] obecne zwycięstwo Francji jest wynikiem pa­
roletniej wojny dyplomatycznej « gospodarczej, 
która potężnie wstrząsnęła życiem ekonomicz- 
uein Europy.

Walka ta prowadzona była i^mćlmjępnyjtji 
dia Francji warunkach. Lloyd George, ówcze­
sny dyktator Anglji, wyraźnie stanął po stronie 
Niemiec, pociągając za sobą w pierwszym okre­
sie walki Włochy Nittrego. Były momenty, 
kiedy, dzięki propagandzie Niemiec i polityce 
Lloyd George a oraz Nlttifago zdawało się, iż 
ńie Niemcy, a Francja odpowiedzialna jest za 
wyDuch i skutki wojny, że przeto jej domaga 
nie się odszkodowań zakrawa,., na bezczelność. 
ljl- h*j atmosferze niejeden polityk francuski 
załamał się. Odszedł Clemenceau, padł o ma­
tem sersu Briand, nie umiejąc sobie dać rady 
z demagogiczną politykę Lloyu Georgefa, or­
ganizującego Europę przeciw Francji. Mało by­
ło wówczas 'udzi we Francji, skorzy brak do 
serca artykuły Poincare’̂ ,  nawołujące do wy­
trwania przy traktatach wersalskich, nakładają­
cych ńa Niemcy odszkodowania.

Aż w styczniu 1922 r.-,ku Poincare sta­
nął ,u steru Francji. Odtąd walka ó  odszko­
dowania potoczyła się innym torem. Padł 
Lloyd George, runęły we Włoszech, dzięki 
Mussoliniemu, rządy gernnanófilskia. ś Poinca­
re krok po kroku zdobywał opinję w Ame­
ryce i Europie. Coraz mniej pojawiało się gło­
sów, oskarżających Francję o burzycielskie i Im 
fferjąlistycine zamiary, a czynniki przychylne 
Francji rosły w siłę i znaczn ie  Gdy podstępna 

szkalu ąca propaganda Niemiec przeciw'Fran­
cji odepchnięta została przei: opinję Ameryki 
i Europy, a upadek Llyod George!a i wpły­
wów Nitti’ego doprowadził do rządów w Angiji 

- i we Włoszech polityków umiarkowanych, Poin­
care przypomniał światu paragrafy traktatu wer­
salskiego, upoważniające każde państwo sprzy­
mierzone w razie uchybienia Niemiec do zaję- 
tia y-szelkith dóbr i pieniędzy niemieckich. 
Gdy ta przestroga nie podziałała na Niemcy, 
?jincare 11 stycznia 1923 roku zajął Zagłe’ 
bie Ruhry.

Walka o odszkodowania weszła w .ostrą, 
fazę Niemcy odpowiedziały sabotażem gospo­
darczym, Nakapały wstrzymać koleje, poczty, 
kopalnie, fabryki. Tajne Organizacje niemieckie 
wszczęły teror- Walka ta trwała do tej pory 
i kosztowała Niemcy olbrzymie pieniądze” ‘ do 
sięgające sumy odszkodowań, które są winne 
sprzymierzonym. Zbogacili się na nie- niemiec­
cy fabrykanci i właściciele kopalń, którzy naj­
zażarciej przeto propagowali dalszą walkę 
z Francją. Ale niesłychany w dziejach spedek 
marki niemieckiej, która w wyścigu dewaluacyj­
nym pobiła rubel sowiecki, rozstrój finansów 
i rosnąca w państwie anarchia, doprowadziły 
Niemcy nad brzeg przepaści. Zmiękła ich buta, 
ukorzyli się przed Francją, aprobując żądanie 

■ ;nc?rć’®ge, który im oświadczył, że aopćty

nie zgodzi się na żadne rokowania z rzjądem 
niemieckim, o odszkodowania, dopóki oficjalni*1 
nie zostanie odwołany bierny opór w Zagłębiu 
Ru tiry. Zgoda rządu Rzeszy na zaniechanie bier­
nego oporu miała raczej formalne --znaczę- 
me, bo ludność Zagłębia Ruhry dawniej już 
wzięte się do pracy, a -uch za oderwa­
niem prowincji nadreńśkfch od Prus i- stWo- 
i żenieni nowego państwa, któreby prsyjętó 
na siebie należną część odszkodowań, ogarnął 
bardzo szerokie koła ludności.

Niemcy z wojny gospodarczej z Ffaucją 
wychodzą z olbrzymiemi stratami. .Dziś już 
wiadomo, że odszkodowania muszą Zapłacić. 
Na walkę wydali olbrzymie sumy w złocie. 
Zrujnowali skarb swój i doprowadzili do. upad­
ku markę niemiecką. Anarchja rośnie i grozi 
wybuchem wojny dorrówej. Prestige politycz­
ny Niemiec zmalał. Urosła politycznie w Eu­
ropie Francja, które wcześniej czy później, za­
silona uiemieckiem złotem, urośnie do potęgi 
gospodarczej.

Ale nie koniec na tem. Klęska niemiec­
ka w 1918, i. na polach bitew zapoczątkowała 
w Niemczech okres krwawych rewolucji;' któle 
przycichły w czasie wałki o odszkodowania. 
Czy obecna klęska ńie zakończy się wojną do­
mową w Niemczech?

Stawiamy to pytanie tem śmielej, żę do* 
tychczasowe nasze przewidywania' odnośnie 
do skutków wojny gospodarczej Niemiec 
z Francją, wypowiedziane na tem miejscu, 
sprawdziły Sie. Przewidywaliśmy .wycięstwo 
Francji, które i dla Polski ma olbrzymie zna­
czenie. Jeśli będziemy umieli je wyzyskać, 
czekają Polskę świetne czasy rozwoju gospo­
darczego i powagi politycznej w Europie.

S t  Majewski.

Marka niem recka.
Katastrofa finansowa Niemiec, przecho 

dząća wszelkie oczekiwania, yymaga szczegól­
nej uwagi ze strony naszych sfer r*ądóWych 
Stawia ona nas Wobec konieczności gruntówne- 
go zrewidowania dotychczasowej polityki finan­
sowej. Zastraszający stały spadek marki pol­
skiej winrsn być grożr.em memento, kil 'cze- 
Aiu idziemy.

W Niemczech po wojnie pokrywanie nie-, 
doborów państwowych emisją zamiast nakła­
dania na kraj większych podatków, stało się 
koniecznością rządową poniekąd zrozumiałą. 
Ludność znękana świadczeniami wojen nem i, za­
wiedziona w swych nadziejach, stanął© w o p o -. 
zycji przeciwko wszelkiemu programowi, narzu 
cającemu nowe ciężary. Próba przeprowadzę*, 
nia sanacji finansów z całą btzwzc.,ądnością, 
jak to miało miejsce po wojnach napojeoń 
•skich, nie mogła liczyć na urzeczywistnienie.. 
Następnie rząd nowej republiki nie posiadał 
ani autorytetu, ani siły do wykonania, racjonalnego; 
programu, ani też nia miał widoków utrzyma­
nia się, o ileby nie poszedł po drodze najmniej-, 
szogc oporu tkwiącego w polityce inflacyjnej. 
Emisja wzmożona stała się buforem przeciwko 
naporowi sil wywrotowych. Doraźnie c ią g ­
nięto też rezultaty pomyślne. Ludńeśe znalazł 
zarobek. Wystawiono hasło zwycięstwa na 
gruncie ekonomicznym przez opanowanie ryn-. 
ków handlowych dzięki taniości wyrobów prze­
mysłowych wobec mniejszych .kosztów produk- 
cji, związanych z dewaluacją, co narazi? wyda­
wało się słusznem. V rzeczywistości jednak 
szło to na rachunek państwa i klas pracują­
cych, otrzymujących niższe płace orf skal: za­
robkowej w państwach o walucie pełnowartO’ 
śeiowej. Finansiści i przemysłowcy niemieccy 
natomiast zrozumieli, źe w polityce inflacyjnej 
znajdą źródło złotodajne. W kredycie marko- 
■<vym otrzymali subsydjum, dające pole do do 
pisów najdalej idącej inicjatywy. Wszsikće tak 
zwane konsarny przemysłowe wzrastać pbcżSy. 
Na gruncie stosunków tych wyolbrzymiała naj­
potężniejsza dziś na świacie organizacja go­

spodarcza Hugo Stinnąsa, obejmująca wszyst­
kie niemal działy życia ekonomicznego Niemiec 
uraz sięgająca daleko poza jaj granice, prowa­
dzona przez najzdolniejszych i najbardziej przed­
siębiorczych ludzi Niemiec. Posiadając nieogra ni­
czone możliwości finansowe zaciążyła ona na ca 
lym ekonomicznym i politycznym życiu Niemiec.

To też doraźne korzyści z inflacji płynące 
pobudziły słaby rząd do ciągłego jej pomnaża­
nia bez, wzgiądu ’i& widoki katastrofy, przed 
którą ostrzegały liczne głosy trzeźwiejszych 
ekonomistów.

Gdy w Niemczech wobec tego . polityka 
inflacyjna rządu daje się usprawiedliwić; u; nas 
była ona niepotrzebna. Polska z wojny świa­
towej wyszła odrodzona. Całe społeczeństwo 
tózgoridło jedną myś!a ugruntowania niezależ­
ności. Nie było wysiłku, którego nie możnaby 
było od niego wymagać i któramu nie spro- 
stałobyc Najlepszym, tago dowodem składki 
na skarb narodowy, pożyczki dobrowolne prze­
ciwstawienie się elementom wywrotowym, od­
parcie nawały bolszewickiej i tj p.

Przedstawiciele nauk ekonomicznych u nas 
nie są wolni od zarzutów, przyczynili sic; bo 
wiem f i  znacznym stopniu do niepomyślnego 
stanu finansów, popierając pomysły nożyczki 
złotej oraz stałego miernika, lekceważąc wyniki 
narad kompetentnych przedstawicieli sił facho­
wych ńa zjazdech międzynarodowych, poświę­
conych spławom gospodarczym, a przadewszyst- 
kitn zagadnieniom walutowym państw po wojnie.

Go gorsze dla uspokojenia opinji publicz­
nej powtarzane są z katedry publicznej -ogólni­
ki i zapewnienia o wzrastającym dobrobycie 
i postępie ekonomicznym kraju, pomimo groź­
nych objawów jest zupełny zanik oszczędności, 
brak kredytu, wycieńczanie wszelkich zasobów  
ludności, zepchnięcia jej w wir spekulacji, po­
wodującej mflancję more ną.

imperatywem chwili jest natychmiastowe 
zaprzestanie druku i przystąpienie dc reform 
licuiących z pdństwowem nasz?m stanowiskiem  
w dziedzinie skarbu i finansów, choćby miało 
to być połączone z duiemi ofiarami, w prze­
ciwnym bowiem razi? grozi nam zachwianie 
nasze równowagi gospodarczej i politycznej.

Katastrofa finansowa w Niemczach powin­
na być tą ostatnią przestrogą dla nas. w pod­
jęciu nareszcie środków właściwych ku sanacji 
stosunków gospodarczych, a w zady -dopiero 
Stana się możiiwe inne reformy społeczne r poli­
tyczne.

Podatki spożywczo- ^
Nieświadomi istotnego stanu rzeczy, skłon­

ni są przypisywać nadmierną cenę. różnych 
- przedmiotów codziennego użytku rzekomo -zbyt 

.wygórowanym podatkom spożywczym. T akie 
zapatrywanie szerzą świadomie cl. którzy,ciągną 
ze sprzedaży tych przedmiotów nadmiernie zyski.

A więc butelka wódki 0,6 litra (*/20 wia­
dra) tak zwanej' stołowej, r. j. najwyższej- ja­
kości przy mocy 40% kosztowała przed wojną 
30$kop. czyli około 75.000 mk., z c z e g t  zysk 5.kar- 
bu wynosił 2/s czyl‘ 50.00 mk. Licząc 16 kielisz­
ków w butelce, jeden kieliszek sprzedawany za 
5 kop. =  7.500 mk. dawał podatku 3,125. rnk.

Obecnie 9,6 litra wódki 40J be? szkła, 
łącznie z podatkiem skarbowym i miejskim 
kosztuje w hurcie 36.360, w tem podatki wy­
noszą 18.760 Kieliszek sprzedaj? się po £.000 .nL, 
w fam zawiera się tylke i .: 72rn. podatku.

Podobne stosunki zachodzą i orzy innych 
produktach; obciążenie piwa podatkiem przed 
Wojną wynosiło na jeden litr lekkiego (8%) 
piwa 4 grosze polskie, czyli 1.600 mk,, Cena 
sprzedażna wyńcsiła 40 groszy 16.000 mk„ 
obecnie cena półlitrowej butelki p,wa w hurcie 
wynosi 12.000 mk. w detalu 24.000 mk. w tem  
podatku 309 mk.

Opodatkowanie 100 kg. cukru wynosiło 
przed wojna w Austrji 38 koron, w Rosji 
!0c5S rubl!, w Niemczech 14 mk., cena rynko- 

. wa 100 kg. cukru była wtedy w Austrji okolc 
'40 koron, w Rosji 13,5 rubla. iv Niemczech 
.25 fak. (bez podatku). Tym sposobem póoatefk 
stanowił przed wojną 56 do 55% ceny sprze­
dażnej na miejscu w fabryce.

Obecnie podatek wynosi u nas 280.009 mk, 
(7 złotych od 100 kilogramów przy cenie 
sprzedażnej wyznaczonej przez cukrowników
2.O00.C00 mk. (50 złotych), obciążanie zatem 

'wynosi zaledwie 14% ceny sprzedażnej (Drzed 
wojnę 05-100% ).

Z powyższych wywodów wynika, że po­
datki spożywcze nietyiko są u nas znacznie 
niższe, niż w państwach zaborczych przed 
wójną, 'ecz ie  stanowią ba-dzo niski odsetek 
ceny rynkowej towaru, a drożyznę wywołują 
pośrednicy względnie producenci.
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Ministerstwo Reform Rolnych.
Na mocy ustawy z ania 11 sierpnia 1923 r. 

fDz U st Na 90, poz. 706), która uzyskała m oc/ 
prawną w dniu 14 września r. b., utworzone ■ 
zostałoM inisterstwo Reform Rolnych Zakres ‘ 
działania tego Ministerstwa jest taki sarn, jaki 
dotychczas przysługiwał Głównemu Grzędowi' 
Ziemskiemu. Przeistoczenie zatem tego,Urzę­
du w Ministerwo ma charakter raczej formalny.

; Przeistoczenie to podyktowane było względami 
konstytucyjnymi, w myśl bowiem art. 55—59 
Konstytucji, za każdy dział administracji musi 
ponosić konstytucyjną i parlamentarna ródpo-; 
wiedzialność jeden z ministrów.

W myśl tego postanowienia koniecznym; 
było, elbó podporządkować Główny Urząd Ziem-' 
ski jednemu z dotychczasowych ministrów' (jak 
te. nastąpiło w odniesieniu de Głównego Urzę­
du Likwidacyjnego i Głównego Urzędu Staty­
stycznego), albo łeż nadać Głównemu Urzędo­
wi Ziemskiemu charakter odrębnego Minister­
stwa z własnym ministrerf na czele. Zc= ttfzglę-" 
du na szeroki żąkres działania Głównego Orz. : 
Ziemskiego 1 doniosłość społeczną spraw Z te­
go zanresu, zwyciężyła ta ostatnia koncepcja, 

(Jstav;a z dn. 11 sierpnia wprowadżz rów- : 
nież pewne,zmiany w organizacji władz ziem- 
skicn. Organizacja tych władz i ich kompeten- 

"cje przedstawiają się jak nseiąpujer
. Do zakresu działania Ministra Reform.Roi-; 

pych liŁiieża sprawy, dotyczące przebudowy 
i regulowania ustroju r omego W szczególnoś- - 
ci do Ministerstwa Reform Rolnych należą par­
celacje i kolonizacje, komasacje gruntów,' po ■ 
dział gruritów wspólnych, regulowanie spraw 
serwitutowych/regulowanie obrotu ziemią W  myśl ; 
art. 99 Konstytiicji i odnośnych ustaw t t- p. 
Główne jednak zadanie M-stwa Reform, Rolnych : 
polega na przeprowadzeniu reformy rolnej.

Celem wykonania powyższych żądań Mini- ; 
ster Reform Rolnych posiada swoje organy .ad­
ministracyjne. I-ej i U-ej instancji. .Najniższym 
organem -władz'ziemskich' są powiatowe urzę­
dy ziemskie, których Kompetencja terytorjąina

rozciąga się na jeden, lub kilka powiatów. Na 
czele powiatowego urzędu ziemskiego stoi Ko­
misarz, lub Podkomisarz ziemski, Do zakresu 
działania powiatowych. u. zędow ziemskich nale­
żą czynności wykonawcze i przygotowawcze 
z zakresu spraw ziemskich, oraz orzekanie 
w pierwszej instancij w tych oprawach,stosAw- 

. nie. jdP odnośnych przepisów ustawowych. Od 
. żąrządzen i przeczeń powiatowego urzędu ziem­
skiego. służy odwołanie w ciągu dni 14 do 
okręgowego urzędu ziemskiego.

. Okręgowe urzędy ziemskie są władzami 
H-ęj instancji. Na czele okręgowego urzędu 
ziemskiego stoi prezes tegoż urzędu. Nadmie­
nić należy,: że zaKrus terytorjalny okręgowych 
urzędów ziemskich nie we. wszystkich wypad- 

. kach odpowiada województwom.
. Prócz powyższych organów do orzekania 

! i opiniowania w sprawach ziemskich powołane 
są dała kołegjalne, a mianowicie: Główna Ko­
misja Ziemska i Okręgowe Komisje Ziemskie. 
Do Zakresu działania komisji należy w szcze­
gólności: orzekanie w e wszelkich sprawach 
spornych, wynikających z postępowania regu­
lacyjnego., przy scalaniu i zamianie gruntów, 
likwidacji serwitutów i t. p. Orzekanie w spra­
wach dotyczących oszacowania przymusowo 
wykupowanych na ceie reformy rolnej mająt­
ków-, orzekanie o wieikości obszarów, jakie 
mają być zwolnione od przymusowego wykupu,

i wreszczie orzekanie w innych sprawach, prze­
kazanych przez wlaściwć ustawy, oraz wyraża­
nie opinji w sprawach, przekazanych w tym 
celu przet Ministra Reform Rolnych, albo przez 
Prezesa Okręgowego Grzędo Ziemskiego..

;>:>r przewodniczącym Okręgowej Komisji Ziem-
vśtdej jest prezes Okręgowego (Jrzędu Ziemskie­

g o /  o  ile jednak w posiedzeniu bierze udział
" Wojewoda to obejmuje on przewodnictwo. 
Członkami Komisji ią: Wojewoda, względnie 
jeden z urzędników Województwa, posiadający 
wykształcenie prawnicze, delegowany przez Wo­
jewodę. Sędzia Sądu Okręgowego, delegowany 
przeż Ministra Sprawiedliwości, — urzędnik 
podległy Ministrowi Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych, posiadający wyższe wykształcenie roini- 
cze, a wyznaczony przez swego Ministra — 
urzędnik okręgowego urzędu ziemskiego, wyzna-

. ćzćjriy przez Prezesa Okręgowego Urzędu Ziem­

skiego, areszcie trzech przedstawicieli rolników 
malej własnosc i, dwóch przedstawiciel bezrol­
nych robotników rolnych i jeden przedstawiciel 
większej własności. Ostatnich sześciu członków 
mianuje Minister Reform Rolnych na wniosek 
Prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskiago, opar­
ły ha ' propozycji odnośnych organizacji spo­
łecznych, rolniczych, względnie związków za­
wodowych. Od orzeczeń komisji okręgowej 
przysługuje prawo edwołania do Głównej Ko­
misji Ziemskiej w ciągu dni 30.

Główna Komisja Ziemska jest instancją 
odwoławczą dla Spraw rozpoznawanych w okrę­
gowej komisji ziemskiej. Skład Głównej Ko­
misji jest następujący: Minister Reform Rolnych, 
jako przewodniczący, nadto członkowie: Sędzia 
Sądu Apelacyjnego, urzędnik Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, posiadający wykształcenie pra­
wnicze, urzędnik M-slwa Rolnictwa i D. P., po­
siadający wyższe wykształcenie rolnicze i facho­
wy urzędnik Ministerstwa Reform Rolnych. Wszy­
scy powyżsi członkowie są wyznaczani przez 
właściwych ministrów, nadto członkami Gł. Ko­
misji Ziemskiej są: dwaj przedstawiciele małej 
własności, jeden przedstawiciel bezrolnych ro­
botników rolnych i jeden przedstawiciel większej 
własności, wybrani przez Sejm na wniosek 
Sejmowej Komisji Roincj.

Członkowie Komisji nie urzędnicy sprawu­
ją swój urząd przez dwa lata, poczem ponownie 
mogą być wybrani. Wyznaczeni do Komisji ia- 
ko Członkowie urzędnicy sprawują swój urząd 
aż dó Odwołania.

W sprawach, w których orzekanie należy 
d c Ministra Reform Rolnych, względnie do Urzę­
dów i Komisji Ziemskich droga cywiino-sądo- 
w& jest , w. zasadzie niedopuszczalna, o i!e usta­
wy nie przewidują w tym względzie wyjątków. 
Jednak właścicielowi posiadłości ziemskich przy­
sługuje prawo przyznane mu odwołania na dro­
gę cywilno-sejdową, jeżeli uważa, że z tytułu 
wynagrodzenia za przymusowo wykupiony ma­
jątek ziemski odszkodowanie jest niższe od 
nórftij jstąionych w tej mierze.

Prawomocne orzeczenia komisji ziemskich 
ulegają wykonaniu przez właściwych Komisarzy 
wzgl. Podkomisarzy ziemskich, o ile w posz 
czególnych ustawach wykona n e  tych orzecz = 
nie jest powierzone innym władzom.
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Administracyjne władze i urzędy państwo3 
we i samorządowe obowiązane są udzielać po­
mocy prawnej i współdziałać z organami M-slwa 
Reform Rolnych w spełnianiu ich zadań.

Zaznaczyć należy, że właaze ziemskie są 
niezależne t>d władz administracji politycznej, 
i organa ich nie wchodzą w skład starostw, 
względnie urzędów wojewódzkich. Nowa usta­
wa wprowadziła jednak pewien łącznik między 
temi władzami pizez to, że wprowadziła zaró­
wno do Okręgowej Komisji Ziemskiej, jak i do 
Głównej Komisji Ziemskiej przedstawiciela ad­
ministracji politycznej w osobach urzędników 
de.egowańych przez właściwych wojewodów, 
względnie przez Ministra, Spraw Wewnętrznych. 
Nadto, jak zaznaczono wyżej, yr obradach Okrę­
gowej Komisji Ziemskiej może wziąć udział 
Wojewoda, który wtedy przewodniczy Komisji.

Gstalepie .bliższego stosunku władz ziem­
skich do władz administracji pońtycztiej nastą­
pi prawdopodobnie przy sposobności zamierzo­
nego zespolenia władz administracyjnych. Nad­
to , nastąpi prawdopodobnie ściślejsze uzgod­
nienie granic okręgów ziemskich z granicami- 
województw.

mieć ułatwione porozumiewanie dę w każdej
chwili.

Przyrządy daktyloskopijne mają wszystkie 
Ekspozytury, aparaty fotograficzne wszystkie, 
z wyjątkiem jednej..

Dla skutecznego zwakzania pizestępczo- 
ści, postanowiono urządzać częste patrolowa­
nia, obławy i zasadzki, czyli stonować środki 
prewencyjne. Stosowanie innych śposooów  
wałki ze złoczyńcami utrudnia stał)' tkak- kre­
dytów.

Baezńi uwagę należy zwróck na zwalcza­
nie puskŁrstwa.

Ustalono, że komendanci powiatowi Winni 
w imię dobra służby, gątyphfc.tast przyjmować 
przybyłych wywiadowców, udzielać- im wszel­
kich potrzebnych wiadomości i wogóle w mia­
rę możności ułatwiać im pracę.

Po załatwieniu kilku walnych wniosków 
obrady zostały zamknięte.

K R O N I K A .

s DGDKOŁA spr a w  
P O U C T J N T O i *

Odprawa k ierow ników  Ekspozytur Ś led ­
czych I O kręgu.

W dniu 27 sierpnia r. b. odbyła się w Ko­
mendzie Okręgu 1 Warszawskiego odprawa 
kierowników Ekspozytur Śledczych, która miała 
na celu ujednostajnienie ich organizacji i me­
tod działania. W odprawie wzięli udział Insp. 
Tomanowski, komendant Okręgu, nadfęom. M. 
Markiewicz, naczelnik Urzędu Śledc, ago Wł. 
Nowak, podkom, AL Stabkele, asp. T. Cieśli­
ków ski i asp. R. Górski, kierownicy Ekspo­
zytur.

Kom. Tomanowski, otwierając obrady/za­
znaczył, źe zadaniem odprawy jest omówienie 
sposobów skoordynowania i ulepszenia pracy 
śledczej, k.tóreby wpłynęły ną jej wydajność. 
Albowiem choć przestępczość znacznie Się 
zmniejszyła, jednak procent wykrytych prze­
stępstw nie jest jeszcze dostateczny.

Kierownicy Ekspozytur wymienili szereg 
przyczyn, które ich zdaniem utrudniają pracę 
policji śledczej, a mianowicie: 1) brak lokomo­
cji i kredytów na wydatki, związane ze śledzt­
wem, 2) Łiienadsyłanie przez sądy b. kongre­
sówki danych, dotyczących ’ przestępców zwol­
nionych z więzień, 5) częste niezawiadamiąnie 
przez komendantów powiatowych Ekspozytur 
o ważniejszych przestępstwach.

W dłuższej dyskusji nad zagadnieniem, 
ery nie należy do powiatów bardziej zagrożo­
nych przydzielić na stałe po jednym wywia­
dowcy, aby ten miał możność dokładnego poz­
nania stosunków miejscowych, wypowiedziano 
się ogólnie, by delegować kolejno do1 poszcze­
gólnych powiatów wywiadowców, którzyby się 
zapoznali z terenem i  elementem przestęp­
czym danego powiatu, poczaro złożyliby szcze­
gółowe raporty Ekspozyturze, która w tęp spo­
sób uzyskałaby informacje, dotycząca całego 
swego rejonu. Kierownicy Ekspozytur winni 
.równieżi zwiedzić osobiście wszystkie podlógłe 
im powiaty, aby* zapoznać śię z ięh stanem 
bezpieczeństwa.

Ustalono, że komendanci powiatowi win­
ni bezzwłocznie powiadamiać Ekspozytury o 
Wszystkich ważniejszych przestępstwach.

Znacznie ułatwiłoby pracę śledczą naby­
cie dia każdej Ekspozytury dwuch rowerów, ,

Co do stanu osobowego, to wszyscy kie­
rownicy ekspozytur zgłosili prośby o powięk­
szenie liczebne etatu podległych im funkcjo- 
narjuszów.

W sprawie wyszkolenia, poza wykładami, 
które w myć! przepisów winny się odbywać 
dwa razy tygodniowe po dwie godziny, uznano 
za pożądane dla podniesienia poziomu wy­
kształcenia fachowego wywiadowców*, delego­
wanie po jedayni funkcjonariuszu z każdej 
Ekspozytury do Wydziału IV (Centrala Krymi- 
radna) Komendy Głównej dla oznajm ienia się 
z daktyloskopią i rejestracją.

Naczelnik Urzędu śl. zwrócił się z wezwa­
niem do kierowników Ekspozytur, aby zakła- 
daii bibljoteki fachowe : zbierali okazy dla mu­
zeum śledczego.

Zaopatrzenie Ekspozytur jest naogół do­
stateczne, w szczególności posiadają one wszyst­
kie telefony; kierownicy Ekspozytur chcieliby 
mieć aparaty i u siebie w mieszkaniach, by

SPRAWY ZAUKrthiUNE.
Mad3 L ig i Narodów p o stan o w ią  przyjąć Abisynją 

w poczel ezłpnków Ligi.
Falski datek szkaluj „Lwów" zawinął dn. 19 b. ip, 

do  portu S an tos W. 3razyi;i.
W  BacUiiji wybuchły ■o-.Tuyóy kom unistyczne.
RŚbA Ruszy wydęi ócjezwą do narodu, głoszącą 

kapitulację na terenie Zagłębią, Ruhrjr.
tłutowa rmnetńrna pm bo-jdańska 2.0sta ła zawarta. 

Podpisano ją  dn, 2Z b. m.
Rząd Japoński nie przyjął pomocy od Bolszewi­

ków, którzy wysłali Jo  Jokoham y stateK „Lenin“, ntp- 
jący nieść pom oc ofiaroiri katastrofy.

W  Bułgm  j i  wybuchły wrzenia kornuuistycriie, 
które jednak  udało się rządowi JiTz o pilnować.

Rząd Sutoktćw  zniósł w Rosji przymus pasz­
portowy.

SP3RWY WEWNĘTRZNE,.
Dn. 14 października  zostaną przeniesione prochy 

bohaterów : Wybickiego. qen. Sokolnickiego, gerr, Amii- 
kara Kusiń-skięgo I pułk. N iegolewskiego do grobów za­
służonych Polaków w kościele św. Wojciecha w Poznaniu.

Bawi la W arssawu  yy  cmęzka ąustrjaokich prze­
mysłowców, p u d  .przewodnictwem, min. przem ysłu i han­
dlu p. SĆfiOrTa.

W  Dąbrowie Górniczej w kooalnl R edei m iała 
miejsce straszna k a tastro f.. Wskutek wybuchu pożaru 
runął. szyb. J e s t  wiele ofiar. .

j f i  Lwowie dn. 34 b. ni. wybuchł sfrajk powszech­
ny. Przebieg spokojny.

ZoRajo oLmrte w Warszawie wielkie „0*)cer$kle 
Kasyno Garnizonowe'* przy ul. Szucha w oudynku 
Szł, Get,.

Wybuchł strajk artystów warszawskich w teatrach: 
Polskim, Małym i Komedji.

Z Rady Ministrów.; ,
Rada ministrów na posiedzeniu w dtiiu 

21 września uchwaliła: na wniosek min, spraw 
^agr. zniesienie wydziału informacyjnego M. 5. Z. 
z równoct&snem przekazaniem jego agend in­
nym wydziałom tegoż ministerstwa; nniosaic 
min. reform rolnych w przedmiocie kosztów  
parcelacji t  zw. „popówek"; projekt ustawy 
w przedmiocie kosztów sądowycn i opłat w gór­
nośląskiej części województwa śląskiego; wnio­
sek p. k iarownika min. zdrowia pubk, w pi zed- 
niocie djet i kosztów podróży lekarzy* wystę­

pujących w charakterze rzeczoznawców sądo­
wych, ną terenie województw: poznańskiego, 
pomorskiego i górnośląskie) części woj, ślą* 
■?k;egoj projekt: rozporządzenia w przedmiocie 
zmian w postanowieniach o opodatkowaniu spi­
rytusu na poszarze całego państwa; na wnio­
sek min. kolei że!. dwa rozporządzania w przed­
miocie wynagradzania godzinowego dia drużyn 
parowozowych i konduktcrskich za czas, spę­
dzony w służbie przy pociągach,

Następnie Rada ministrów zajmowała Jie 
sprawą przyjazdu i o  Polski angielskiego eks- 
oerta finansowego p. Hiltona Youngs, w końcu 
zaś przedyskutowała cały szereg projektów 
ustaw, wniesionych dc sejmu przez rząd po­
przedni.
D ziałalność Komisarza tapzczęanoćcinw cgc.

Przedstawiciel Ajencji Wschodniej uzyskał 
cd komisarze oszczędnościowego, p. wojewo­
dy Moskalewskiego informacje, dotyczące dzia­
łalności komisji oszczędnościowej.

Pan wojewoda Moskal3 wski ma nadzieję, 
że w wyniku działalności komisj: zostar.ą osiąg­
nięte oszczędności co  1000 rniljardóv marek 
polskich. Jedną z większych oszczędności osiąg­
nie się  w budżecie ministerstwa SpfaW wojsko­
wych, oraz w budżecie ministerstwa robót pu­
blicznych.

W dziedzinie polityki inwestycyjnej p. wo­

jewoda Moskalewski dąży do zmiany dotych­
czas obowiązującego systemu w tym sensie, 
aby kierownik każdego resortu zgłaszał oddziel­
nie dc ministerjum skarbu kosztorys projekto­
wanych w danem ministerstwie inwestycji,

W następstwie ma być utworzony spis 
wszelkich zgłuszonych inwestycji, poczerń na­
stąpi wybór i zatwierdzenie tychże nie pod ką­
tem widzenia potrzeb jednego resortu pań­
stwowego, lećż z uwagi na potrzebę danych 
inwestycji w stosunku do pptteb ogólnej gos­
podarki państwa z uwzględnieniem jego moż­
ności finansowych w preliminowanym okresie 
czasu.

Z Komisji Kodyfikacyjnej,
W dn, 10 września r. b. powrócił, po kil 

kunastodńiowym pobycie w Rzymie, Sekretarz 
Generalny Kornisji Kodyfikacyjnej R, P., sędzia 
E. St. Rappaport, który udał się do ^óoch 
celem zebrania matarjałów prawno-porówiiaw- 
czych z zakresu pi awc cywilnego i karnego, 
potrzebnych Komisji Kodyfikacyjnej W toku jej 
prac.

Sekretarz Generalny K. K. pozyskał dla 
Komisji szereg materjalów prawno-porównaw- 
czych, dotyczących bardzo intensywnej działal­
ności kodyfikacyjnej obecnego rządu włoskie 
go, który otrzymał od parlamentu delegację 

* ustawodawczą do opracowania i opublikowania 
nowych kodeksów włoskich: cywilnego i karne­
go, obu procedur oraz handlowego wraz z, pra­
wem handlowem morskiem,

Ponedto, ńa koufeiencj: u ministra spra­
wiedliwości, Óvigi;o, p. Rappaport poinformo­
wał się o  sposobie, w jaki rząd włoski ma 
zamiar w najbliższym C2asie owe zamierzenia 
kodyfikacyjna urzeczywistnić, przyczem naj­
bliższą teformą kodyfikacyjną będzie zupełnie 
już niemal przygotowana do ogłoszenia nowa 
ustawa o ustroju sądownictwa włoskiego, uchy­
lająca, obecnie obowiązujący! dekret królewski 
z dnia 14 grudnia 1921 r.

JLMessaggero" z dnia 1 września r, b 
Ks 208 zamieścił wywiad z sędzią Rappapor- 
tem, w którym do wiadomości opinji fachowej 
włoskiej 'podane żóstaiy dotychczasowe wyniki 
prac polskiej Komisji Kodyfikacyjnej.

Sędzia Rappaport wyniki swej podróży omó­
wi w ęyMił artykułów, lotCn- iaskawio przyobiecał 
naseef Gazecie.

V/zrost drożyzny.
Komisja do ustalenia wzrostu drożyzny przy 

Głównym Grzędzie Statystycznym orzekła na 
posiedzeniu w  dn. 26 b. m. pod przewodnictwem 
prof. Weinfelda, że wzrost kosżtpw utrzymania 
rodziny robotniczej, złożonej z ,4 ośóh w V-yar- 
szawle, wynosi w drugiej połowie wflsześnia 13,97 
proc. w porównaniu z pierwszą połową wrześ­
nia r. b.

Wzrost kosztow utrzymania w całym mie­
siącu wrześniu w porównaniu z  miesiącem  
sierpniem r. b.; wynosi 41,83 proc.

Podstawą obliczenia jest dzienny koszt 
utrzymania takiej rodziny. Wynosi on w pierw­
szej połowie sierpnia 93 347 mk., w drugiej po­
łowie sierpnia 121,467 nrK,, w pierwszej poło­
wie września 151,164 mk., a w drugiej połowie 
września 172,282 mk. Wzrosty zatem w tym 
okresie w porównaniu z poprzednimi wynoszą 
32,25 proc., 30,12 proc. i 13,9/ proc.

^sfc łtn  i n i r i f a c j  a*
Powrót p, Ministra Spr, Wewn.

Minister Spr. Wewn. dr. Wł. Kiernik po­
wrócił dn. 25 b. m. do Warszawy w towarzysi 
wie radcy min. dr. Górskiego^

imieniny p. Ministra Spr. Wewn.
W dnia 25 o godz. 11 w geoinecie p. Mi­

nistra 3p. Wewn. dr. Władysława Kiemifca ze­
brali się dyrektorzy departamentów Minister­
stwa: p. Łada, dr, Koncki. des Logas, Weiss- 
brod. Kom. Gł, P, p. M. Borzęcki, Zast, Kom.
H. WardęsM i nacz. wydz, prezyd. Kozłowski, 
którzy zipźyii p. Ministrowi życzenia imieninowe,

Nacz. Kozłowski złożył p. Ministrowi adres 
od wszystkich urzędników Ministerstwa tej 
treści:

Panu Ministrowi Sprani Wewnętrznych dr. 
Władysławowi Biernikowi niżej podpisani pra• 
eawmey Ministerstwa składują w dniu imienin 
najserdeczniejsze życzenia.

Adres ten byt zaopatrzony w Hgórą dwie­
ście podpisów.

Narada w sprawach kresowych.
Dnia 15 września w Starostwie w Barano­

wiczach odbyła się zasadnicza narada w spra-
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wach, związanych z zagadnieniami kresowemu 
Wzięli w niej udział: wojewodowie poleski St. 
liownarowicz I nowogródzki Fr. Raczkiewicz, 
delegat Rządu na Wilerjs«czyznę W. Roman, 
komendanci odnośnych Okręgów policyjnycri; 
XV nowogródzkiego, yodinsp, Br. Ludwikow­
ski, XiV poleskiego, pooinsp. Mięsowicz, XVI 
wileńskiego, insp. Pra sza łowicz, przedstawiciel 
władz wojskowych, prezes. wileńskiej dyrekcji 
poczt i telegrafów, naczelnicy wojewódzkich 
wydziałów bezpieczeństwa i przedstawiciel pro- 
kuratury.

Z rąrftieńia Dep. Bezpieczeństwa Publ- 
Min. Spraw Wewn. wziął udział w ODradaci, 
zastępca dyrektora Departamentu podprok. Wk 
Jaszczoł;,r. z ramienia- Komendy Głównej P.P. 
insp, Wł. Galie.

Postulaty zebianych zostały uięfce w ob* 
szerny memcrjai, który przedłożono p. Mini* 
strowi Spraw Wewnętrznych.

O d o iiih c li^  g d  v r * e c i o A  u ł a d c  a d m in i­
s t r a c y j n y c h .  W dni u 14 września weszła iv życie 
ustawa r. dn, 1 sierpnia I9Ź3. r. w sprawie Środków 
prawnych ud orzeciiop. władz administracyjnych, fa ­
sady, na jakich oparte »g przepisy tej ustawy, były 
szczegółów ę omówione w Hs T6 „Gezsty. AJm. j  P. P.“ 
Z r- bi w dziale „Dooko.-ą Sprąw Administracyjnych".

Ustawa ta jest baFtjzt> ważna, uśtald howleni 
i Ujednostajnia dla ceiegc. państwa jedno Z najwaz-

iiłe można częściej, jak raz na m iesiąc15, zarazem  
rada zobowiązała magistrat, aby przeliczywszy budżet 
n c/złote puls., przedstawił go  radzie.

POBÓR PODATKU WWOZOWEGO W LUBLINIE- 
Stosownie do uchwały magistratu m Lublinaz 25 VI 
Zoniem  l-iX zarządzono, aby podatek wwozowy po­
bierać wyłącznie ad ładunków, które przychodzą do 
Lublina koleją

cyj.nego-j a r»iqnpjvigle prawo odwołania, W myśl przepi­
sów ustawy, prawo odwołanie od orzeczeń władz edrńk 
nfsiraeyjnych pnys.ługiwać będzie obecnie tylko do 
jednej z wyższej instancji, podczas gdy dotychczas 
prawo odwólar,la przysługiwało do dwuch wyżtzycn In­
stancji. Zmiana to nastąpiłe z konieczność: uzgodnie­
nia przepisów ustawowych z art. 71 Konstytucji.

Przepisy omawianej ustawy nie odnoszą, się do 
roslęp&wcnia Uarno-administracyjnęgo, oraz na ob­
szarze województw poznańskiego i pomorskiego do 
postępowania ut.hwaiowe.gr> i opurnbadrninisiracyjne- 
go. Ustawa zawiera szczegółowe przepisy procedu­
ralne.

k f a  U *  X )  r i ą r J r
W SPRftWJE FINANSÓW SAMÓ^ąDOWYCH. 

M. S. \V. w po-pziifniefniu z M. Stcaruu oamy ila środ­
ki, mające na celu zaradzić ma korzystnym dla Samo­
rządów następstwom niektórych postanowień ust. 
c podatku arupfcowjifn. tudzież usŁ o podatku budyn­
iowym.

USTAWA G ZMIANACH GRANIC MIEJSKICH 
W MALOPOLSCE. Dz. Ust. fis 92. z  21-IX 1923 r. poz. 
719, podaje ust. ż 1 sierpnia 1923 r. o zmianach gra­
nic miejskich w b. Galicji. ZmfBtj, polegających nu 
wciąganiu miasi, gmin podmiejskich o charakterze 
,njejskim, dokonywa “ Rada Ministrów na wniosek Mi- 
listra S. W. w porozumieniu z M. Sprawiedi. i M, 

Skarbu. Rada Ministrów winna wprzód wysłuchać tak­
że opisy, zainteresowanych ciał samorządowych. Gmi­
ny, których dotyczyć będą zmiany granic; winny zaw- 
izep ze sobą umowę, regulującą stosunki co do posia­
da nia i użytkowania majątku gminnego, wierzyteinoćcl 
i długów! Żasady regulacji tych stosunków podia osob­
ne rozrorzadzenię wykonawcze. Umowy takie zatwier­
dza właściwy wydział Samorządowy. Wydział również, 
e  w ostatnie instancji M S. rozstrzyga sporne punkty 
umowy, jeśli gminy .same nie zdołają się  porozumieć. 

PO. i ATK i SAMORZĄDOWE W ZŁOTYCH POLS.
Sejmik powiatowy w Wyrzysku (woj. pozn.) uchwalił 
podatek powiatowy od wyszynku alkoholu oraz ati 
hotel! w złotych polskich. Statut podatkowy ustala 5 
kategoryj płatników (ego podatku, zależnie od wiel­
kości przedsiębiorstw: na 20 zip., 40 zip., 30 złp„ lóu 
zip. i 250 zip. Podatek ten uiszcza sic, otrzymując 
zezwolenie na przedsiębiorstwo. Również podatek od 
psów uchwalono w złotych pcnskich. Wynosi on 1 
zip. rocznie od psa.

NADZÓR ZDRQWOTNO-WETERv NARYJNY NAD 
RZEŹNIAMI ( TlhRGOWiĆAMi ZWIERZĘGEMJ. Sejmik 
opoczyński na pos. 17-Vli, wysłuchawszy odpowied­
niego referatu lekarka wet., icihyalil, że nadzorem 
zdruwotnyyn * w«terynęnyfelin riad rzeźniami i targowi­
cami w powiecie należy obciążyć poszczególne gminy, 
gdzie się odbywa ubój i targi na bydło.

bcidZei d o d a t k o w y  po w . o p o c z y ń s k ie g o ,
uchwalony T7-Vll Wynosi 1.810.389.578 mk.

 ̂ r . z. pOW_ K09ZYRSK1EGO-. =¥111 r. b. odbyło się 
w Kamieniu Koszyńskim (woj. polesk.) uroczyste otwar­
cie pierwszego sejmiku powiatowego. W skład sejmi­
ku wchodzą samt roinicy, co jest 'odbiciem charakteru 
powiatu. Na 12 członków sejmiku jest 7 Poleszuków
1.!5 PoMsów . Do wydziału powiatowego wybrano wy­
łącznie Polaków.

UREGULOWANA POCZTY W GMINACH WIEJ­
SKICH. Wydział won. w rfrubięszowic podjął nader 
pożyteczna inicjatywę uregulowania poczty w gmi&sćh 
aby korespondencja 1 posyłki krążyły regularnie i bez 
zawodu. Szczególnie w naszych wciąż jeszcze trud­
nych warunkach komunikacyjnych' zasługuje to na 
uznanie, Wydział rozestu.1 okólnik do urzędów gmin, 
nych, polecający szczegółowo opracowane zasady, nu 
Których należy oprzeć odpowiednie uchwał* gminne.

ZASIŁKI GMIN DLn UNIWERSYTET®. Rady gmin­
ne gm. Zernborzyc i Niedzwicy Dużej w pow. lubel­
skim uchwaliły zapls:-ó swe gminy na czynnych czioń- 
ków To w. Uniwersytetu Lubelskiego z wktógitą roczną 
50 zip. .

RUCHOMA 3KALA e-OGATKÓW i OPŁAT ORAZ 
BUDŻET W ZŁOTYCH. Rada m.-Piacka uchwaliła uzu­
pełnić Statuty podaikowe artykułem następnym: „Ma­
gistrat ustala z Wyżkę procentową podatków i opłat dc 
wysokości wzrostu erozyjny, wykazywanego prżęz GL 
U. St. w Warszawie i zwyżkę n? przedsiawia do decyzji 
rady miejskiej. Zmieniać stawek podatku lub opłaty

Powrót Komendanta Gt. J>. P„
Komendant Gi. K. ?. Mafjafi Bc.jęcki po­

wrócił doia 21i września do Warszawy z  po­
dróży do województwa ki akowskiego.

tryjasiiiiiiiię w sprawid wzniianKi 
|b „ .r< W E tcz cn iK g u " , W warsźawski.-n „Przeglą­
dzie Wieczornym'- z in . 22.iX ukazała się  wzmianka, 
v której „-oiiańo, że sumy. przyznane fu.ikcjonarju- 
szom policji okr. VI przez Min. Skarbu za ściąganie 
daniny, zostały |-rzetriyrr ,n e  w Ko.n. Okręgu od ci trw- 
ca i że f.inkcjanarjuszfe, któryin obecnie przesiano tu 
pieniądze z powodu ićh znikomej dziś, wartości, pu- 
stsnoę/iii ich nie przyjąć. Toż samo zaszło z ru nami, 
należneml kcNmlśr^zom, biorącjm udział w licytacjach.

W związku z ią  wiadomością Komendant Oki. VI 
P. P. :j rządził dochodzenie, które przeprowadził p-bd- 
insp. E. Czyriiowski. Z dpc.będżęni.ą.tągó; cynika, -żę 
sumy, .zależne za ścłągumę daniny, wpłacił Maglscrut 
Komendzie OLregowtj w dniu 20 czerwca. Ponieważ 
wykazy, przysłar>e D.rzeż kotnisfirjEty, nia ^gajziity Się 
z wykr.zanT. magisjrąckimi, zćiądcno cd Magistratu 
przedstawienia książki kasowej, z której Dział Gospo­
darczy Komunay sporządził odpis. Wyszły nr jaw 
omyłki w wykazach kbmisarjackich, któro wymagały 
sprostowania. Czynności te  przeciągały* s(ę do sierp­
nia. Komenda wypłaciła przeto naieżn® sumy Inspek­
cjom 7 i 9-Viil, pozostawiając 10®' do swej dyspozycji, 
igoJnie z pozwoleniem Kom. Rzędu. Dn. 29 sierpnie 
zwróciła pjeniąuzę ił Inspekcja, a 1C września więk­
szość funkcjonarjuszów I inspekcji. Sumy zwrócono 
przez funkcjonarjuszów P, P„ Jako zbyt dróbhe dia 
nich, przekazano obecnie na (bieżąca wy jątki komi- 
sa>ją(ów,

Pódinsp. Czyniowstfl stwierdza, że w powyższej 
spiay/ie nie widzi cech wykroczenia «e strony Działc 
Gospodarczego, uiijwyżtj może ząrzucić, że wypłata 
■nOgid nastąpić nieco wcześniej co jednakże tłumaczy 
się nawałem pracy w związku z Urlopami wypoczyn­
kowymi.

Co do sum, przypadających óficer&rr za udział 
w licytacjach, lo wypłacano ja dawhli-.| co roi:, w roku 
bieżącym co pól roku, a obecnie polecono wypłsccć 
za licytację laką Sumę furikcjonarjusżowi, jaką osiąg­
nął przy 'licytacji.' Wszystkie sumy już przekazano po 
szczególnym komisaijatom.

W yjazb  p o l ic j a n t ó w  n a  • ir w .y  Dn. 26 
b. ir.. o  gort:. T wi t̂cz. z gmachu ratusza w Warszawie, 
gdzie się młeści rezerwa ó!esza Okr. VI, wyruszyła Yic 
dwprzec partja 85 kandydatów, świeżo przyjętych dc 
policji. Odprowadzał ich kierownik rezerwy kom. Chłat 
■i st. przód. Prokopialc wreę z orkiestrą Vi Okr. Pt P. 
Pciicjanci ci udaii sić  do Wiina, gdzie otrzymają, przy- 
dziely. W dzień wyjazdu rant przyjął od nich przysię­
gę służbową kom. Chłat,

2Tk j t r r o t a b l e  palicjsiitc. W pośtigu za ban* 
dytami, pod wsią Sorferitem, w gm. Bliżynie, pow. k o - 
ncckim, policja natrafiła na kryjówkę bandyty Kazi* 
mierzą Flanety.

Wywiązała się strzelanina, podczas której padł 
zabity posterunkowy Franciszek Penda z komisariatu 
v Skarżysku, Planetę schwytano.

U jęcie: iiiOi>ć c r c y .  Dnia 3 u, m. w Kryszynie, 
qm. Wysock, pow. Stoiińskiego, wystrzałem z kbfabinu 
zanioTaoWany został TS-ietni Omaijan Greczyca. Prze­
prowadzone dochodzenia ustaliło, że morderstwo pp- 
wyźsże dokononc zostało z zemsty przez hdatna Mlt- 
kiewlcza, zamieszkałego we wsi Oziery. gm Wysock, 
który tęż został aresztowany. Aresztowany do winy 
się przyznał, poczem wróż z przeprowadzonym docho- 
dianie-Ti i dowodami rzeczowymi przekazany został 
cdnofnym  władzom sądowym.

l i j ą c i e  z a u h w a f s g o  d e z e r t e r a .  W dniu 
17 września 1923 r. dó posterunkowych P .P . z po­
sterunku Narew, pow. Bielskiego: .Niewiriskie^c Pawła, 
GąjlfcwKza Kazimierza i Deja Józefa, którzy patro­
lowali okolicę gminy Narów i podczas kiedy prze­
chodzili obok wsi Tyniewicze Duże, darto z poblizkich 
zarośli do nich strzał karabinowy, który jednak ni- 
Kogo nite trafił i w tym momencie posterunkowy Gej- 
lewicz zauważył opodai osobnika, trzymającego ka­
rabin \v reku i nie tracąc przytomności, odpowiedział 
mu również stizaiein. Wówczas osoonik ów rzucił 
się do ucieczki, w czasiej której został raniony 
w piecy i prawy bok, poczem został schwytany. W o- 
sobniku pożrtano ukrywającego się dezertera, Głowś- 
czyka Makarego za Wsi Tyniewicze Dużą, pow. Biel­
skiego. Sądnego Głowaczyka odstawiono do szpitala 
w Bielśku, Dochodzenie w omawianej sprawie w toku. 
’® - U je c ie  k o n io iiP a d & w  w  p a w . K lo i i s k in .  
Policja pow. Błońskiego po długich poszukiwaniach 
aresztowała w Żyrardowie zawodowych koniokradóv/: 
Władysława Jędrzejewskiegc i Antoniego Gawrysiaka, 
członków dobrze zorganizowanej bandy koniokradów, 
która'pdpehwła cały szereg kradzieży. Ujęcia dokonali 
wywiadowcy: A. Bednarek i K, ifonski,

Jędrzejewskiemu i Gawrysiakowi Udowodniła pc. 
I.icjo dękonanie 21 kradzieży koni, wozów, krów i t; p.

Dui&ze poszukiwania doprowadziły do areszio- 
wsnlu pczostałych członków bandy W liczbie dwu­
nastu.

UjęaEa c z a j k i  z ł o d / i c j s i i i a ł ,  Dn. 25 b. m.
o 4 rano patroi rowerowy P. P. Uożony z przód. Kuła* 
wlńskiego oraz post. Góraja 1 Sychu zatrzymał wóz 
naładgwany workami. Trzej mężczyźni jadący na wo­
nie rzucił, się do ucieczki; lecz zostali niebawem  
schwytani. Okazałe się, iż są to poszukiwani zło*

azieje: M ąksPrdwizor, Icek Aj zen fl erg i woźnica M. 
Mazanowski, którzy dokonali kradzieży w składzie 
skór' Lejby Młynka' przy uł Nowowiniarskiej 18. War­
tość odzyskanego łupu. żawartago w. workach poszko­
dowany obiićza r.a 250 milionów.

Oprócz wyząj wymienionych aresztowano podej­
rzanych o współudział: stiożc. domu Banaszcznku i lo­
katorkę Ch. Rozeiibergown.

W p o ś a ig u  z a  fr s n d y fą . Dnia 6 wrześniu 
r. b. przeprowadzona była obława na terenie gm. Biel- 
skowolskiej pow. Sarneńi>kIeąo pr:o 5 funkc, "sł. mun­
dur. i. 2-ćh funkc. il. śl. W chwili gdy wyżej wymię 
nifcni funk. P. P. weszli do majątku Urycze, zauważyli 
pydęjrzr.nego osobnika rozmawiającego z żoną ban­
dyty Tuzia, Który na widok policji rzucił się do 
ucieczki- Darte za nim dwa strzały rewolwerowe były 
bezskuteczne. Po zarrądzonych natychmiast pośzuki- 
wanleb, które trwały około trzech godzin^ jeden z funkc. 
P. P. pnśler. Leosze-ski, odnalazł zbiega ukrywającego 
się przy rzece, do której też rzucił się ów osobnik, 
pomimó irz^chkrolnych wezwań ze strony posterunkom 
WfiSjó, Łeoszewskltgo. W idać usiłowanie powtórnej 
ucieczki, poster. Leoszewski dał trzy strzały z  karabi­
nu, kludąc ' zbiega trupem ha miejscu. Wyciągnięty 
z rzeki trup zabitego, przy którym pró 2u0,000 mk. 
nic nie znaleziono," poznany został przeć mieszk. wsi 
Ciołkowie — z g,m. Kuchocko Wolskiej, jako mieszka­
niec tajże wsi Mitretan Gawryluk, zawodowy bandyta. 
Poszukiwany przez Kom. P. P. w Pińsku, który będąc 
następnie aresztowanym przez Posterunek P.P . w Ku- 
Cborktcj Woli, zdołał podczas f  slcortowanła żbiedz.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

W mwi2 paczki
Dnia 27 b. m. przyjął minister Skarbu ini. 

Kucharski dsiAnnikarzy, którym oświadczył, że, 
dlatego- uznaf za najodpowiedniejsze udać sią 
osobiście zagranicę, aby poważnym sferom tam­
tejszym udzielić autentycznych i autorytatyw­
nych wyjaśnień bezpośrednio od członka rcądu 
polskiego. Ki ok ten uczynił ua zagranicą jaknaj- 
lepsze wrażenie.

P. Minister omowił sprawę założenia banku 
emisyjnego, podkreślając mocno, że posiada­
czem akcji tego banku może być jedynie oby­
watel poiski. „Bank będzie instytucją prywatną 
z prawem, .ingerencji rządu. Kapitał jego bę­
dzie pokryty częściowo przez rząd, a w głównej 
części przez subskrypcją wewnętrzną. Gdyby 
ta była niedostateczne, o&ujmana będzie 
graniczna pożyczka gwaiuncyjua.

Układy w sprawie potyczki a grupą Morga­
na są zakończono totk dalece, że jest om do to&- 

•porządsenia w każdej chwili. Pożyczka la nie 
pociągnie za soDą żadnych zastawów; rząd dał 
jedynie skrypt dłużny. O ile będzie ona krót* 
KoterminowR, to jej stopa procentowa będzie 
wynosić 2“/o. o ile na czas dłuższy, niż pół ro­
ku, to 3b/o.

Minister poczynił na rynku angielskim sta­
rania i a drugą pożyczkę na cele budżetowe. 
Ja« można wnioskować uki&d co do niej bę­
dzie podpisany w możliwie najbliższym czasie.

Sprswb o zabójstwo ś. p. Olewińskiego.
Dnia*20* 21 : 22 w.ześnia r. b. Wydział Karny Są­

du Okręgowego w Warszawie pod pr.-ewoJnictwerr, 
vicapreŁesa Giimir.skiego i pr y współudział* sędziów  
Laskowskiego ł Kozakowskiego rozpałrywsl sprawę 
Władysława Niwińskiego, oskarżonego o zabójstwo, do- 
kenane dnia-17 maja 1923 r. na osobie Olewińskiego. 
•'Icoprazesa Głównego Urzędu Ziemskiego. ikarżał 
prokurator Sądu Okręgów-go, Kazimierz Rudnicki.

Oskarżona do winy się przyzna! i wyjaśnił, że 
w 19SS r. otrzymał od brata ^v/ego, Jana Niwińskiego, 
właściciela majątku Ooóka Wisiki, tytułem reszty na- 
i-uięCul mu się  schedy 65 morgów ziemi. Ziemię tę 
rosprzede-i włościanom. Ponieważ tytuł własności owej 
ziemi nie jostał na niego przenissny w hlpoteca. prze­
to i z nabywcami również hl> tecz ie tej kwestji nie 
uregulował Pó wejściu w życie Ustawy o reformie 
rolnej, majątek Opoxs WI«'ka>.ostał' przez Urząd Ziem- 
s J  przeznaczony -Jo przymusowej parcelacji. Wiady- 
daW Niwiński robił starania, jak iwierdzii, przez Oie- 

V/lńsUiegci, aby i  pod przymusowej parceia ji wyłączo­
no -ozprzedane przek. niego 56 morgów. Według ze­
znań oskarżormgp. Olewiński przyrzekł mu to załatwić 
za łapówkę. Ronieważ jednak kwestja została przez 
Olewińskiego dia Niwińskiego niepomyślnie rozstrzyg­
nięta, oskarżony trzykrotnym wystrzałem zab!i Olewiń­
skiego podczas, gdy ten przechodził ul. Smolną. Prze­
słuchano przeszło 50 świadków,'z których prawie , - z y -
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ęy stwierdzili, że viceprezes Olewiński byi człowiekiem 
bezwzględnie sum iennym , uczciwym, pełnym, kultury, 
poświęcającym  się gorąco spraw om  służbowym, i spo­
łecznym, dostośowywującym  swe potrzeby wydatki do 
sw ego, uposażenia służbowego. Niektórzy tylko ze 
świadków* i to  jedynie z ust oskarżonego vyszeli o ła- 
pów ce rzskom o przez Olewińskiego . pobranej, •- h a io - 
m iast oskarżonego świadkowie scharakteiyzowuli,.', ja*, 
ko człowieka żyjącego ponad stan , przeważnie" z za­
ciąganych tu  i tam  pożyczek (między inoyrtii . ojS- port* 
je ra  hotelow ego), nadużywającego alkonulu i choro­
bliwie am bitnego. ,

Biegli stwierdzili kłamliwość eęzn'ań oskarżpńe-^ 
go. pow stałą skutkiem  lozwiązlego i oezceiowego ży­
cia, b raku  uspołecznienia i pijaństw a. Ńasfęp.iiię.orze­
kli, że oskarżony w cli wili dokonywania przestępstw a 
był poczytalnym  i sądownie odpowiedzialnym.

Po zakończeniu śledztwa sądowego, w swletnem  
przem ówieniu p rokura to r Rudnicki, p op iera jąc  w całej 
rozciągłości oskarżen ie , przeprowadzi? charakterystykę 
oskarżonego, jako człowieka bezustannie i bezczeinii 
kłamiącego. P rokurator wykazał, że kłania! również 
oskarżony, mówiąc o nieuczciwości Olewińskiego, 
względem którego świadkowie nie postawili ani jedne­
go zarzutu. Po przem ówieniu rzecznika powoda. Cy­
wilnego obrońcy i dwugodzinnej naradzie Sąduk—prze­
wodniczący ogłosił w /rok, skazujący Władysława Niwiń­
skiego za- zabójstwo ś. p. W ładysława Gibwińśfciegó, 
na pozbaw ienie praw 1 U lat ciężkiego więzienia.

Sprawa W eissa I Rjjlgkjego.
Dnia 27 września 1922 r, Wydział VIII karny są ­

du okręgow ego rozpoznaw ał spraw ę Weissa i Rui- 
skiego, oskarżonych o fałsz i oszustwo, dokonane na 
szkodę ó an k u  Handlowego w Warszawie.

Rozprawy prowadzi! Sędzia Krassowski przy 
Współudziale sędziów Brandta i S tępińskiego oskarżał 
podprokurator W asserbeiger, ' ł r

Wobec przyznania się  oskarżonych, ograniczono 
się  io  przesłuchania kilku św ia d k ó t. cbarókt-sryzują- 
cych m oralną wartość oskarżonych.

Po przemówieniu prokuratora i obrońców, sąa  
po niedługiej naradzie og-osil wyrok skazujący -obu 
oskarżonych art. 440 i 591, a Rulsuiegó 1 ż -irc. 578 
K. K. na karę' 5  la t więzienia, a  pc zastosow aniu am- 
nestji n r  1 la ta i 4 m iesiące więzienia-

Ośkurżędym  zaliczono na poczet kaęjr iareszt pre^ 
wencyjny od dn. f4-VIii-1922 r. J o  dnia rozp raW yr'

Napad na Kotków.
Dnia 25 września r, b. Sąd Okręgowy, w W ursia? 

wie rozpoznawał spraw ę Ja n a  Staniuty Józefa Rado 
lińskiego, oraz Władysławy t  Katarzyny Osuch, o sk a r­
żonych o dokonanie napadu rabunkow ego h.a m ąjiąn- 
ków Kołków w m ieszkaniu przy ul. Grzybowskiej w War­
szawie dnia 14 stycznia 1921 r. Rozprawom przewod­
niczył sędzia Skawiński. Świadek Marjańna flnosek, 
zaznała, że .14 stycznia 1921 r. okbło tlgódz. 7-«^ ra n ó  
obudził ją , mieszkaiący w tymi samym dom u, Tomasz 
Kołek, prosząc o pomoc, ponieważ bandyci napadli na 
jego do tć zabrali pieniądze i garderobę, u od-hodząe, 
sttzafąm i z rewolweru zabili jego zoi>ę, a jego ranili 
w brzuch i ': policzek. Żam arfnów śna policję,- Kołku 
przewieziono du szpitala. Świadek Neuman przesłu­
chał leżącego w szpitalu Kołka, który mu dokładnie 
Opisał przebieg napadu. W pew ien rzas potem  Kolek, 
umaił. Świadek Kiedrzyński, asp iran t policji; wkrótce 
po dokonanym  napadzie, otrzyma? poufne zawiadom ie­
nie, że niejaka Władysława Osuch nosi żółte, trzewiki, 
pochodzące z naphdu na Kołków, Gkażaio się. że 
Władysława Osuch* miała s io s trę  Katarzynę, k tó ra ' by- 
la kociianką Staniuty. W ładysława ł Katarzynę- Osuch 
i S taniuta mieszkali razem . S tanium  został v. tym, czę. 
sie aresztow any w«wir,żku z napadam i Jokonywanym l 
w powiecie Mińsko-Mazowieckim. Badarty przisz ^wtaókrt 
Kiedrzyńskiego, w Sprawie napadu na Kołków,' Staniu- 
ta  przyznał się do współudziału, a jako  współspraw­
ców wskazał Radoilńskiego, kochaftka" Władysławy 
Osuch, Tomczaka i Krużyńskiegó. Po pewnyWi4ćfaśie 
u ję to  Radollńskiego, u k tórego V. m ieszkaniu znale­
ziono rzeczy, pochodzące z napadu. S adoU ńsk ldó  
winy się  przyznał, opow iedział szczegóły napadu.

współsprawców wskazał tych samych, co I.S taniutu. 
Radoliński i S taniuta zeznań. że obie Osuch pom agały  
im przenosić .„uczy pochodzące z napadu i znając 

■szczegóły zbrodni, pizyjmowały udział w podziale łupu. 
Świadek Stąfiński, starszy  przodownik poHcj!, złożył 
podobne, jak K*edrzyński zeznania i dodał, że Kata­
rzyna Osuch w chwili aresztow ania m iała sa ncgacn 
-rząwiki pochodzące z napadu. Tomczak został postrze 
loiiy podczas pościgu za nim prze* policją i z pati od* 
niesionych zm arł,- Kuczyński to staL  rozstrzelany n r  
mocy wyroku Sądu Doraźnego we Włocławku, riti roz- 
pisw ia wszyscy oskarżeni do winy się  przyznali, jedy­
nie Raaoiiński zcznai, że spojony przez Tomczaka 
i '.niiycti jeszcze, nieznanych tnu osobników, Stojąc na 
ulicy, pilnował, jak tam ci dokonywali kradzieży, część 
łup-r która została  u niego znaleziona, przyjął, nie 
wiedząc, „że było dokonane moBdsrStwo/t Sąd skazał 
S tan rutę. i Rcdoltiisktago na S lat ciężkiego w ięzienia 
za współudział w napadzie duku.iańym  na Kołków 

. a Władysławę i Katarzynę O such *a przyjęcie różnych 
rzeczy, pochodzących z owej zbrodni, ż  wiedzą o  terti- 
w jaki Sposób zostaiy zdobyte, pierwszą na 3  ie ta , 
drugą na 2 lata więzienia.

Zabójstwo Gawkows kiego.
Na te j sam ej rozprawie, rozpatrzona byta spra 

» a  18-to latntago Ja.iE  Kostrzewy, i 76-to letniego J e  
rzegó Kostrzewy, oskarżonych u to . ze wspólnie \v dniu 
3 lu tego  1923 r. w Alejach Ujazdowskich zabili ucznia 
gimnazjum im. ks. Józefa  Poniatow skiego, Franciszka 
Gawkowskiegb. P rzesłuchani świadkowie stwierdzili, 
ża oskarżeni, podchmieliwszy sobie, chodząc po Ale­
jach  Ujazdowskich, zaczepiali przechodniów , między 
innymi został zaczepiony Gawkowski. Gdy zaczepia­
jącego , Jerzego  Kostrzewę, Gawkowski nazwał „eha- 

' m era” podbiegł Jan  Kostrzewa i dwukrotnie pchnąi 
nożem w piersi G ajkow skiego. Sąd Okręgowy, przyj­
m ując wszelkie okoliczności a godzące pod uwagę, 
skazał Ja n a  Kostrzewę na 4 lat? ciężkiego w ięzteria, 

' a  Je rzego  Kostrzewę, który :nu podał nóż. na 2 lata.

E L E K T R O W N I A W A R S Z A W S K A
podaje do wiadomości swych odbiorców, ie  na mocy orzeczerra Komisji KozjemCzej z 3.''21 
stycznia 1921 r„ zgodnie z Ustawą z dnia 15 Iipca '192C r. (Dziennik Ustaw Nk 70, póż. 466),* 
ceny za prąd elektryczny, zużywany w e wrześniu r b. (a więc w rachunkach, które będą 
wystawiane w październiKt r. b;) ustalone zostały jak następuje. , ; _

Cenc za- 1 kwg.. d r  oświetien;a .:nk. 30,700.—
„ „ .1 „ oo  motorów’ 14,<539.— .

ClWAGFL Od powyższych ceń udzielane będą przewidziane w urnowe koncesyjnejOd powyższych ceń udziel 
rabaty (od 2ł/a do 40%).

Stał# opłata oa zgłoszonej mocy? :
do % kw. mk. 39100.— miesięcznie do 1(J kw, mk. 268900.— miesięcznie 
i o  Va „ „ 71200.— v  do 15 ,, „ 3 5 9 9 0 0 .-  v
d o :  „ „ ;0S3C'Q.— ,, do 2C „ „ 5 3 7 7 0 0 .-  j,
do 2% „ „ 102300.—  ̂ do 25 „ Ą „ 790800 ,- „
do 5 „ „ 181900 .- „ do 3C „ . ' 901500 ,- ■ 324

ARTUR GÓRSKI

NA NOWYM PROGU.
TREŚĆ- Wstęp. — Drogi w łasne, — O dwoistości ży­
cia. —C prawię części I osłony. - O tea trze  ludowym.— 
O wieszczeniu w sztuce.— Książka jako w y c h o w a w c a - 

N asse Jw .e rzaw yw lsłośc', 323
CENAZflS.6. OBECNY MNOŻNiK 3000. DOU. DROŹ. ZUjfc

Nakład Książnicy Polskiej F. N: 3.W- 
W m n w a ,  Nowy Świst 59 Lwów, C r a n ie d d e c t  IŻ

C z e k o l a d a  D e s e r o w a

WEDLA
wiafo ca itTziaa  ta tporów im na  w sm aku

E, W E D E L  vc W arszaw * Szfitialaa 8 .
107

E ^ o rit-B e iliB N C iii

„RENJUHAHCE
9 1

NOWY-ŚWIAT 43

P o c z ą te k  
c  godzinie 12-ej pop ół-

nóęy.

Program wielce urozmaicony, 

Kuchnia pierwszorzędna,
Wyborowe tranki.

305

I

R E S T A U R A C J A

E S P L A N A D A
M ARSZAŁKOW SKA 113. róg Złotej. TELEFON 83-30.

WYEtfUE: BUttl od godz. 3 - 7  Z 4*[|l dtfi 75 t]fŁ
MM i łdi M liei i kawa I \%

WYGODNE ZMIANA MUZYKI.
37?

W A  M A T Y I
na

boy
bardzo dogodnych warunkach

M ANUFAKTURA,
KONFEKCJA DAM SK A i M ĘSKA, 

BIELIZNA DAM SK A i  M ĘSKA. 
B O T O W I DAMSKIE i MĘSKIE UBIORY, 

FUTRA, OBUW IE, TRYKOTAŻE.
WYKOf lYWnMY WE W JASNYCH ?RflCO\VNlftCH UBIORY MĘ­
SKIE I DAMSKIE Z OBRnNEGO MflTERJrtL'- PODŁUC MlftRY.

R ogaF ińek i, Z arem b a i S-ke
WflRSZBWfl, MIODOWA NR 6  i PODWrlLE NR 3. TELEFON NR 152-20 

ODEZIflŁ: POZNAH, SZEWSKA i t , '  TELEFON 50-41.
: B U A & l i  WflŻNS DLA P^O-J/lNCJi, Urzędnikom państwowym i teomunai- 
l nym całaj Rzeczpospolitej Polskiej wydajemy towary na podstaw ie legitymacji.

H U R T .  : . H U R T .
Hurtowa i detaliczna sprzedaż

I S U K Ń A  i  K O R T Ó W
KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH

Issiesj g a i M  ( paltison w  'r a n t u
jpp, genach fabrycznych poiectł

H A N D L O W Y  A u K O H H
W A R SZA W A , K apucyńska 13, tel- 181-92  

UWAGA! Front I-e piętrt UWAGA!
DIc. pp. urzędników państwowych na bardzo aogodnych warunkach.
D E T A L . • D E T A L .,

    242 ” Jr,“ 'Jr~*

„D
^

B
R

O
C

H
Ó

D
’’

Sp
. 

flk
c.

W
IE

LK
I 

W
YB

ÓR
 

OB
UW

Jfl
 

RĘ
C

ZN
EG

O
 

1 
M

EC
H

A
N

IC
ZN

EG
O

 
D

am
sk

ie
, 

uę
sk

i^
 

i 
dz

ie
ci

ęc
e,

 
SI

EN
KI

EW
IC

ZA
 

4. 
te

l. 
42 

72
 

Fl
iin

ć.
 

ch
rz

eś
ci

ja
ńs

ka



iMS 4 t GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. r*7) 709

drapieżne orała piersi 1 gardło I wygarniała na
zewnątrz .wszystkie Jfdawało sią Jelita. Klemens 
odwrócił s'ę do ściany, Helena łypnęła zukosa 
na podrzucane ciałem kaszlącego pieniądze, 
leżące na kołdrze, potem na plecy suchotnika. 
Serdecznie chciała mu ulżyć, pomódz. Pochy­
liła się nad nim. banknoty migotsfy wciąż 
przed jej oczyma, jak kręgi różnobarwne, łę 
czowe.

-r  Taki jestem zmęczony — poskarżył się 
Klemens głosem najsłabszym, gdy ataK kaszlu 
irńnąl—może zasnę—dodał.

— Niech pan śpi. Dobrej, bardzo dobrej 
nocy życzę pa mil

Dziękuję, Pani Heleno!— zawołał sły­
sząc że odchodzi—proszę bardzo wziąć pienią* 
dze, prószę wziąć je dziś.

Helena wróciła. Cichutko na pakach po­
deszła do łóżka i żebrała odłożone i odliczone 
ośm tysięcy rubli.

Klemens, leżał odwrócony ao ściany. Od­
dychał szybko i głośno.

(C. d. n.).

TEATR LETNI: .S zukajm y murzyna". Kroto- 
chwila -v 3 aktach, M. Tatarkiewicza 5 K. Nowiny.
TEATR KOMEDJA: „Dsień <v_oów“. Komedja 
w. 3 aktach, Vves’a Miraiide'a i G. Quinson’a.
TEATR 0 3 l  PRO QtlO: „Będzie lep ie j”, Re-
wja aktualna, napisali: Pietraszak, Leli Lafarelli.

Teatry „ w ip e *  odgrywają niezmiernie 
ważną rolę w naszem życiu. Humor, dowcip, 
ośmieszanie, pizsJrzeźnianie, wyszukiwanie 
śmieszności głęboko tkwią w naturze ludzkiej 
i stwarzają sobie swoje formy artystyczne. 
Formy te podobne w różnych kulturach, naj- 
typowiej występują w Grecji I utrzymały cię,, 
ąż dc naszych czasów. Od wrzaskhwwgc po­
chodu — Komos — nazwę swą wedle Aristo* 
tęjesa Komedja otrzymała. Podczas pochodów  
przy uroczystościach Dtonizyjskich, uczestnicy 
jadący ne. wozach wypowiadali wśród wrzasków' 
i śmiechów do publiczności ośmieszające i wy­
zywając* wierszyki. W Syrakuzach w Sycylj- 
Epicharmos pierwszy właściwe krofcochwile utwo­
rzył. Z bezczelnym humorem przerabiał mito­
logiczne, tematy. W Atenach, owem państew- 
ku nawskroś demokratycznem, gazie panowała 
zupełnie niezrozumiała d:a nas swobod?. słowa, 
powstała komedja we wlaściwem tego słowa 
znaczeniu, a Rratino? jej twórca nadał jej polor 
polityczny. Nie zadawainia! on się mniej lub 
więcej uda cnymi dowcipami i ogólnem malo­
waniem zwyczajów i obyczajności, lecz kan­
ciastym szyderstwem batożył wszystkich, co 
zepsucie w Atenach szerzyli i z niebywałą od­
wagą wyjawiał wszelkie dolegliwości I usterki 
politycznego życia. Nie było to wygodne di& 

< .piastujących Władzę, lecz wszelkie prohibicyjne 
przepisy okazały się bezsilne wobec woli poe­
ty .i publiczności. Peiśklesa, ówczesnego wład- 

. cę Aten, nazywał „cebulastym Zeusem", u ko­
chankę jegc Aspazję „nową Herą". Następca- 

r mi Kirąsinośa są, Eupolis i znany nam dobrze 
i .do dzisiaj grywany na naszych scenach Ari- 
stofanes. Obok tragedji i komadji rozwijała 
się w Grecji intma, która początek vrz5ęła z pro­
dukcji pojedynczych tancepzy, skoczków, we­
sołków, śpiewaków i deklamatorów. Jak Gra ■

• ćja była dorycką i jońcką, tak t e im im  wytwo­
rzona w Jonji była inna, niż dorycka. W Jonii 

■ aktorzy śpiewali przy dźwiękach swej lutni wier­
sze opisujące zakochane kobiety, zdrady , mał­
żeńskie, pijaków, apaszów lub parodje mitolo­
giczne,. W kraju doryckim aktorzy grywali sc e ­
ny wzięte z życia codziennego, przedstawiali 

- typy groteskową wszelkiego redzaju, jak stare 
stuątzydelk.i, głupców, macochy, śmiesznych le- 

; karzy,pijaków — w formie małych komedyjek 
prozą. ■

Mimy przeniesione z Grecji do Rzymu sta-, 
ją się ulubionym przedstawieniem ludności, są 
popierane przez, Cesarzy, a żalą się ;rochę na 
ich nieobyczajnosę poeci, filozofowie, mo­
raliści.

Wiedzą doękonz-Ie ówcześni autorzy i ak­
torzy, że najłatwiej pobudzić do śmiechu pu­
bliczność za pomocą bardzo swobodnych te- 
rńatow, sytuacji, ołow i gestów doprowadzanych 
aż do szkaradyl

Ira bliżej, -ppfęrzcbu klasycznej kultury, 
tem mma- „ lą j its is  bardziej sprośną W* treści ;

I geście. Ce*arr Heliogabal nakazuje nic tylko 
udawanie cudzołóstwa na scenie; byłe też zwyr 
czajem w czasie zabawy kwiatowej rozbieranie 
na scenie kobiet. Autorowie m-m lubują się 
w opisywaniu zepsucia społeczeństwa, okazują 
wszelkie jego objawy z całą jaskrawością. To 
też z całą bezwzględnością występują przeciw­
ko. fomutoi pisarze chrześcijańscy. Tertuljar. 
pisze, źe za .'lajwiększy wdzięk n& scenie ucho­
dzi przedstawianie najgorszych bezeceństw. 
„Gest i. ubranie aktorki tak są pozbawione 
wstydu kóbiecago, i e  może się ona jeszcze 
zarumienić w domu, lecz nigdy na scenie 
Reklamuje się ze sceny kurtyzany, owe ofiary 
zdrożności pupneznej, ich cenę, adres i ich za- - 
lety, które powinna zachować w cieniu swych 
kryjówek, by nie plamić światła dziennego*
A ojciec, który nie pozwala w domu na ża­
den wyraź nieprzyzwoity, prowadzi sam swe • 
córki na te przedstawienia do teatru".

Takie mniej więcei panują stosunki tea­
tralne w upadającym śwtecie klasycznym — są 
one podobne do naszych i dlatego trochę 
szerzej opisujemy je. Micjsct r.mu zajęły małe 
teatrzyki, w których spotykamy się z remi sa- 
menu formami. sceńic.zn«mi, jakie były w Grecji 
tylko jakgd.yby na jednej scenie zjednoczonemu 
bo znajdziemy tu obok lirycznego monologu, 
taniec, djaiog, satyrę polityczną i śpiewy. Far­
sa zbliża się po części do dcryckich mim, po 
części do korhedji rzymskiej. Właściwa Ko­
medja jest produktem średniowiecza, powsta­
łym 2 hypotezy bizantyjskiej, a rozwiniętym 
przez klasyczne odrodzenie,

W dzisiejszej „wesołej" sztuce teatralnej, 
której nam dostarcza zachód, jest wiele cech 
Upadających kultur, w naszej zaś rodzimej pro­
dukcji panuję bezradność i jakgdyby szukanie 
sa właściwą nam formą. Jest to dla ™as na 
pozór niekorzystne, lecz w gruncie rzeczy mo­
żemy to • zaliczyć do dodatnich objawów, do 
świadczy to c kiełkującem nowem życiu, któ­
re ieszcze swych form nie'znalazło.

irancissek Siedlecki.
(Dok. nast.).

MMRCELi HflNDELSMnN, F o r n ir y  Frv,Su,,ni 
o, Rv*ją. Warszawa. E. W enca i S-ka. 1922.

Pod tym ty tułam  prof. H andalsm en -lydał trzecią 
stirję swych studiów historycznych. Książka hlje stano ­
wi zwartej całości, bowiem siudju pośsczegóiae obej­
m ują różne momenty dziejów Polski poiozbiorowej 
i ji] jedynie iużno z sobę połączone myślą zawartą 
w tytule,

Poczynając od oświetlenia nastrojów  społeczeń­
stwa polskiego w r. r807t au to r przechodzi W ijastęp- 

■ nym rozdziale 'do  szczegółowego .omówienia sposobów  
publikowania nowoczesnych źródeł historycznych, za- 
ooznając Czytelnika z oścatnieml wydawnictwami dó* 
tyczącemi Komisji Rządzącej. Ul końcu tego  rozdziału 
znajduje ślą proco kul posiedzeń D yrektorium  Gene­
ralnego Korr.isj1 Rządząuej.

'N astępn ie  omawia prof. H ,ndeim an rokowaniu 
dellmilacyjne poisko-pruskU w .oku 1815- 1523., oraz 
szczegółowy przebieg czynności deiim jtacyjnych. Znaj­
dzie tu  również rzyteinik szereg dokum entów, doty­
czących Sprawy, rozgraniczeniu. Rozdział, zatytułowa­
ny „Z papierów ks. fldahia Czartoryskiego", poświęco­
ny je s t myśli politycznej tego  wieikiegti męża, z okre­
su Kongresu W iadańsklegc

Wreszcie omawia au to r stosunki w W. Ks. Po­
znańskim na tle  tajnych doniesiań dla PaSfciewtcze, 
w czasie wojny krymskiej, znaKomicie charakteryzując 
politykę pruską w tym ok resie  i stosunki prusko- 
rosyjskie.

Książka kończy się szkicem p. t. „W rocznicę 63 
i' o k u “  aędącym  oswisHenióm coiltyki rosyjskiej na 
Litwie i ■‘walizą źródeł Walki polsko-litewskie}.

tF. Ci.

TADEUSZ ZIELIŃSKI. 3)

S T R Z Y G A
(KLECHDA ATTYCKA).

—:o:—

Z poza grzbietu Pamela zwolna Wypłynął 
Księżyc, niepełny, lecz jŁskia -vy. Mroczne przed­
tem  lasy i 'ątó Cyte.onu, GDiar.e zostały świat­
łem, również jak i droga w tę stronę, dolina. 
Kikloboru i całe* Składa. Skrzypnęły drzwi do­
mu; wyszedł Kraiyppos, zstąpi! ze wzgórza 
i udał się w kierunku Cyteronu. Widocznie 
starał się, aby go nie spostrzeżono, gdyż o ile 
była można trzymał się tej strony ulicy, ktora 
była pokryta gęstym cieniem domów.

Lecz mimo to spostrzegły go czyjeś by­
stre oczy. ? p cza kolumny świątyni Htry wy­
sunęła się postać niewieścia i poszła, siadem  
młodzieńca.

— Bidzifc zle, rzekła Trjonika- Choć je- 
stern kobietą, a ty jesteś chłopcem, jednakże 
lepiej Dędzie, gdy i my tam pójdziemy. Do­
brze byleby wywołać Arystofonta, lecz boję 
się przadwcześnie spłoszyć demarchja. A przy­
tem pośpiech jest nakazany. Nie, pójdziemy 
sami. Tylko muszę Wydać rozporządzenia.... 
Czekaj. Masz lepsze oczy odemnie. Co to za 
miejsce — tam? Wskazała na ciemną plamę 
w Dolinie Kikioboru.

— Są to zarośla diogi grobowców.
— (ćzy nic ram nie widzisz? Tam, gdzie 

jest smuga jaśniejsza między dwiema ciemne- 
mi masarni.

— Jakby jakaś postać przsz nią przeszła.
— A czyj to grobowiec widnieje wśród 

mroku? Taki duży biały sarkofag?
— Tó grób Śkeiebrydy — Tmcici elki.
Trjonika drgnęła cafdtn ciałem.
— Także misjsceł Czyzby mu tam na- 

znaczyła! Ale cóż robić, chodźmy. Tylko po­
zwól, że gości wypędzę. A ty poczekaj na 
mnie tutaj.

Poszła do świetlicy.
“  No, hałastro, do domów. Pohulaiiście 

i rnacie doić. Selena wam się kłania. Do= 
branoc wszystkim.

_— Bądź zdrowt:. Trjonikoi śmiejąc się, za­
woła!! goście. Lecz jeden z nich powstał bla­
dy i zataczając się podszedł do gospodyni.

— Trjonikoi Spodziewam się, iż żar­
tujesz.

— Nie, Demoniku, nie żartuję. Nie mam 
Czasu. Spiesz sią.

—■ Lecz przecież obiecałaś mi...
— Co obiecałam, to spełnię, iecz nie teraz.
— Zdrajczyni. Widziałem, jak szeptałaś 

z  Kratyppem. Odeszłaś, a wkrótce odszedł 
J on. Nie odruzu, aby nie było widoczne. 
Mnie nie wyprowadzisz w pote.

— Pijany jesteś, Demoniku. Proszę sie 
wynosić!

— Przysięgnij, że nie z powodu Kratyppa 
odmówiłaś mi.

— Może ‘ z powodu Kratyppa, lecz w każ­
dym razie mylisz się. Jeszcze raz mówią, 
wynoś -się czempi ędzej. •

— Poczekaj no. Ja ci przypomną tę 
pieszczotą. Gdy wszyscy wyszli, zgasiła po­
chodnią w sieni. „Jeżeli kto przyjdzie beze 
mnie, wyrzuć go" — rzekła, odchodząc do Kii- 
ragory. No, Lamproklu, chodźmy.

Poszli też po cienistej stronie ulicy. Szli, 
szli ~  wtem Lamprokles się zatrzymał,

— Trjoniko, wszak źle idziemy.
— Dlaczego źle? Przecież należy iść tam­

tędy drogą zyterońską.
— Ależ most nad potokiem zniesiony. 

Samaś co tylko o tem mówiła... Jabym prze­
szedł go wbród, lecz ty nie możesz. Przeniósł­
bym cię, jak Jazon Herę, lecz boję się, że sił 
mi zbraknie, wszak nie jestem  Arystofontem.

— Więc co począć?
— Niżej, gdzie prąd słabszy, jest przejście 

po kamieniach.
—  Daleko trzeba obchodzić.

Z godzinę drogi.
— Bieda i tyle. To znaczy, że Kratyppós 

przeszedł, a bisdoa Darr.ofiia musiała szukać 
dolnego przejścia., jeżeli się domyśliła. To 
znaczy, że sit? spóźniła, a temtardziej my sią 
spóźnimy- No, chodźmy prędzej.

VF:
Nad Pamelom niebo porćżowiało, lecz 

dom nd rozstaju zalany był jeszcze gasuącemi 
promieniami księżyca.

W świetlicy, pomiędzy resztkami ufcżty 
łeżał na materacu Kr&typpos, zaledwie oddy­
chający, biedy i prawie bezkrwisty; przy nirr. 
pochyliwszy się, siedziała Demotila. Przez dłu 
gi czas razen z bardzie! doświadczoną Trjonlką 
przyprowadzała do przytomności biednego mło­
dzieńca; teraz zaś, gdy życie mu wróciło, pani 
domu pozostawiła ich samych i wyszła do al­
tanki, do czekającego na nią Lamprokia, któ­
rego stan również wzbudzał w niej niepokój.

— Chwała bogom, szepnęła DoinofUa. 
Jakby się budził.

W istoCic Wargi Kratyppa poruszyły się. 
Widać było, że odczuł pieszczcćę niewieścią; 
lekki uśmiech zaigrai na jego bladych ustach.

’ - Tu ty, Neero...
— Nie, moj biedny, z goryczą odnekla 

Demofiia, to nie oua, to nie morderczyni two­
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ja, Jęcz ta. która cię kocha bardziej nad 
własne cezy.

Otworzył oczy i uśmiech jego zsikrrął 
w tej chwili.

— Tak słodko drzemałem; povoś mnie 
obudziła7

— Abyś się ocknął, mój biedny przyjfe- 
cielu, abyś nareszcie się ocknął i zrozumiał, 
w jaką przepaść leciałeś. MaSz, napij tię wmt.-. 
nc, teraz zupełnie przyszedłeś do siebie.

■— Dzięki ci ża wino; rozgrzało mnie ono, 
gdyż czułem w żyłach jakiś chłód, jakąś pustkę...

— Wszak to ona, zorodniarka, krew two­
ją wyssała. Zastałem ją przy tem; leżałeś nie­
ruchomy w jej objęciach nad grobowcem, a ona, 
pochyliwszy głowę do twej szyi Twpiwszy się 
w nią zębami, piła i piła. Tu jest ranka: 
czujesz?

— Tak, piła, wiem to i sam. Lecz ! przed 
tem i jednocześnie i  tem, c  bogowie, cóż to 
była za rozRosz! Nigdy nie doznawałem po­
dobnej, J ''

— Nieszczęsny, nieszczęsny? Nie wiesz 
jeszcze wszystkiego.. Posłuchaj. Z kszykiem 
rzucam się do niej; Odrywa usta od twej szyi, 
patrzy na mnie... bogowie, coż to by; za wzrok. 
Wargi we krwi, oodbródek we krwi, a oczy aż 
płoną zielonym strasznym blaskiem. Chwytam 
kamień, zamierzam sią, chcę jej strzaskać czaszkę: 
strzyga! krzyczę, strzyga przeklęta! Wstaje, 
puszczając ciebie, chwyta mnie za rękę—cztUą, 
że tracę Władzę w ręce, kamień Wypada ua 
ziemięi*-Mcgłabym cię zebic -- mówi—aie poco? 
Tak bardziej się nacieszę. Nie bój się, tym­
czasem o narzeczonego: zostawię ci go jeszcze. 
Lećz najpierw naciesz się innym widokiem! 
Z term słowy bierze mnie za szyję, oto żal te 
miejsce...

— Tam teraz czarne plarny...
— No tak, oczywiście. Chwyta mię za kark 

ręką prawą —  a lewą odsuwa pokrywę sarko­
fagu. „Patrz", mówi. Widać wszystko przy 
ksężycu.

Widok straszliwy, a przytem dusi mię odór 
trupi. A ona: „Patrz! Wcześniej cię nie puszczą, 
aż nazwiesz, kogo widzisz*.. — Poznaję Nean- 
tosa, mówię. „A kto pod nim“. — Nie mogę 
poznać. — .Wierzą, że nie możesz. Pod nim 
przyjaciółka, twoja [SeeraL Wszakże ty 
jesteś, powiadam, Na erą. „O nie, odrzekła, ja 
tylko postać jej wyssałam razem z krwią jej, 
& właściwie... czy wiesz, kto ja jestem?* Nagle 
widzę, juz r.ie piękność młoda stoi prredemną, 
lecz starucha wstrętna z kłami pod wargą i tylko 
jej oczy gorzą dawnym blaskiem zielonym, 
„Uwalniam c i ę p o w i a d a .  A jemu ty powiedz, 
że czernin go znów jutro o tej S3mej porze*. 
Gdy mnie uwolniła, upadłam nieprzytomna. 
Tak pąs obeje znaleźli jndno obok drugiego 
Lamproklós i Trjonika...

— Poczekaj. Jak powiedziałeś? Ona cze­
ka mnie jutro, w tćm samem miejscu i o tej 
same! porze!

Tak.
— keto dziękuję ci; reszty mogłaś nawet 

nie opowiadać.
—- Kratyppie! Nieszczęsny! Czyżby cię 

znów ciągnęło do niej? ; — ■■ 0
— Ciągnie,
— Wszak jutro sam będziesz iaźał tam, 

i  Neantem i z biedną zamęczoną córką Mr.e- 
syfiŁi! ~'y\

— Wiem, źe będę, tam lepiej Nie wszyscy 
tan rozkosznie umierają.

— Lecz pomyśl tylko: jest to strzyga. 
Potworna dwóchsetletnia jędza! Tó—Skelebry- 
da — trucicielka.

— Cóż z tego? Dłą mnie jest ona młodszą 
od młodych. Cóż znaczy wasza pieszczota? Czyż 
jej nie znam? Tó tylko kłamstwo: obietnice 
i zawody. Tylko one, ęo znają tajnie, nie za­
wodzą. I Kto faz zaznał tej rozkoszy, tego 
skupionego soku wieli: młodoś|C! — tep jest już 
dla was stracony. Nie, Dernofilo, nic próbuj 
mnie przekonywać : my już sobie nic duć 
nie możemy. ,

Wstał i skierował się do wyjścia. Nad 
grzbietem Farneiu .ukazało się słońce. Demo- 
fila oszsiaki pobiegła , za nim. „To sie stać nie 
możei To się stać r.ie rr.oże! Ja wszystko wy­
jawię. Kamieniami ją zatłuką, oktopuicę.

Rzuciła się ku otwartej okiennicy.
— Hej! ludzie, Judzie!,.. Aaa,

Gdy ludzie weszli, ujrzeli Demoflię, leżącą 
w środku świetlicy w kałuży krwi 3 no,tem 
w 'sercu. Nikogo z nią nie byłol

VII.
bom  na rozstaju opustoszał; panią jego 

osadzono w więzieniu, 'Właściwie,--lud chciał ją 
odrazu ukamienować, lecz demarcha nie pozwolił 
na to. W każdym razie skazanie jej i strace­
nie było • meurdij-nione. W jej dómp znaleziono 
zamordowaną bemofilę, narzeczoną Kratyppa—  
Łfcgc Kratyppa, z którym oba, jak zeznał brat 
nieboszczki Demonik, spędziła ńoc fatalną; prócz 
tego, znalazł się hąbćżny świadek, który zeznał, 
że Kratyppos ó ś\£ft3ifiif porftićił tdjfemnfe dórrt 
zniesławiony i tftin potwierdził zeznanie b e ire -  
nika. Oczywiście, narzeczona przyszła rozprawić 

'się z rywalką i wywiązała się pomiędzy meról 
kłótnia, która doprowadziła do morderstwa. 
Krutyppos zniknął, co również przypisane dzia- 
łariiiii miłosnego zioła, którem napoiła go Trjo­
nika. A więc, prz/bystka—hetera zamordowa­
ła obywatelkę, wobec takich się nie krępowano.

Jeden tylko mógł uratowaćTrjonikę, to 
Lamprokles Lecz słaba była co  do niego na­
dzieją: po owej nocy strasznej, biedny młodzian 
oniemiał i rozum mu się zmącił. Nie wypusz­
czano go z domu; A,ystofont całerni dniami 
przesiadywał u riiego, Starając się rozerwać go 
rtfzmową, opowieściami; ów słuchał z roztargnie­
niem t  Od ćżasu do czasu chwytał się za sęrce, 
zalewając, się łzami.

Tymczasem zgroza się wzmagała. Gdy nów 
nastąpił zniknął Alkamen; pcćezes pierwszej 
kwadry rr  Liząniasz. Już tych wypadków nie 
można było przypisać T-jonice, zamkniętej 
w więzieniu; prawda, że inni i w tem widzieli 
objaw gniewu bożego, spowodowanego zbrodnią 
hetery, wciąż jeszcze nie uk®raną- W czasie 
pełni oczekiwane, króla Egeusza z Aten na 
sąd i karę.

Pewnego razu Arystofont. przechadzając 
się koio południa w gaju na dolnem zhaczu 
CyLeronu, usłyszał grę ne fujarce aziwnei czy­
stości i dźwięczności; idąc iv tym kierunku, uj­
rzał na łączce ukrytej młodzieńca dziwnej pięk­
ności, opartego o drzewo. Odziany był tyiko 
w skórę zwierzęcą, przerzucono przez ramio; 
założywszy prawą nogę ns- lewą, patrzył w dal 
i zdało się, całą istotą swoją napawał się uro­
kiem ciepłego dpia jesiennego. Zbliżywszy się 
do niego, Arystofont spostrzegł, że uszy jego 
są zaostrzone. Teraz już wiedział, z kim ma 
do czynienia,

i ów również ge spostrzegł. -
— Ktoś ty.m foddeńcze—zdw.jłał do niego.
— Arystofont. syn Demarchy ze S(ciady, 

mości satyrze.
— Podejdź biiżęj, Arystofoncie, nie oba­

wiaj się mnie My, satyrzy, lubimy wam cza­
sem płatać różne figle, ale to słusznie. be na­
zbyt jesteście niedorzecznym ludem i tyiko 
psujecie próżno boską szatę naszej macki — 
Ziemi. |Lecz w tej chwili jestem usposobiony 
dobrodusznie; wszak tó są święte dni tryete- 
rydy Dionyzosa na Cyreronię. Jakiś trawi cię 
smutek: opówiedz, p co chodzi. Jeżeli mógł­
by np, ci pomóc, uczynię to gbątliię.

Arystofont opowiedział mu wszystko, co 
wiedział.-r- niestety, o fatalnej nocy wiedział 
barazo mało. ,V - ‘ .

— Otóż to — zakończył satyr. — Gdyby 
ńie ja -+>■ skazanoby i wyprawiono na tamten 
świat kobietę niewinną.

— , Niewinną! — wybuchnął Arystofont. — 
Już za to samo, że nappiłą blskoterą mego 
Lamprokla, należy ją strącić do MiklÓboru. 1 to 
się sranie,

—  Wiem, że podług waszej wszechrnąd- 
rośc: ludzkiej tak wypada, lecz pręęciaz powie­
działem ci, źe jesteście ludem beznadziejnie 
głupim. Powtórz no ty mi jedno: na ccyją 
cześć wyprysnął Kraryppos w.no nr twojem 
symposionie?

— Na cześć Neery.
— Więc cóż to mn do Trjor.iki?
— Zważ przecież inne poszlaki: w jej 

dorhu...
— No taki Z powodu tych poszlak, ro­

zum wam dęba staje, a nie umiecie się wczuć 
w istotę rzeczy. Potem powiedz mi, czy Lam­
prokles widział Neerę w cznsech ostatnich?

— N>a..» Zreszfa, tak. widział. Przecho­

dziła raz koło okna świetlicy, w której  ̂ go trzy 
mamy.

— Byłeś przy tem?
— Tak,
— Nu i?
— Podbiegi do okna i pafarał ;e nią, pok: 

nie zniknęła.
— Satyr się zaśmiał. — Nie, jacyścję wy 

głupi, jacy głupi! N-iwtl mi wss nip żal. Zad 
rui tylko Trjontki. Przypuśćmy, ze gra szpet­
nie i Dionyzos zawsze zatyka .sobie oazy, gdy 
odważa się ona czcić g n . dyiyrar.ihąrn. Aie 
zawsze to koleżanka po sztuce.

Gjąf za fujarkę i począł grać.
Gaj cały napatnił ,ęi§ cudnęmi tony. Gdy 

przestał, oz wały się oddźwięki, nawoływania 
w górach, wyżej potępi, jeszcze wyżej...

? Arystofont stał jak ocząrowgnyj
— Wzywają rr-nie bracia — rzekł — już

czas.
— Więc słuchaj. Urządź tak, by Neeia 

wyznaczyła schadzkę twemu Lamproklawi, a 
sam skrycie wyrusz za nimi. A gdy ich ujrzysz 
razem... Czy umiesz grac ne fujarce?

— Guiiem,
(Dok. nast,).

Przegląd Teatralnym
Teatr „Wodewil".

,  ■'" „MADAME. POMPADOUR" L.( Falla. . ' .
Od ułuższt?go już czasu zapowiadana przez 

ruchkwą.dyrekcję „Wodewilu" „MadaAa Pom- 
pądgyr" ujrz&k wreszcie świctło kinkietów 
W obliczu takich tłumów, Jakich już dawno nie 
widziano w teatrze.

Ocl pierwszej chwili, gdy na widownię 
popłynęły ujmujące dżodąki uwertury, sprawnie 
granej przez orkiestrę, publiczność została pod­
bitą preąz nową operetkę. Muzyka jej lekka, 
pełna uroku i melodyjna jest W najlepszym 
stylu operetkowym, A libretto, nierąż lak strasz­
nie zajłiedtoywarie, lamie zupełnie dotychczaso­
wy szablon, którego często sfą niewolniczo 
trzymano. Akcja bowiem „Madame Pompa- 
dohji jest nietyiko dowcipna, a!a też organicz­
nie zbudowana w'typie kcmedjowym.

Oprócz debrze skonstruowanych ról głó­
wnych, dających prawdziwe pole popisu wy­
bitnym aktorom, autorzy libretta potrafili na­
dąć treść wystąpieniom tłumów, które ctają się 
istotną częścią przebiegu intrygi.

Wspaniałą roię boskiej markizy, jednej 
z najbardziej uroczych kobiet świata, złożono 
w gpdne ręce Kazimiery Niewiarowskiej. Ar­
tystka te jest jakby stworzona do tego, by 
wskrzesić dziś historyczną postać, tak plastycz­
ną, a zarazem o skomplikowanej psychice.

Niewiarowska, jako ^ompaiour, przeszła 
wszystkie swe dotychczasowe kręac*e. Gra jej 
jest jedyna w swym rodzaju. Jest stylowa 
w każdym calu: W Itofi psychicznej, w ujęciu 
wokalnem odtwarzaną] postaci, w gestach i 
w cudownych strojach.

Redo, jako Rene przypominał swe najiepsze 
dni s dawnych „Nowości*. Świetny w groteskowej 
grze był -Szczawiński. Właściwy sobie urok i-oz- 
reczała wokoio Sokołowska, jedyna wprost 
specjalistka, Sit venht vevbo, ocl ról ujmujących, 
dobrze uświadomionych i przedsiębiorczych po­
kojówek.

Dzięki umiejętnej reżyserii p. Juiicza nie 
było wielkich ról : małych. Wszystkie były gra­
ne dobrzę, bo wszystkie uważano za wążne.

Nie sposób każdemu z grających poświę­
cić tyle uwagi, ile nn nią sobie zasłużył; mo­
żemy ich tylko mymienić* Rufin Merozowicz 
był Ludwikiem XV, Horski minisiram Maure- 
pas, który wszystko wie, ale ó  biczem niema 
pojęcia, Hófm&n szpiclem, Misiewicz mistrzem 
ccromooji, przejętym głęboko dontosłością 
swyćh cuowiązkóv), oficerem gwardjl Wawjrzkó- 
wicz. Gznanie należy się taż chórom, prze- 
dewszystkiem zespołowi gryzetek.

WystaWa była świetna, stylovfa l cogata. 
Krótko mówiąc „Madame Pompadour' odpo­
wiada najzupełniej wysokim wymaganiom, które 
można 5 należy stawiać teatrowi „Wodewil*. 
Powodzenie tej pierwszorzędnej oporetki jest 
no długo zapewnione. m , £>,
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- fc ro :-
F iekw en tand  II kursu przodowników w szkole 

policyjnej w Świętochłowicach dożyli dobrowolną sk ład ­
kę dla wdowy po  św. p. st, przód. Kandziorzę w kv>ocie 
21.080 mkp.

* * *I . . .
Budowniczy W agner Wllnelm. zamieszkały w fizpT# 

nicach, powiat Katowice, ztożyt dobrowolny daj w kwo­
cie 10.000 mkn członkom rodziny po poległym  funkcjo­
nariuszu Po!. Woj. Śi. w w&lce 2 przestępcę.ni dci a 
ti-ltl 1923 r„ iw . p t.apale, która to  kwota została  wdo­
wie Łapsłowej, wręczona.

« * *
F unkcjonariusze pplięji Wói, Śl, w powiecie świę- 

tochlowickim, złożyli dobrowolne skiadke w kwocie 
10.a5C tnk. Ole wdowy po śW p. st. przód. Kandziorzę, 
która to  kwota została  wdowie Kandziórowej za po ­
tw ierdzeniem  odbioru doręczona.

Dla Todziny po św. p. poster, Rozkoszu złożyła
o. pułkownikowa M łodnicka 10.000 mkp-

Kwotę tą  doracżorio dnia 20 Ił 1923 r. wdowie 
Marji Rozkószcwej.

=S ■
*

Na „B ursę S'V. W ojciecha" we Lwowie Złożył do- ■ 
datkowo Oddział koiiny w Katowicach, kw otę 5.UOO mkn.

Kwotę tę  przesłano dudutkówo wspomnianej 
Instytucji.

w #
Zarząd Praedsiębiorstw a „HoheniohewerKe Spół­

ka Akcyjna" w Welnowcu, pisinem z dnia 25-1 1925. r.. 
pod L. O. A. Nr. 50.903. ofiarowała prem ję w wysoko­
ści 10.000 nikn. dla funkcjońuijuszy Policji posterunku 
Poi. Woj Śl- w Walnowcu za wyśledzenie kradzieży 
i rzeczy skradzionych na szkody pOwyzSzego przed­
siębiorstwa,

Fdnkcjpnarjusże Policji z posterunku  Welnowiec 
zrezygnowali z owej premji i przeznaczyli takow ą na 
o rk iestrą  Pol. Woj. Śląskiego «■ Katowicach.

* *
F unkcjonarjusze Pol. Woj. Śl. w powiecie Swię- 

tochtowStkun złożyli dobrowolny skiadke w kwocie 
107.520 mkn 55 fg. dia wdowy po św p stj p rrod . 
Kandziorzę, która to  kwota została dnia 16 Xll 1922 r.

wdowie Kandziorowej za potw ierdzeniem  odbioru do 
ręczono.

** *
Urząd skarbowy akcyz i m onopolów w Cieszy­

nie, pismem z dnia 27-XI 1922 r„ L. \:>372/22. przyznał 
w sprawie skarbow o-kainej przeciw Janow i Michalako­
wi i spóinikorn o przemytniętwo przód. Henrykowi J e ­
leniowi Nr. leg 2409 i Janow i Pająkowi Nr. leg. i908; 
prem ją w w ysokości 7.000 mkp. za w ykryci/ czynu 
skarfcowo-karnegó.

Wymiertlerii przodownicy zrzekli się owe} pramjl 
na rzecz funuiisżu zapomogowego dla funkcjonariu­
szy Pol. Woj. Si,, k tóra po strącen iu  należyLoścł 
stem plowej w kwocie 7,308 łnsp. zarejestiow ana zo- 
etała  du dziennika kasow ego pozycja 13 i 17.

*
Kupiec Joachim  Pres ser z okazji przytrzym ania 

oszusta przez fu.ikcj. Pol. Śi- w Bielsku (Śląsk), ofia­
rował 40.C30 mkp na wdowy 1 sieroty pu runkcjonar- 
jujnaćh Pol. Woj. Śl.

Władysław Bystrzanowski z kiakowa. ofiarował 
funkcjonarjuszom! Pol. Woj? Sl. z posterunku  Mikusze- 
wice, pow. Bielsko z okazji -wyśledzenia popełnionej 
kradzieży na jego szkodę, kwotę 10.000 mkp., z k tó­
rej dotyczący funkcjo ,arjusze zre;-;ygnowaii na rzecz 
funduszu dla wdów i s ie ro t po fnnkcjonarjuBzach P ol, 
Woj. Ś ląskiego.

O C Ł O I S S N  I  A

Boltycbo-AmeryhańsKa Linio
Centrala w Warszawie, uL Marszałkowska 116.
Jedyna regularna, bezpośrednia komunikacja bez przesiadaiua się

ôst do Ameryki i Kanady
BALTYCKOAMERYKrtŃSKA LINJA ostrzega wszystkich emigrantów, że z powodu 

szybkiego wyczerpywania się kwoty na rok bieżący; pasażerowie, którzy nie przybędą do 
Warszawy w wyznaczonym im terminie nie będą mogli wyjechać przed Iipcem 1924 r.

N&szę najbliższe okręty odchodzą z Gg&ńska:
„ESTO NIA” „L1TUANIA” „PO LO N IA ”
27 września 19 października 25 października

Transporty dc tych okrętów odjadą z Warszawy w specjalnyćh pociągach pod opiezą 
naszych ' doświadczonych i wykwalifikowanych przewodników

bliższych informacji udzielają bezpłatnie:

Centrala B.A.L., Warszawa, Marszałkowska 116
Oraz oddżiely prowincjonalne.

C P tR E T K A

„ W  0  D E  W  SL»
N ow y Ś w iat 43, tai er, 253-OC. 

OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO
(dnwne Kino „Wodewil")

0*?3L&tfe!! f  3-Ei! U tóGft FMLfi

ROLI GŁÓWNEJ

K. Niewiarowska.
Początek  8.30 w.

Kasa czyhna pr.iez caiy dzień. 246

I M
st. HritzzkowskS = » * »  i i .  U K t t H S i

l is ia is te s  (Di^uisKiiufl 
lipza Stolicy.

J W H K  f o M M / I E f l :  W unie n -  
w M m  u goto. 8 tiecz., w ulegle 

i a 98dz. 4-ej i U l  m

MAJ WIĘKSZY DZIENNIK EBOWINCJO- 
- ' ALNY, n a jpo c z y tn ie jsz e  pism o
W WIELKIEM WOJE WÓDZTWIE LUBEL­
SKIEM i NA PRZYLEGŁYCH KRESACH
?1E X P R E S S  LUBELSKI”

wydawany w wielkim, stołecznym lozminrze. reda­
gowany żywo i interesująco, mający świetnie zor- ■ 

—-— grnir.owanij służbę informacj-jną — —1 — 
JEST WSKUTEK SWEJ P  O  C i  Y T  N U  4  C I 
   — WE WSSYSTEClCld S F E S A C H  --
NAJLEPSZEM MifcJóCEM OGŁOSZEŃ 
DLA FIRM HANDLOWO-PRZEMYSŁO- 

WYCH : : : : : ;
Achjs® wydrwnictrra: L U B L IN  „E?(PRESS LUBELSKI" 
UL. KOSCJ-JbZKI JV» «, SKRZYNKA POCZT, jf t i i 7.

B A C Z N O Ś Ć !!! B A C Z N O Ś Ć  Ui

5 m i g r a n c i  r R e e m i g r a n c i ! !

O M IJA JM Y  F O R T Y  N IE M IE C K IE !

Dla polaków reemigrantów bezpośredni 
przyjazd ich i wylądowanie w Gdatuku pod 
kontrolą Polskich Władz jest najbardziej ce­
lowym i bezpiecznym sposobem powrotu do 
kraju:
N A T U R A L N Y M  P O R T E M  P O L S K I  

J E S T  G D A Ń SK . 170

Ukazał się : jest do nabycia 
Nr. 39 tygodnika

„ N A  P O S T E R U N K U "
W y d aw an eg o  przeż 

„GAZETĘ ADMINISTR. I POLiCJI PAŃSTW.-  
dla n iż a z y c h  f u n k ć jo j ia r ju a ^ ó w  P o lic j i  i zawiera:

■Mówa iwov;ska P rezesa Rady Ministrów — Dr. W. N j 
Budżet. — T. Nowacki: Czasy saskie. — H. Sadłowski: 
Wskazówki śledcze. — Wlaikl tydzień kresowy. — 2  ty ­
godnia. — Odpowiedzi w sprawach służbowych. — U stą­
pienie jy r. D ep. Bezpieczeństwa Min. Spr. Wewn. 
p. M. Bilskiego. — Działalność policji. — Z sądów. — 
Sprawy polrfji: — Wychowanie fizyczne i sport.. — 

L. Zieliński; Wieczna wojna (powieść). 
PRENUMERATA WYNOSI MIESIĘCZNIE JOOCh Mk„ 

CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 9COO Mk.

TEATR NOWOŚCI
B IE L A Ń SK A  S.

Pod dyrekcją L. HELLERA- 
Cieszacu aię powodzeniem

OPERETKA GILBERTA

IIKSIĘŹMCZKA SLAU"
1  piymado.mą

p. Eliną Gistaedt
«r roli głównej.

263

O D -iD M N IS fM C /I
no*

Z powodu wzrostu p»«c zecerskich, 
podrożenia papieru, farby i materjałów 
drukarskich zmuszeń: jesteśmy podwyż­
szyć prenumeratę „Gazety Administracji 
i Policji Państw.", która od dnia 1 paź­
dziernika r. b. wynosić będzie:

Dla urzędów oruz funkc. państwo­
wych i kuniunalnych mies. rak. 40.000 

Dla osób prywatnych „ „ 45.000
Numer pojedynczy „ „ 12.000

M I L J O N Ó W K A .
W sobotniem  (22 września r.b.) ciągnieniu Miljo. 

nówki wylosowany został Ns

4,425, S36



m  (20) GAZETA ADMINISTRACJI I POLiCJ! PAŃSTWOWEJ. Na 40

DOWODY ZAGUBIONE.- 
i.

Zgubiono dowód osobisty Sopift- 
skiej Józefy, Łomżyńska 20 ' 2168

Zgubiono kartę zwolnienia Ja n a  Lal­
ki, Wlochowska 19 2iG9

Zgubiono legitym ację i książkęofi- 
cerską por. rezerwy Stanisława Kisiela,' 
Flory 9 2170

Zgubiono tymczas. dowód osobisty  
Hofrychter Ryfki, Pawia 53 2171

Zgubiono tymccas, dowód osobisty 
Katarzyny Pauk, Nowogrodzka 40 2172 

Zgubiono dowód osobisty  Pytlin- 
skiej Michaliny, Solec 111—36 2173

Zgubiono paszport, zagrań. Ab ram a 
Nozeuberga, wydony przez Starostw o 
Płońskie ,'ir 5. Ł —1758/21, Długa 33

2174
Zgubiono dowód osobisty  Ciepliń­

skiego Jzrzego  Eugenju^za, Uórcźew. 
ska 15 ’ 2175

Zgubiono tymczasowy dow ód oso ­
bisty Kotowskiego Tomasza, Towarowe 
44—l i  . 2176

Zgubiona dowód osobisty  Sandor 
nura Jaska , Łucka 15 2i77

Zgubiono dowód osobisty Majgoid- 
befga Izraela Hersza, S enato rska 32

2173
Zgubiono książkę wojskową Majew­

skiego F -ancbzka, Radomsk 2i79 
Zgubiono w Radomsku książkę woj­

skową i dowód osob, Ignacego Trosz­
czyńskiego ?. Żytna 2180

Zgubiono dowód osobisty Mulac­
kiego Karola, Mostowa 6 2181

Zgubiono tymczasowy Jow ód o so ­
bisty i książkę wbjskc wą Kieniga Wiar 
dysława Płocka 23 2i8?

Zgubiono tymczasowy dowód- oso­
bisty Józefa Mordki M encia, Żelazna 31

2183
Skradziono tym czas. dowód o so ­

bisty Tomasiuk?. Kazimierza. Jab łonna 
p, Sokołów 2184

Zgubiono tymczasowy dowód oso ­
bisty Piowuczyńskiej Eleonory, Chm iel­
na 62 2165

Zgubiono dowód osobisty Kazm-er- 
craka Bronisława, Wronia 31—40 21fió 

Zgubjoho dowód osobisty  Lubelfłl- 
de Jakóba, Ceglana 17 2186

Skradziono świadectwo Komisji 
Przeglądow ej M etka Hfersza Kasa, Lu- 
b ec k u g o  17 2188

Zgubiono Jow od osobisty  W o jd a­
ka Władysława, Pańska l i i  21Ł5-

Zgubiono tym czaj, dowód osobisty 
C iethom skiej Marjl, Z łota 14 :2T91

Zgubiono zaśw:acłczcniu. restauracji 
„Wł. Bocąuet i S-ka“ na itmą Jozefa 
Riwińsktogo. 2192

Zgubiono dowód osobisty Anteckiej 
Zenabji, M arszałkowska 79 2192

Zgubiono paszoórf zagraniczny He- 
ny Frydman, Nowolipie 10 u 2194!

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Michałowskiego Aleksandra. No­
wogrodzka 23 2195

Zgubiono dowód osobisty  Brzozow­
skiego S tanisiava, Kacza 21 2196

Zawiadamiam p.p. rtutorow , że na­
stępujące m ftrycs, znajdujące, sią u 
mnie na orzechowanlu od 14 stycznia 
1919 r. bądą przechowywane jrrze2e- 
ińnie do dn. 30 października r. b,: Mąf- 
techousdam esek  Krf-Mauznaim, Śżał- 
mei-Symcho, Ceil-Hachomo, Ajolo-Sriu- 
cho, Lechem-Abirim, M ispaJ-Tamrurim, 
Tiferes-Aachurim, M eauiam-Hąchasidus, 
Deroch-Cdoico, CLakirno-Deihudoi, Aur- 
Nouga-ai-szmei-hatałmud. Zniszczona; 
Ze, a-Icchok, , Sziejmo-M isznosoń, Chą- 
mośz-Tragum-Beis- Hwad, Aleo -Higo- 
joun-Bekinuar, Kr.eses-Góojło Po tym 
tarm 'n ie będą one sprzedane na licy­
tacji. Aures mój; Warszawa, Marjań- 
ska 2, Kcntc iowicz. 2190

Dowód tymczasowy, wydany piłietz 
I Koirdsarjat na nazwisko Ja n a  Eoie- 
s iiw? Boguckiego, zagubiono dn. 17-2X, 
ul, Ks 5-emca 4.

II.
skradziono dowód osobisty: i legi­

tym acją kolei o t/ą Zofji Ghrzanowicz, 
Ciechanów 2142

Zgubiono dyplom altuszeryjny Marji 
Krysiewicz, S truga 2JU13

Zgubiono kartą demobiiiz. Rpmąna 
Łady, Mińsk Mazow. ' 2144

Zgublorro dowód osobisty  i książką 
wojskową Llmkowlcza Kaima na. Miła 
47—31 2145

Zgubiono książką- wojskową i kartę 
demobilizacji W ładysławę Skoczka, wieś 
Magierowa Wola, gm. Konary, powiat 
Grójec 2146

Igujłiono dowód osobisty  Wiktorji 
Jażdżyk, Rogowska 4 2147

Zgubiono iow ód osobisty ZunJ- 
szein Lei, Miodowa 9—9 -  214S

Zgubiono dowód osobisty  Gitil Re - 
jer, Miodowe 9—9 2149

Zgubiono dowód o ro b . Lei Gold­
man, Leszno 52 2150

Zgubiono dowód osob isty  Szinula 
Lejbusia Sozenberga, Wołyńska 17 2152 

Zgubiono dowód osobisty Matli Ro­
senberg, W ołyńska 17 2152

Zgubiono dowód osobisty  Rożen- 
krańca Ferdynanda, Brzozowa 22 L153 

Zgubiono dowód osobisty  Skotnic­
kiego Stanisława, Przyokopowa 41 2154 

' Skradzione zosłato świadectwo tym ­
czasowe Ni 6340 na YLakeyj StaracJio- 
wkktcn yf-bf, emisji, Z ąstrzeżan ia  po 
czynione, O strzega sie przed nabyciem  
tokowego. Nąchtigaj, O grodow a 16 
■ ■ , 2155

Zgubiono t/m cz. dowód osobisty 
Wiktorji Idzikowskiej; Piotra Skargi 73

2156
Zgubiono' Szyby Markus, Grójec” 

ka 69 2157
Zgubiono książką wojskową Jan u ­

sza J a n i ,  Grójecka 5 2158
Zgubiono dowód o so b is ty . N atana 

Joskśt, Dzielna 55—7 * 2t59
"Zgubionu dowód osobisty  Kniacz- 

Itowskfcgo A leksandra, F reta  .4 216P
Zgubiona dowód eso b . Anny Dmi- 

łruk, Długa 2 i 2161
Zgubiono dofl/ód osobisty  Dobrzyń­

skiej Ęąokadjj. W spólna 38 -12 2162
Zgubiono książką wpjskową Rach* 

m aniaka ló/efa. 14 Listop. 5 2163
Zgubiono dowód osobisty  Wysmul- 

skiego Wacława, Lublin 2164
Zgubiono paszport zagraniczny wy­

dany pi .zęz (\omisarjai: Rządu w War­
szawie Zucnowskiego Sam uela /e l 
Szmuia, S-tó K rzysia JO 2165

Zdobiono kartę demobilizacji j ą -  
drzejeraka Zygmunta, Czarniaków*. 101

21Sb
Zgubiono i-ymkzaswiry dowód oso ­

bisty i / książką wojskową Stanisława 
Rurki, PcJpcką 34 2167

- ’ " iii. . '

Zgubiono dowód osobisty Dar ma* 
na Jakóba;, Nowolipie 6‘c 2112

Zgubiono \Veksef na trik. 800.000. 
Zgubi ano dowód osobisty  Teperm a- 

na Afbna, ffiiia 50 ‘ 2114
Zgubiono dowód osobisty Nusyna 

Roseiibldme, Pawia 60 2115
Zgubiono tymczasowy, dowód oso­

bisty Berk a Kor na, No winiarska 4 2116 
Zgubione dc tóc1 osobisty  Józefy 

Jta jta i, Saara 4—49 2111
Zgdbiofto dowód osobisty ChaimŁ 

Skaty. S-to Je rsk a  36 2118
Skradziono.tym czasowy dowód o so ­

bisty Murawca Adryla, Pa wis 49—26
S rl9

Zgubiono paszport zagrań. Finkiel- 
sieina Jąnkla, Dc.elna 80 2121

Zgubiono dowód osob. Nisenbaums 
Meszka, Zakroczymska 15 2122

Zgubiono dowód nspbisty i pozwo 
lenia na br.dew:? Fornaiaka Karola Pi, 
Kaz. Wieik 5—19 2123

SkradriOno legitym acje rowerową 
Hu&zcza Jozefa, Wolska 26 212*1

Zgubiono tymczasowy dowód oso-
bisty Dropiewskiej ZofjiyMóstowa 18—2J

2125
Zgubiono tymcznsowy dowód osob 

Beiwoln Bara, Stawki 63 2126
Zgubiono tymczasowy dowod osob 

Zacnarskiegc Józefa, W spólna 5 4 . - 3
. 2127

Zgubione dowod osobisty  BauAt- 
■itleru Dawida, Chłodne 77 2128

Zgubiono dowód osobisty Kowai* 
kowskiej Agnieszki, P u n a  15—36 2129 

Zgubiono dowód osobisty Wyręb- 
kowskiej Jnlji, Piwna 15 —36 2130

Zgubiono książką wojskową Ak-er- 
m ana Chaskia.Chiodna 17 213:

Zgubionu duwód osob isty  Tumiń* 
skiego Józefa, Pańska 33 2132

/g u b io n o  dowód osobisty i prawa 
jazdy furgon ani Brzezińskiego Aleksan­
dra, Tamki 25 2133

Zgubiono dowód osobisty  Wiktorji 
Bany, Polna 32 • 2134

Zgubiono dowód osobisty  Ulanów- 
skiego Stanisławą, Czerniakowska 12?

" 213.?
Zgubiono tymczasowy dowód oso­

bisty i książkę .'/ojskową Bajgelmana 
Lejzora, Pawia 22 213:

Zgubiono tymczasowy dowoc o.so- 
oiity Marji Urbanek, Z łttą  50 2137

Zgubiono książką wojskowa i kartą 
demobiiiz- Judy  Tchurka, Muranow- 
ska 42—15 2151-

Zgubrono tymczasowy dowóu. oso­
bisty Krupy" Franciszka. Hoża 45 2139

Zgubiono dowód .osobisty Kamiń- 
skiej W acta wy Mała 9 21*11

S o sn o w iec .
Unieważnia s ię  zaginioną książką 

inwalidzką' Nr. 7538 wystawioną prze*. 
UKSp. Sekc. Opieki M. S. R  Lublin, na 
nazwisko Benedykta Sz/w ach b. rotfn, 
W. P. zamieszkałegc w Sosnowcu ul. 
Szopena Nr. 8 312

Radcmsk-
Zgubiono książeczkę wojskową Abra- 

na 3 essera . 257

Krasnystaw
Zgubiono legitymację Na 362 poste- 

runkowage z poŁteruuku w Fojsławi- 
cach, FranciszKa Włocha. 322

U W A G A • DLA MNIEJSZEJ WŁASNOŚCI!
I WYBÓR NAJWIĘKSZY MASZYN i NflRZĘDZ! ROLNICZYCH 1

MŁOCKARNIE iZEROKOMŁOTNE
DREWNIANE I ŻELAZNE ,SYST. WALBET". 

AuHNEŻE, SIECZKARNIE, WIALNIE, PŁCCI I 1. P.

T. CZARUŃSKI i K. SWINARSKI
(WŁ J . RADOfiSKi)

NOWY-ZJAZD 5, TELEFON 38-02, WARSZAWA 284
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FABRYKA LAMP 
iKOBltW I W9RS36W METAŻS.W9CB

UL- NOWOLiPIE 76, TELEFON 6-12 
W  RAKSZAWIE, 291
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P a ń s t w o w y  U r z ą d  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y
cy Warszawie, ul, Ciepła 21. Oddział Um ysłowo Pracujących, telef. 232-12.

/ O L E C f l :
DZIPŁ Bi GRO WY; referentów , sekretarzy, rachm istrzów , kancelistów, stenografistów , m aszynistki ł L p. — DZIAŁ HANULC WY:* buchalterów , kasjerów, korsspondan* 
tów. akwizytorów, akspedjentów , magazynierów, praktykantów  1 t  p. -  - DZIAŁ NAUCZYCIELSKI: nauczycieli. t» rep e t* to rćw , wychowawczynią^ bony, freblanki, ochro- 
niarkj i t. p.— DZiAŁ SANiTASNY: lekarzy, weterynarzy, dentystów, aptekarzy, drogistów, felczerów, akuszerki, p ielęgniarki t t. p. — DZlflL TECHNICZNY: inżynierów, 
techników, mierników, kreślarzy, rysowników i t. p.—DZIAŁ ROLNY; agronom ów, leśników, aum inistratorćw , rządców, pisarzy, ogrodników, leśniczych, gurzeianych i t .p .

Swiedaciwa kandydatów starannie sprawdzane. Zapotrzebowania przyjm uje się: ustnie, pisem nie £ telefonicznie od 9-tej do 3-cieJ po poi,

CENY O G Ł O S Z E Ń :  (Kolumna 6-cic szpaltowa) w iersz milimetrowy przed tsicsłsm  mk. 400Q, (tyiko urzędowe) — w tekście  mk, 5093 — drobne mk. 3000 — r,u 
o sta tn ie j stronicy mk. 4000, — paszportow e (3-krotne). z podaniem  tylko nazwiska i adrosu mk. 50.000,-~ c  zagubieniu innych dowodów wiersz mk: 30.000 (trzykrotnie) — 
O głoszenia firm zagranicznych o 1UQ% droższe. — Za tarminowv druk ogłoszeń Adm inistracja nie edpe-wiada — Ceny powyższe są  usta lone jako netto. Wszelkie

ustępstw a są  wykluczone,

REDAKCJA i ADM1NISTR.: WARSZAWA,—DŁUGA33.

REDAKTOR NF.CŁ PRZYJMUJE OD GODZINY ,11—12 
TELEFON 65-73.

w  K O M I T E T  R E D f t  i ę C Y  J N  Y: «<r
M. BORZĘCKI, H CEDEREAOM, Dt„ CELlCHOWSKi, 
Z. DFB.ĆKI, S. GRAEOWlECKi, 'Y HEKSZ LL, W.,HO- 
5ZOWSKI, Ż H JEBNER, J: JAA.ONTT, J. KRZEMIŃSKI, 
u KUCZYŃSKI K. LENC, K. MŁODZ'AWOWSKI, T. MO­

DRZEJEWSKI. 5 URBANOWICZ.

PAZEDPLATA: T5COO MK- DLA URZĘDÓW ORAZ 
rUNKCJONPRJUSZÓW PAŃSTW. 1 KOMUNALNYCH 
23000 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES.POCZTOWA 

KONTO CZEKOWE P. K. (X N“ 30192- 
CENA NUMERU c OJED YŃ CZEG O  6500 MAREK* 
ADM-lNiSTR. OTWARTA OD 10 R*—2 PP TEL. 511-25.

RECAKTOK E. ćtif&OWiZCKi. Drukarni:i Policyjna, D ługa 38-


